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............. ---------------·---------------------------------------------------------------------------------------------• rocznicą hillerowskiej • nnpusc1 
na Pol~k~ 

Uroczyste obchody w ~raju 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - W 18 rocznicę wYbuchu II wojny śwfa
towej w caJym kraju odbyły slę liczne uroczystości, poświęcone 
pa.mięci tych, którzy polegli w obronie ojczyzny I w walkach 

o ,jej wyzwolenie. w wielu miastach odbyły się uroczyste apele 
poległych. 

Uroceysty apel poległych przed Grobem Nieznanego ŻOlnleNa 
na Placu Zwycięstwa w dniu 31. Vll. za.tnaugurował w stolicy 
obchody 18 rocznicy napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę. 

Przed kolumnadą grobu - generałowie ''VP. Wśród nich wl
dT.imy gen. dyw. G. Korczyńskiego, gen. bryg. W. Komara. Jest 
także dowódca <J.bI'łlillY WarS/7..a.wy z 1939 r. gen. dyw. J. Rómmel. 
Na A1>el przybs•li równjeż b. dowódcy ugrupowań z okresu kon· 
spirac.ii. 

Zbliża się godzina 19. W wlclk.Jch znfozach, stojących pney 
płycie grobu, Z!LJ>a.lają się migotliwe ploani.enie. Gen. bryg. Wik
tor Ziemiński - uczestniiik walk wrieśniowych - roo1poczyna od• 
czytywanie uroczystego rolnforskłego apelu poległych. 

Następnie do płyty - Grobu NiermanNi'l Zolnierza zbliżają się 
delegac.ie ni01Sące wieńce. 

Nad placem r-OrLbl"llmicwaJą d.źVliękl Warszawia.nk.f. 

Apel po!eglych przy Grobie 
Nieznanego Zołnierza w stolicy 

KATOWICE (PAP). - Wiec w 18 rocznicę napaści hltlerow
skfoJ na Polskę zgromackil na stadionie w Chorzowie przeszło 
sto tysięcy mieszkańców Górnego SJ.ą.ska l Zagłębia. 

Wiec za.gaił sekreta.rz KC PZtPR, pierwszy sekretarz KW PZPR 
w Katowicach, Edward Gierek. 

Następnie przemówił do zebranych C'Llonek Biura Politycz
nego KC PZPR Edward Ochab. 

Uozesmky Wiecu gorąco przyjęll jego przemówienie. 
Również serdecznie przyjęte zostaje i:rzemówienle przedsta

wiciela l>ratniego ra-rodu C1Zechosłowacldeiro - pierwszego sekre
tarza KW Komunistyamej ParUi ~ecbosłowacji w Ostrawi·e -
Wacława Kolarza. 

Na zalrońcwnie wiecu przowodnfo.zący Wojewódzkiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu, były powstaniec śląski, były czło
nek Związku P<J.laków w NlemClllech - Józef Kwict-nłewsk•i Oil
czytał rc:rolucję przyjętą przez obecnych długotrwałymi oklaska
mi. 

Nad stadionem poja1wLa.ją się sa.moloty. Pierwszy leci bombo
wiec eskortowany pi= dwa myśliwce, za nim ·- piątka, za piąt
ką - defilują dwusilnikowe odrzutowe bombowce. Za b<J.mbow
cami równ~eż w szyku piątl,-owym, śmigłe myśliwce. I wreszcie 
przela.tu,ią samoloty myśliwskie nmveg<> typu. Nad stiidioncm pi
loci włączają tzw. dopa!aC1Ze - z dysz silników bucha płomień, 
zwiększa się i tak ogromna szybkość mas.zyn. 

. Oddajac dziś hołd poległym liny pod trwały pokój i bez- Wielka jest b-0,i-l)wa. siła tych samolotów, nie ustępują one pod 
w k~nipanii wrze$niowej pieczeństwo ojczyzny. względem ja.kości ntamyn>om wchildzącym w sk!a.d WYP·GSaże.nia 

1939 
roku, wzywam na apel Wzywam mężnych obroń- sił zbJ'o(]·jnych przodujących nawe·t kl'ajów. To nie rok 1939, kiedy 

Ó W · Modlina źołnfor.z polski z rO<Zpa.czą pah~ł w niebo. daremnie szukając na 
Z• olni·er·sk1": . c w arszawy 1 , . . d eł mm samoJotow z biało-czerwoną szachownicą. ldedy lotnik misz 

Tych, którzy stojąc na stra walczących 24 ni w P nym da.re.mnie usiłował na swej przes·tiarzałej maszynie dogon.Jć hille
ży polskich granic zachodnich o.krążeniu i złączonych wspól rowski sam.i>l<J<t. Roo:umiej<\ to clobrze uczestnicy wiecu: w ciza.~ie · 
napadn ięci podstępnie w nym bezmiernym cierpieniem paracly powietrznej rrui po raz zrywają się okla~kl, a po jej za.
dn iu 1 września 1939 r„ w z bohaterską ludnością cy- końw:eniu zrywa się nad stadionem okrzyk „hura." na cześć na-
nieustępliwej walce o każdy wilną stolicy. Wzywam szego wojska. 

!~:;zę~ ~:,:d~e:::c~n~ :~.:~~:' ~~~~ni;;isk~~tr~~~~zn~fia~~~~ ·Franmenty przemo'w·1en·ra E o· chaba 
stwierdzali przynależność tej śpieszyła w szeregi obrońców S • 
ziemi do Macierzy Polskiej. Warszawy, z serc swych go- ' 

W zy wam bohateTSkich o- rącyc~ budując wał obronny na Stad1·on1·e Sląsk1·m 
bro11ców Helu i Weste11platte; przeciwko nawale wroga. 
którzy wobec 20-krotnej prze Wzywam bohaterskich sy- W tysiąclebnich dzJiejach na- Wiele u na.o; .Jei9t jesze7.1e biedy 
wagi nieprzyjaciela wytrwali nów polskie.go ludu, rewolu.: szego narodu, dziejach ol:>flitują- i !:>raków, błędów i glupstw, nie 
przez s zereg tygodni w obro- cjonistów, bojowników 0 wol c~ch w karty pis.ane k:w1ą i i.za- wykorzy\Sitaeych możl•iwości i 
n ie polskiego morza, budząc ność narodową i społeczną, m1, rue ma kart równie tra.gicz- nie Ul'uchomionych rewrw pro
swq o'iarnością i męstwem którzy wyrwawszy się z sa- nyoh, jak te. które mów:ią o hań- dukcyjnych, ale niewątpliwie 
podziw nawet i wroga. nacyjnych więzień pośpieszyli bie niewoli hitlerowsik.iej. Okolo nie j~teśmy już km.iem sl;l•bym 

do stolicy, by bronić ostatniej sześć milionów naszych ws1pól- i b€zbronnym, jakim b:rliśmy w 
Wzywam dzielnych obroń- polskiej red-uty. Wzywam obywateli, w tej liczbie mriliony tragicznym wrześniu. 

ców Poczty GdaMkiej, wal- żoŁnierzy robotnicz)"ch ba- kob_iet .. i .dzi~i _wymordowali im- Zwycię.stwo klasy roootn:ic.zej, 
czących o powrót do swej talionów obrony Warszawy i pena,lisc~ noen;'.e<:cy w P<l'.'1urych zwycięstwo idei socj.al1istycznych 
Macierzy Gdańska - prasta- latac.i o~upac~1• W same) tylko w Polsce i NRD stwarza wairun
rej polskiej strażnicy na Bał- tych wszystkich mieszkańców Wan;zaw1e zg1nęlo O/kolo 60-0.0-00 ki dla pełnej lil'widacji Wieko
tyku. Wzywam Czerwonych stolicy, którzy wierni patrio- ludzi_. . . . wych waśni w tym rejonie Eu
Kosy nierów, którzy wierni tycznym i wolnościowym tra- O il.ez la~eJ b;yłoby n.a:n bu- ropy, w którym w okresie życia 

dycjcm ludu warsza.wstkiego dc•w'.'c _eoc1ahzm .1 pOO!lOOJ.ć sto- jedne.go pokol-enia dwukrorł:'l'lie tradyc.1'om kościuszkowskim "" zyc1ową ludzi nr d b · na barykadach września do- ... ~ . . .... acy, g Y ,Y roz,palila się pożoga woje.n św1ia 
walczyli i ginęli za wolność kumentowali wierność na bair'~ polsk1ego . ISIJXlrł:ec.rze_n- towych. Trud.no p[·z,eceniać do-
ojczyzny i narodu. „tej stwa ~iic. zwahly_ mę caęzl,.;1m niooło.ść himoryczną p[)W\Slta-

Wzywam bohaterskich ma- co nie zginęła". brzeime:n._iem ru!ny Wa,rsrz.a,wy, nia na naseych zac.hodmioh gra-
. Wzywam bezbronną ludność Wrocl.a_wia, Gd_ an_ska, Po7.nania, ni·~a~h P"··~~"s-.zego w "-·' eJ·ach r ynarzy, poległych w za.cię- B 1 ' ~ ~ „ '"'-= otwartych miast i osiedli Szczeoma, 1a eg~ku, Gliwic, państwa niemiooklch roboL-ni-

tej obronie polskiego wybrze- Rzeczypos.polikj Polskiej, któ Rad.borza, Opala 1 tylu innych ków i chloPów - Niemieokiej 
ża. Tych wszystkich, którzy ra w tragicznych dniacn mfa:5't i tylu tysue<;y w.sJ J>Ols~ich. Repuhhlci Demokratycznej. My, 
w brawurowych rejsach wrześniowych ginęła niszczo- '!i. zad:ne cyfry me dadzą się u- Polacy, którzy tak dol:>rze znamy 
wyrwali się z okrążającego na barbarzyńskimi nalotami Jąc stra~:". b~oem~ych di1.:eł sztu swwi.ni= niemi.ecrki, możemy 
pierścienia wroga, podejmu- ~i, muz~o;v 1 _b?bliotek, ska.rbó~ chyba najlepiej ooonić silę cha-
jąc dalszą walkę w szeregach niemieckiego lotnictwa. i pommkow kultucy naorodo':"'cJ, rakter"u, mę•'>two i d.alekowzroaz-
floty alianckiej. Wzywam żołnierzy polskich ;:iagron;ad7,onych pr<;cą w1.elu ność na.szych przyjac<iól, przodrU-

sił zbrojnych na Zachodzie, pokoloen a barbarzyn.siko zimsz- jącyoh robotników niemieckich, 
Wzywam żołnierzy armii którzy walcząc na różnych czomych lub rw.grn:b1?1\YCh prziez rovganiwwarnych w So:::jali&tycz-

Poznań i Pomorze - boha- frontach świata drogę do hitlerowskich naJezdzcow. ną Pairtię .J€dności i Komunhs-
terów wa1k nad Bzurą, spad- wolności ojczyzny wykuwali. A~a!ll.turrn.;cza, arnt.ynarrod.owa, tycziną Partię Niemiec, którzy 
kobl' e1·co' w naJ·l~p.szych trady- ł 1 l · choc oolowęta pseu:ctio•Pat_.notyc.z- głośno i km1eakwel!lrfln.ie uznają ~· Wzywam żo nierzy po s i1ego f im pozal B c.1'i boJ'owych Woi'ska Polskie nym rarzie1Se ' . się oze, nienairuc•/7.J:Jl.oość granicy pokoju 

ruchu oporu, którzy tu w kra pol1tyka rządzą.C:ycn P<:ilrs:ką. fa- nra O<lllZ,e i Nysie, kOl!lsekwentnie 
go, którzy w wielo .. dniowej ju, w warunkach straszliwe- sizy;stów sa1nacyinyoh i czę.sito zwalC7..ają imperiailizm i naicjo
walee dali dowody najwyż:sze go terroru, okupanta, walczy.J,i wtoru.iących im faszystów en- n.a!i.zm, kOl!l.<>ekwel!lJtnire pracują 
go mestwa żołnierskiego i żyde st.re dali, by Pols)rn de.~~ich pchala POrl~ę. w prze- nad zacieśnieniem i pogłębie-
i wierności ojczyźnie. wolna się stała. P'.'sc, ułatwia~ reallzac.ię. zb~- n:em rodzącej się przyjaź.ni pol-

wzy\,··am · ł · arm1·1· Wzywam z· ołn1'e1·zy I i II ruczych plarnow faszy.si_tow me- sko-niemiec'kiej. , zo nierzy ·· mi<eokich. DJugoletau fhrt sian,a-
Kraków. Łódź. i Modlin, armii Wojska Polskiego, któ- cji z na.rodowym so~ja.•liz.moem Jesteśmy zainter€S01Wani nie 
żołnierzy spod Mławy i Koc- rz.y u boku Armii Radziec- wzmaonial nie Polskę, lecz hitle- tylko w zadeśnleniu więzi przy
ka, tych wszystkich, którzy kiej walcząc ze wspólnym rnw~kie Niemcy. jaź.ni i .roju.szu, Jączących nas z 
w setkach mniejszych i wiqk wrogi.em na szlaku od Leni- Zakłamainri bistorycy i pubJi- NRD, ale r6Wi!l1eż w rozwoju po-

b"t t cyśc· sa!llacyjni próbują na e kojowych i w pr.zy,o;z1ofoi przy-
szych 1 e\V oczyli nieró-wną no do Berlina. wyzwolenie '1 b .. l"ć · 1 R - .i·aznr~'Ch stc1Suników z Niemcami 
Walk"' z głe.1boką w1·a1·ą, z'e · oJ'czyźnie przv- m:i.grarcji wy Ie '1 awotc 1 Y-.., - wnęczoneJ , dizów i Ilec:ków biad10·le111.iem, re za0hod·n~.mi, z calym na•rodem 
stoją na straży nie tylko wo!- nieśli. . . . . . PoL<:<ka J>yla krajem o sl.arbym rniemieck.im. 
ności i bez:pie·czeństwa włas- Żołnierz palsk1 spełnił swo.1 roowoj.u prziemy.slu, dr1ahego niie Wciąż jcis7JC17..e trrudtna i skom
snej ojczyzny, lecz że bronią obowiązek do końca, wielką mo•gla być n.aJ.eżycie przyg~to- piikowana jest .~.ytuareja między
wolności i ni€1rJOdległości in- ofia.rą krwi związał s.prawę \ wa!lla do ?brony. Powsitaje j-erd- narodowa. mimo to na.'>z naród 
nych narodów. że bronią pol~rk.ą ze sprawą wolności I nak PY'f;<~me, kto_ pon°':~ od.p.o.:v1e i ·w.s.zy.sitJ~ie bra1-nie na.rody po-
godności i praw człowieka, innych narodów. w myśl <l·ZJ:a.lnosc za tro, z·ePoJSJ„a w or.~re- tężnego eiboou 1-:.ocj21.irStycznego 

d · , , . . „ . I ,o..:e mi·ędzywc•i ·~nnym. me wkro- ze so0<koj0m p:tt•rzą w przysz.Łość. 
deptanych prz"ez zw:1To n1a- szczy.nych tradyci1 p.zodl.t.ow., ''"'Yla .na "'·r'h.::. ę \Vil·=1•,,1·~.h ref-~n' s k · 1 · · ~- u: ~'.: ~· .• " ~· .• c-o„·oj n.ao:.z p ynie z poczu~1a 
łych barbarzyńców hitlerow- n:_:zy~,h „za naszą wolnosc 1 r:-0rSp91da.rcz_,,cl1 i so::-jałnydi, ,któ- sily i soo'~t.ości .tego niczinanego 
skich. Wa:ozą · r .e dzw1gnęlyby z upad:'cu 1·,-;.,nr:.c- w dzi·ej:i.ch zjo&11no:::-.:e!1Jia .w.re i 

Wzywnm lotników polsk:.cl1, Z krwi te.j ofiarnej, ze two i o~ywily prz€'ll1ysł P-0wki? umy.:Qów z górą 900 miJd-O·nów 1u-
którzy gardząc śmiercią wal- zgiliszcz w barbarzyńs.ki spo-1 N.1mze rizą:ly lu:li0we w:11kaiZ:ily, dzi bu.duj.ącyoh oo·w~. lepsze ży
czyli z przytłaczającą P'r::e- sób .Pa_lonycl! mia.st i o.siedli, I~ Po1!:5'l~a 11n~że s~:ybko mzwijr~ć ci:e :na og,r~'llrny-c.h prz,e~1t.rZiE1r. •i13ch 
wa.gą .nieprzyjaciela. tych wys1.Jk1em narodu powstała z saę . ~1p_o:lar-~zo. ze. to bJiin.::i~- od Łarby do dial€ik.i<ej 11z;eki Czer-

• · · ł · p , k T d b mn.1:e 1 n.i..e d-OQ:J'lJ,S't bozy, al·8 tęp·o- wcn·ej. s.p-a.kój n.as;z pły·n ie z głe-
W3ZY3 tki eh, którzy SWOJ zo - gruzow 01

•8 3 •Ju ·owa, U·1 ta i ·w„lte·ciznictwo bu1r:żiuaizj:l i bc1:Ciej wia•ry w s-Jus'.!lność na.~zej 
nierski ob~\~r!ąz.ek spełnili do dując.a wspo1ny dom na fu.n·· c-bszamic1t:wa oorw-Od.owa!y zaco- socjalJi<:~y-czm•ej i<lreolo•gii, w ~1l·u
końca wie1·ząc, że walka ich! da~entach. postę;pu. i społecz- fan.ie Polaki prziedwrr.reśniowej i srzność drogi, po której k,roczy
i poświęcenie kładą podwa- neJ spraw1edllwośc1. n~ mas luclowyoh, my .ku lep&Jemu ,iwu ludzikośc.i. 

• 

Święto narodowe DRW 

2 bm . mija 12 rocznica proklamowania Demokratvcznel Republiki 
Wietnamu. Na zdjęciu: ulica llanq Ngang w Hanoi - stol'<:y 

DRW, Fol. - CAF 

Na "· ,,brz„żu „ 

GDAlilSK (PAP). - \lvesterplatte, Gdańsk. Hel, Kępa Oksyw• 
ska, Gdynia, Szymankowo, Wejherowo - Biała. to miejscowości, 
którr chlubnie zapisały siei w hist.orii walk o wolność i niepod
ległcść Polski. W 1939 r. prowadzili tam nierówną, lecz heroicz
ną, pclną męstwa walkę zdradzeni I opuszczeni przez sanacy.lne 
d<J<wódii;hvo żołnierze, przeclwsta.wi.a.iący przcważa.lącym I dobrze 
uzbrojonym wojskom hitlerowskim odwal!f.l i umHcwanie 
ojczyzny. 

W przeddzień · 1s rocznicy najazdu hitlerowskie20 na Polskę, 
spolcczeilshrn Gdańska I Gdyni- ir<Jodnie uC?:cilo pamtęć poległych 
ora.z oddało czeRć żyjącym oohalerom - obrońcom Wybrzeża 
Gdańskieg-o. W Gdyni, n.a skwerze l{ościnszkl. (l.dbył się 31 si·en>
nla w• godzi.nach wieczornych apel polcdycb obrońców Wy brze• 
:l.a, p.o.przed.rony przemarszem capstrzyku przez główne arterie 
miasta .• W tym samym C"T-asie podobne apele odbyły się na We~· 
terplatfe O!raa; przy poC2eie gdańskie.I, gd'llie z nioowykty:n1 mę
stwem I offa.rnością bronili się w pierwszych dnlach WOJDY bo
haters-0y pooą,towcy. 

w połudnf.e, na cmentarzu w Redłowie nastąpiło odsłonięcie 
n.agrobka, wzniesionego na mogile płk. Stanisława Dąbka -
ówczesnego dowódcy lądowej obrony Wybrze-'.ta. Na Kamiennej 
Górie odsl-onięto kamlet\ pamiątkowy dla ucz~enla. pamię~i po
ległych w e·bronle Gdyn!, a. przed. Dome!'1. l\'larynarza. i.naJdują• 
cym się w tym samym m1eśc1e, złozono wience na ~~Cle -itamiąt
ko0~''ej. poś:więeonej maryna:rz4?m. je<l-n~ek. Polsk1e.1 Maryna~k.1 
W<J..jennej i fl.oty ha.ndl'.>wej, ktorz:v brah udział w C'T,asle osłat111eJ 
wo.in:v w bitwa.eh l pływali w konwojach n!l morza.eh całego 
świat.a. 

„Dzień Energetyko" i iubilel:'sz 50-lecia 

Elektrowni Łódzkiej 

Uroczysta aka·......,......., 
w sali Filharmonii 

Pozdrowienia od Wł. Gomułki 
dla łódzkich energetyków 

w dmu wCl7JOraj!Slzy'l1l w sali lt.ódzk:iej inż. A. Oieślak wręczył 
FiJlharrmooii odbyła się uroczy- pamiątkowe od.imaki wyda!l1e z 
sta BJkadern!i.a z okazji Dnia E- okazji 50-lecia energetyki łódz
nergetyka oraz jubiileuszu 50-le- k.iej ministrowi F. Waniolce, wi
cia clektrowni łódzkiej. cem:in.istrowi E. Zardrzyńsikiemu 

W arkadremii udizfał wzięli: i in. 
członek Komitetu Centralinego Odznaki zosta.ły przyznane 269 
PZPR, pierwszy ook.reta.rz Ko- pra<CQWllikom lód1..k.iej energety
mitetu Lódrzkiego PZPR Micha- ki. Pełen wzruszenia był mo
lina Tata•rkówna, minri:ster gór- me!lJt nra zakończenie akademii, 
nicf.wa i energetyki inż. F. Wa- kiedy delegacja najso!arszej w 
niolka i wricrem.in.iste.r E. Za- kraju elektro\vni warszarwskiej 
dnzyński, prizewodniczący Prez. orzeika:z:ała na ręcre dyrekt.ora 
MRN E. l(.aźrni€Jl'tzak i in111ri. Na Lód~kiej Elektrowni jako dar 
uroczystość przybyły delegacje dla załogi ol>raiz p.rzedsta1wiają
gómików Sląsoka i Za.głębia Dą- cy fragment Elektrowni War
browskiego ora;z delegacje ener- szaiwskiej w c.:m.si.e pO<V1'61tania. 
getyków z innych okręgów. w;irsizaw.skiego. 
Burzą okla1SJków przyjęli ze- '!:' ozf'.ści a~yozn~.l. akade-

l:>ra111i przemówiernie cz.looka mm u.dział wmęli artysa Opery 
KC PZ'PR, I ookre.taorza KL Lódizkiej. 

ELE. PZPR M. Ta•taPkówrny. W imoiie
niu krierownictwa KC i osobiście 
tow. Wiesława pozd.r01WJla ona 
łódzkich energetyków i złożyła Polska delegacja 

partyjno-rządowa 
uda się w bm. 
do Jugosławii 

pcd<Ziiękowainia za ich ofiamy 
t1'U<l i . godną pootawę w naj
trud.niejszyc:h ohwilaoh n.asvego 
życia polityozinego i goopodar
C'zego w kraju i n.aszym mieście. 

Na za.proszenie Komitetu Cen• 

Wiel·e postuJa~ów Ci!l""..rgetyków 
łt.id:zkich ZOrStalo już 2'l!"eałWowa.
nych - mówiła M. Tatarkówna. 
„Przyznana karta energetyka 
z,o;:rt.ala .z dniem 1 września br. tralnego Zw:i~zku Komunistów 
rn~rerzon.a na kategorie wszy&t- Jug<J.sławii i rządu Federa.c;vjneJ 
kich praicowników. Ludowej Republmi Jug05ła.wił 
Kończąc swe pr:remówienle 

M. Tatarkówna wezwała łódz
kich energetyków oo dal!SIZej i 
ofiarnej prac,y, di[) wa.lki o rea
lizac,jQ ~iej drrogi do oocja
li0mu. 

Dyrr. FJektrowni Lód.z.klej Lnż. 
A. Oieśla1k wyglo.siił na.srtęonrie 
re .(<ernt na temat rozwoju łódz

uda się we wrześniu br. z wizy
tą do Jugosławii delega-0ja par• 
tyjn<>-nzą.dowa. Polskiej Rzeczy„ 
PoSpo1itej Ludowej. 

kiei eneTgetyki w okresie 50-le- W 
ci.i. 

Delegacia FDJ 
Warszawie 

Po referac:-e na:srtąp>il najha.r
<hiei uroczysty mcmemt aikradc 
mii. M:rn'.st2°r e:ier-g·etyki :i. gór
nictwa inż. F. Wa!ll iolka dc•!{On3l 
de1*-0•ra•cj.i n3jhari!Jziej 7..aslużo
ny ch pra.C!a1w;ników en•crgetyikri. 
oOOn.aczetni.a1mi pa11..s.t'1VOi.VY'n1i -
.Zk~tymi i Srebrnvmi Krzyżami 
Za<Sd.u.g•i. 'Ztoite &zyże otr~y.mali: 
S. Sr"award!Zik•i Cl'."317. T. Dębarwi>rltio, 

WARSZAWA (PAP). - 31 ub. m. 
przybyła <Io Warszawy 2·osobowa 
delegacja Związku Wolnej Mło
dzieży N!emleckiej (FDJ), która w 
dniu I września weźmie udział w 
or!fan\.zowanym przez ZMS, ZMW 
i ZHP SJ><>lk;;niu młodzieży s-tollcv 
pod ha11lem: „Nigdy wlęcej woj· 
ny". „ 

• • 
którzy prz2rsiz:l.o 30 la.t p:ra•cują ·11 • W tvm samym dn'.u wvlechala z 
lódizk.i·ej enie!l'g.etyce. Srebr-,-i,e 1 W'~rsza·~y de• _Berl!na 3·osobowa 
Krzyże Zasilugi otrzyrn.aŁo 17 pra-, de.P~ac1a n:lodz1eży polskiej, klór.t 

. ~ret.mle udz:al w analoqlcznyrm spot 
cow1111ków: . I kanlu mlodzieżv berlińulef, orga.• 
Na:st.ęp~. dcrr, Ele:ktrowru. wzowanvm ll!zcz FDJ . 



·Trylion lat może trwać 
epoka energii termojądrowej 
Gdyby wszystlcie oceany za się pochwalić pewnymi suk

mieniły się w gigantyczne cesami na drodze do epoki 
zbior.Jliki benzyny, to moc, syntezy jądrowej, to niepręd-
kt6rą mogłyby dostarczyć, by ko opracują oni metodę wy
ła.by jedynie małą częścią twarzania odpowiedniej tem
energii zawartej w wodach pera.tury (rzędu milionów 
naszej planety - oświadczył stopni) niezbędnej do przepro 
czołowy amerykański uczony wadzania reakcji termoja,dro-

atomowiec dr Herbert Wej. 
Sork. Dodał on, iż ukryta w W bombach wodorowych 
wodzie oceanów energia bę- temperatura taka powstaje w 
dzie wyk:0irzystywana przez ułamku sekundy podczas eks 
człowieka w epoce termoją- plozji zapalnika - zwykłej 
d.rowej. bomby atomowej. Jednakże w 

MIESIĄC WARSZAWY 

Każdy litr wody znajdują- wypadku za.stosowania ener
cej się na. na.szeJ pia.necie, za. gii termojądrowej do celów 

wiera tyle ciężkiego wodoru. pokojowych potrzebne jest lk orn no· rok r I r 
:a~oż~:r:c ni:::czw~:;:t~~:= ;::~~w~~:k~!';~:::ip::a~~; [I . li -S li w P o u u Y 

WARSZAWA 

Organizowanie spółdzielni mle
czarskich w całym kraju, z wyjąt• 
klem województw olsztyńskiego 1 
wroclaw&kieqo, uważać należy VI 

zasadzie za za.kończone . Do 1 wrze 
śnia br. powstało łącznie 538 6'pót· 
dzielni. Więkswsć z nich, bo 291, 
przejęła iuż zakladv I przedsię· 

biorstwa administrowane <lotych· 
czas przez państwo. 

POZNAl."J 

Zakładowy komitet ZM:S przy 
Zakładach Ceqielskiego w Po:urn• 
niu zaproponował powoła.nie „za
kładowego ochotniczego komitet11 
do walki z nadużyciami". 

RZESZÓW 
nie, tyle energi.i ile zawartej w ciągu długiego okresu. I • '" d 
jest w 265 litrach benzyny. Zapytany o możliwość po- l przes ępczosc1ą gospo arczą ~l~~=ci. drol:mi z!odz.i.ej~ 
Energia. drzemiąca w woda.eh kojowego wykorzystania ener Prz.edstaiwic:iele prasy ZO\Sltald W miejscowości Łopuszka Wiel. 
oceanu może zaspokoić zapo- gii tenno.fądrowej przed ro- W myśl przyjętej. zasad,y s~- każda aferra naprowadza n.a ślad ponadto poinformowani, że uka- ka. pow. Przew·orsk, wznowiono po 
trzebowanie świata w tej kiem 2.000 Sork odparł, iż roki.ego mformowama społecz,en- kiierowniików, księgowych, .in- zaly się 7.a<riądwma proikur<1rtora kiJ.kunastu Jatach przerwy wydoby
dziedzinie na okres tryliona „kwestia ta. jest już ' 'd •<>twa 0 aktu.al:nych problem,a,ch .'>pektorów itp„ któryoh milciie- genera!n>l.go PR.L, wbowiązująo. e ci·e al•b»stru _ cennego minerału 

wsro siwej dziaWno.~ci, Gen.era.Ina nie lub ppmo
1 

c opłacali p:'.'z,estęp- k t · d •- ~ ~ 
lat.. uczonych przedmi'otem za.kła- Prodrnira.tura PRL zorganizowała cy. ZaohSl9!'Wowaino również n.o- pr·o u.rai orow 0 u.., „ym.ywama k t cqo w budownic· 

N' 1 . . t dów". ,., ścd.słego lron.t..aiktu z pra.są i re-I szero o s odsowan ·b ni"'sów den· 
ie na ezy się przy ym 31 e1erpnia br. drugą kolej111.ą wtairiialność pewnych typów agowamia na każdy sygnał p.rrus.y tw1e oraz ~ wv_ro u „ .„ 

obawiać, iż pod looniec owej kO!nferencję p!"aoową. Tema.tern pr=tęp.stw, co pozw<Jilńł<> wy- <> dokonanym przesitąps-tww. tys.tyczmyoh i cbirurq tcznych. 

trylion la·t liczącej epoki ter- Mołotow ambasl)dor jej bylo omówienie s:kutecznoś- snuć wniosek, że w pewnych . .,. ~ * I.UBLIN 
mojądrowej zabrakinie wody - Ci em ci waJ.lci z najgroźniejszą obe<:-- d©iaiłach. gO<S1poo.al'lti n.arocl.Qwej O&tatnto prokuratorzy w wole- W. Lublinie zakwitło po raz dru 
na ziemi. Będzie jej niewiele nfo prziootępc.zośoią g.ospodarczą. i&tnlcją wal!"\lllJki sprzyja.jąoe wództwach rzeszowskim, warszaw- . . k .. 

W l!lilf R L Ot.o liczby, przykłady i a.!"gu- ~ni.arniu. pi~ęipstw. Taki sldm· i nczecińskim podję'.i deka- g1 w tym wku kilka a ac)'.· . 
mniej niż obecnie. Gdyby z 11'11 menty, śwtiackzące 0 t0n. że OT- wl:asme WIJJ.O.'llek wysnuły ot'garr),a wą próbe nawiązania bliższego kon Obserwatorzy teqo nadJnego zia 
wody mo.rs.ki~j ~xc~ągnąć MOSKWA !PAP). _ Prezydium gama ściganja przestępstw z całą prokl.&"'ałury w sto-.sunku do apa- ta~tu z księgowymi gminnych ~ł wiska przyjmują ie jako wpowiedż 
WSZ;v\Stek c1ęzk1 wodor 1 spa- Rady Najwyższej ZSRR mianowało ~ g· z.l · ratu .sikurru, gdzie różnego rod.za- dzielni, qdzle często •ą notowana poaodnei i cieplej jP.sieni. 
] 'ć W M Mo I t b eru„r ią ~ y naiprzec1w oow.- J·u a.fer,eyści w ,kJorr?ViSltUJ·ą Il•P nadutycla. Próby na ogól się po-
i go w reaktorach, objętość · · 0 o o'Wa am asadorem szechinym ząd.amom obywaltleill, ......... , . ó' . Y _, 

0
_,,„,,,,, · wiodły; dokonano p!erw3zej wy· BIAŁYSTOK 

wód n k I' . k' . . . nadzwyczajnym I pełnomocnym dom.a.gającym się połod:eni.a kre-1k•on•eJą~ r 7.mce cen. ' '' - . miany :z.dań i S'I, nadzieje, że W . • 

szyłab; si~ \;~~:~i~eJo z;i::~ ~~!!1.w Mongolskiej Republice Lu su zlodiziej~ mtiienia spolecz- ae, wmookd te zooitaly po:;zieka~. priyszłoścl ten kontakt sill zacid- Małżeń&tw·o Borowskich z ł.om.źy 
sześciiotysi"'CZ'ną ozęść Nbec- Ponrzednl amllas•dor ra. ~zi·e-kt w ruei::o i indywidu.a.Jnego. Z31Ile re.s.oa-tow;ym orga.r).om .!W<t- ni. Same w1adze prokuratorskie do I znane było ze złe!'lo pożycia . Sta· 

-. v „ u " v • • I troll w celu wzmożerui.a nad~oiru póty bowiem nie będ~ mogły sku· le dochodziło między ni.ml d·o •· 
ne.i ich masy. Mon.goli! W. I. Pisarlew obtąl sta- W prokUJ:aturaoh WOJewódz-1 w aipaxa.c.ie Elkuipu tecznle i masowo zwailczać nad· . . . h 
Powyższe cyfry przed'Stawił ~ti.sko .radcy ambasady ZSRR w kich - tam w!a~ruic ro1z;patrywa.- · · . utvć Q'011<Podarczvch, dopóki do t<!j wan:tur. Obo1e naduzy:"ah a~~0- 0

_-

dr Hei•bert Sork, dyrektor Ia- __ na j€1St wi().lrsizość spraw o p.rzie- Dla J>l'Zyśpi!Mzenia śledztw w walki nie . włączy •lll .szeroki ale- lu. Wreszcie przed ki,lku dniarn1, 
~wa gmpodacrc.ze - krad.z:ie- sprraiwa1Dh o pr:ziestępSltwa goo.po- tyw 11ospodarczy, . . podczas kolejnej klórnJ, Bormvs1.::11 

boratorium Livermore p1rzy W łosi re. malwer.sia.cje i na<lluży~:.a ~ da[:ze w~a<lim. się daleko w Tia:~:~~ :r~~;zni:o;t~~~nk!l~ stalowym nożem zadała kilka cio-
Uniwersytecie Kalifornijskim, stanowią 50--90 proc. ogołu I idą.::ą speclJalizacJę p.rokUJrlalto- wnatrzza~ład1>wa •.. Test tu poważite sów swojemu mężowi. Zygmunt 
wprzem6wieniu wygłoszonym - mt's"rzamii Europy S:P!"a'W. w ska.U kraijowiej śleciz- rów .. W. tr~ o ~ein.ie ich pole do dz\ałanla dla a.ktvwu pall- Borowski zmarł 'PO kilkunastu go· 
na zakończonym w tych i • twa i dochoo:ren.ia w &prawach kwali:Dik:J.cJ1 miJe11syW111nę prowa- tycznego I społecznego, który 110-

0 ,.,....,,,,"•~p~t""a g~~-'.or~~ wy- dwn.e jest szkolenie, a także wy winien· z«łoslć udział i wspólipracę dzinach w 6ZDitalu. 
dnia·ch w San Francisko mie- b d. ,...~"" "·~ ""'""""~·~= " M · W fJ !U n<W>'...ą ok. 33 proc. ogółu s;praiw. miana szkoleniio<wa z MO, Pań- w walco z afenystaml. ężobóiczynie aresztowano. 
dzynarodowym zjeździe spee- w n kwartale br. organa pro- S/tw()Wą Lru.9;lektją łfar..dliową i 
jalist6w w ł/ziedztnie elek- p I k d • Irurartrucy prowadrzily · blisko 37 innymi orgarn.ami kQ11,troli. W 
troniki. Laboratorium Liver- 0 S a na prze ostatnim tY\'>. ś1e<lztw z tego zaikres;u, tzin. zwią.z1ku z ~ym notuje się OOd'aa: Tour de Pologne 
more ,iest placówką, w której • n 600 więcej ru2 w I .kwairtaae liep.s.-z.ą w.>ipollpra.cę między orga-
Ameryku.nie prowadzą ściślP. ffile/scu br. Wacto na.dmieruić, że na nami ścigania i .,organami kon-
tajne bada.nla nad za.ga.dniP.- w&-szta.c1e prac prokUJI'ad.'U.[' wo- troLi. 
niami zwią:zanymi z produk- W piątek w nocy 'Zakończyły j€1Wódozk!ich zn.ajduje się obecni>e Tak Wlięc nie. m<Xtna obecin:i.e 
cją oomby wodorowcJ'. slą W Wiedniu mlstrzcstwa Euro- poiruad 700 powa.żruiejszych afff. 11'.Ó".VliĆ O beizikairności pr.i;estęp-

Tyil-ko jeden d:z.ień ~01Zo•tał dol widzieliśmy. Podobasa.. Kiedy . !l-ll 
zaJwńczenia XIV Tour de POl109ne. b1ezni stad:a.nu Wiśniewski m•Ja.ł 
W sobo,tę kolarze po,kona.U naj- Więckows.kie·!JO, a Podobas P~ygla, 
krótszv etap R<lidom - Lublin, dlu Chwiendacz i Gazda zderzyli stę, 
qości 110 kun. wsktltek czeqo dalsi kalar!-e nie mo 

Mimo krótlkieqo etapu, tem!>O qli skutecz.nie za.atakowac .. l?rowa: 
wyfoi(ln bardziej przY'])ominało tre dzących. Zwycięzyl W1smew.sk1 
ningoi\vą przejażdzikę niż wa,lkę, z przed Więckowskim i Podobai~e<J!!. 

py w brydtu sportowy.m. Zgod'llie cow. P1·zykł.ad'y w&k.alzują, że ni>e 
Sork pod.kreślił, że .ia.kkol- z przewiclywantami, tytuł obronili ~ierwsz)"Ch wyników, wzmożo- mają iraieji ci W&LY1!1.CY, kltórzy 

mlslrzowio z roku ubi<l!Jlego - n'."J ctziiala>lności. O!"ga:now. ściga- t.wiierdzą, że rekiiny podzjEm:ia 
wiek uczeni pracujący nad po Wio•!. Drugim miejscem podzieli- nia ~s.tę!l<Stw na.Jeż?' SJ.ę &po- gospod,wrmego 1.llIJJikają odipowie
kojowym wykorzystaniem e- ly si41 An!l'lia i Au1lria. d'Zli.ewac JUZ we wrwsmu br. O dzialności karnej a pod1egają 

wyiąlk:em odcinka przed Pulawa- Leaderem jest nad~! Kam1nsk.i. 

ner~ii termojądrowej mogą o kolejności miejsc drużyn z ile w I kwart.ale wniesio,no do ' 
mi, qdzie _inajdował_ się premiowa- WY1'.'1K X ETAPU 
ny lotnv fi.nisz. Dwie probv .~ciecz 
ki, podeimowane przez WOJC'tka, 
nie naparte przez nikoi:ro. skończy

Przemysł wąglowy 
wykonał 

plan ~ierpnia 
31 sierpnia 'br. przemysł węglowy 

wvkonal miestt:c~nv plan wydoby
cia, dając dodatkowo 65 tys, ton 
węgia ponad planowano zadania. 

·wykonanle planu miesll)cznego 
przez przemysł Wl)glowv stało się 
moi1Jwe dzięki wydaniu ostrej i 
zdecydowanej wal-ki nleusprawlc
dliwionel absencji w kopalniach . 
Ministerstwo zamierza· również w 
przvszłości stosować ostre śro<lki 
VI stosunku do bumelantów, at· do 
zwalnlanla lcb z kopalń I uniemo
tllwlenla im zatrudnienia w Innych 
kopaln.lach wlącznle. 

Nowa powiesc 
Saganki 

równi! Ilością punktów zdecydują sądów ponad 13 tys. aktów o
małe punkty mecwwe, które zosla ~ka:rżenia, to już w Il kwarlal·2 
ną obliczone po sprawdzeniu pro- liczba ich pr1.ekroczyła 16 tys. 
tokólów wszystkich 1potl1ań. W .51tosunku do wielu podejrza-
Kolejność drużyn tc~t następują· ny0h stooowane są OOl!'ar.!: azęś-

ca: I) Włochy - 29 pkt„ 2-31 An · · t D 
Qlia t Austria - po 26, 41 Francja c;e.1 a<ren :Y tymClZarowe. 0 

- 24, 5) Holandia - 23, 6) Nor- wałki z pr:restępc.rością gospo
wegia - 19, 7-91 Belgia, PtnJ;m- d.a.rczą acgana prokuratury od
dla t Dania - no 15, 10-12) Li- delegowały swoich n.ajbairdlziiej 
ban, Niemcv. Szwajcaria - po l2, doświadczonych, wysoko kwali-
13-141 Islandia i Irlandia - po tiJ.:owanych pracowliiików. Temu 
IO, 151 Hiszpania - 9, 16) PolSKa naJeży wwdzięczać że szybciej 
- O, 17) Szwecja - 7 pkt. i lepiej pr()Wadwne' są śledz,tw<i. 

W mistrzostwach kobiet zwych:· 1 Gelli..".I'.alnym wniOO<lctem jaki 
żyła Dania - 19 pkt. pn.ed Angllą . ' .. 
- 17 i Norwegią - 15. ZeszlrJ· nasuwa an.a.l.i!4 1?1"~<;1.epC2'0\)CJ. 
roczne mistrzynie Francuzki zajęły g-os;pcr.,.,.,xzej, Jest JeJ śCJsle po
ostalnio miejsce (5 pkt.). wiią,za1I1ie z kOiI"upcją. Niemal 

Coca-Cola 
ły się niepowodzeniem. 

w polskich butelkach 
Dopił!ro niedaleko mety do llno 

du wyskoczył lublinianin Osiak, 
prai:rnący odnieść zwycię„two w ro 
dit.innym mieście. Ja.dac w czołów 
ce, nrzeżyl on przy•kr& chwile . na 
stadionie. Przy wjeździe na luez

Za!ona po7.nańsklei· buty szkła w nie miał defekt gumy I ukończV'ł 
A ~ e•tap na dalszym miejscu. Mimo to 

ntoninku ukończyła przygotowa- lublinja.nie naqrodzili owacja.mi am 
nia do produl\:cil butelek ·przema- bici'e swojei:ro kolarza. 
czonych na poi>ularnv w wielu k.r.a 
iach ,na.pój Coca-Cola. Huta w An Tuż przed wja.wem na stadion 
lCJn1n.ku otrzvmała :zia.mówienle z Lul>li11iankl na czele stawki zn~J
USA na milion si:tu'k butelek do dowal 1i(! Więckowski. Za papu
Coca-Coli. Posiadać one bę'fąl lamvm „Maniusiem" znajdował się 
kształt ow•alnych flakonów i gru· nierów110 ja,dący w wvścigu rnpre· 
bei:ro szlifowaneqo szkła i :i:a.mknię. zenta.nł Floty, Pryg;e! oraz spnnter 
cia na blanane kai>sle. WiśniewS'k.i. Na cvwartei pozycji 

---------~--~-~-------------------------,------------------, 
:Tokio - najwięl<s.ze 
I 

na , . . 
sw1ec1e miasto 

1 TOIOO, w sienmiu Juź po kilku dniltoh ei~.ek 11rzeko- s~7 obliMI w skromnej rest.a.J.tra.cjl. 
I nuj;i się, ze sta.1'.a.j<\ sii: oni używać wy~ .Jednak st.opa. zyciowa. jest tu zna.c7,nlt' 
1 Tokio jest d-ziś większe od !'a.ryża, łqcmrle czwartego biegu i hamulców. bi~- wyisz.ę. ni-i w wię~wścl Innych mlasl 

wndynu I Nowego .Jorku . .Jest naj- g6w drugiego i trzociego nie uzna.ją. t .kraj6w .Azj1. 
1 większym miastem na świecie, cho- Liczba wypa,dków jest zreezt11, bardzo Toll:lo, t4> równ.leż wielki ośroclek pn:c-
11 etaż jeszcze pal'ę lat temu ujnlfl- du:ia. Wśród tysięcy przcróźnycb ba.rów myslowy l wielki port. Priemysł w c;ąl{U 

W poniedziałek ukate si~ na pół· ,1 i i l I ·1 ó 1 
kach księgarskich we Francji 110• 

1 
wato czwarte mJ.ejsce, wła-śnie za tymi restauracyjek, w e e specjalizuje się w ostatnłch 1)a1'U &t s1 nie sir, rou sł .• a.-

W• _ trzecia z rzędu _ powle~ć miasta.ml. Liczy ono ponad 8.106 tyR. kuchni różnych narodów: fra.nouskiej, l'-0111a. osl<1irnela najwyższe w świecie ka-
22-letniei pow;eściopl1óark! Irancu- 11 mlilszk.ańców, oo sta.nmvi dziesiąti1 częśfl rosyjskiej, chińskiej, nicmleckl~.f. wio- pUallstycznym temj)O roz~oju lnwesty-
sklej Francolse Sagan. Tytuł po- 11 It1dr.-0ści tego kraju, która wynosi około skicj. W roootniCZ6~handlowej dzielnicy cji i produkcji, za§ w porcie .fest sta.IP 

wieści brzmi: „Za miesiąc, za rok". , 90 millonów. Zbudowane na terenie na- Szynda.iku specjalnością jednej z małych mnóstwo statków z całei:-o świata. W 
Naldad plerw1ne!fo wydania wvno· 1 wledzauym często przez trzęsienie zleml . restauracji 81\ polskie potr&wY. Są, tu ml-eście tym wida6 wyrał.nie, że w okl'P-
si 200 tys. egzemplarzy. 1 Tokio nie rośnie . 1 lfÓn;. lew. roo:rasta. także aż trzy restauracje, które swe na-- sie pow0fennym. a zwta.szeaa w ciągu. 

1 się ws-zerz. „Tokio-to", czy Wielkie To- 1;wy za.pożyczyły od słynnej sztuki Gol'- osta.tn.fch p.&t'll I.at, .J.a.ponja 1>rieżywał3. 

Le P 
• e • po' ' n o 1 k:lo 7.a.jmuje pon.ad 1.200 km kw. W cza- kiego, „Na. dnie". C'(ll!lp<>llarcey „boom". który obecniP. -
I I • Z ••• : &le osta.inie.I wo.lny przcszto dwie trzeci" T·oltio szybko i w ba.rdzo .sr.eroklm '7.a- jak twlerd11;11 ekmwlnlści i przy-znaje rząd 

1 domów miasta. :rostato zniswq,l)Dych, lecz kresie adaptuje I naśladuje nazwy, style, - .fcai poważnie zagrowny wskutek kry-
Spółdzielczość samopomocowa obecnie nie widać na.wet śladów ruin - ohycza.je I modę z ca.lego świat.a; dotych- eysu w handlu zagranicznym. 

wycllodzac z teqorocznych dośwlad 1 • łk · I odb d · I 
czeń rozważa projekt, polegający 1 Jest ono ca, ·owie e u owane J t'Oz- czas jedn.'\.k nie przyjęto fadneli'O z sy- W centnun m a..sta, wśród ogrodów oto-
na utworzeniu przv WZGS w w1>Je 1 bud·~wane. slemów ozna~atUa. ulic I domów. Zna.le- C'llr>nych mu.rem I fosami znajduje się 
wództwach olsztyńskim, gdańskim, 

1 
W sto.li.cy Japonii nic ma wle:iowców. zienie c-eyjegoś mieszkanJa. jest b.ą,ril'ro Pa.tac Oesa.ńkl. a w nim mieszka 58-let-

koszalińsklm I szczecińskim licznie bard.z.o dużą część za.budowy miasta sta- często po p1'6St11 nlem<ń;lhve, ulice nie ni cesarz Hf.rohit.o wra-z -z foną, dwoma 
odwiedzanych w okresie le!nim 1 nowią niewielkie drewn.i,ane do1>mlti w mają na7JW, IJ>0my nie maj<1 numerów. syna.mi I czterema córkami. ,Jeat on obf!r-
przez wczasowiczów specjalnych I mieszanym stylu japońslm-eumpejskim. Ameryka.nie prńoow;i.11 to zmienić, spo- n.le tylko „symbolem pa.ń.oitwa. i Jedno6cj 
przedslębtorstw handlowych, któr~ I Mieszany jest również st.yl wnętrz tycb wodowali :Stosowanie ich sy· stemu n.ad~- n.a.rodu", nie sp-wt1,i- żadne; wla.dzy. 
uruchomiłyby sieć sezonO"''VCh skle ·~ "g • 
pów 1 restanracli przemaczonych I domów odzuacza.ją,cych siQ wz.orowq czy- wan~a. kilkunastu ulle<mi jednej n.a1zv11y, Praktycznie rzecz biorąc, nie miał jej 
dla wczasowiczów 1 truvstów. I sfiaśclą i dużą, ilością, światła. W sypki.!- lee.z w więksroścl na-zwy te zosta.ly zigno- równlci w przeszłości, chociaż siedem 

Wydaje się, że proie!lt ten Jest ~ niiach na.dal d.omilnują niewielkie po- rowa.ne prze.z ludność • .Jest to chyba Jcd- milmów japońskich Wln!er.ey „walcz)•-
srodny przem~lenia i poparcia. ~ dit~. które IL'l. dzień składa się pod no z bard7.o nieUcznych mil11!t, gclzle na t.1> I umierał() w Jego ~mieniu" J>Odczai!I 

1 ścianę, a na noc na mata,ch. wizytówk;i.ch druil:uje sli: mi.kroskopijnr, OJita.tniej wojny. Głównym pn:edmio~m 

-------·-------.: 1 ImP:.łry~~~ ~~~~j:W!ii~J::VJ:~ :,:;;, ~1fanle:1~\'::~m:latwfają,ce trafienie i'.<' :~1:!~te:"a:śródc~j:kto~~yc~io;~~ 
Podręczniki ł d'.Ei o zabudowę, na llC'WU'() joo.ną.k Ui9 Sklepy i w.iclkfo domy towarowe To- rządr.tącq partię Uberalno-dcmokra.tyczm\ 

1 ustr,pujc hn pod względem Nl(l.machu klo · zarz;uconc są, różqyml .a.rtykula.mł zmią.n w konstytucji ('.l)mierza.jąoych do 

Szkolne 1
1 

wielkomiejskiego życia, iJościi i ja.skra- SPQ'ł:ywm:yml. Jeśli chod-zi () przedmioty u)'.a.h'l"ienla. i przyspieszenia remrnta.ryza-
wości noonów, Uczby sklepów, restaura.- · pows~chneg-1> użytku - 1)2'.nują tu nie- cjf l umocndernita. władcy państW<Ji\Vł!.il 

11 cji, barów I n.ocnych I'!OOUi. Centralna. ma.t nLepod7Jeln.fe nylon, pl.astdk, ba.wet- lJl"lll'Widuje . się równiri ponowne przy-

dla T·WeflO d9 i'ecka 11 dzf.elnfoa h~nlllowa miasta, Gln:rAi. ł .leJ na. Uderza wielka. ilość różnorodnych zna.nl·e ~I tytułu głowy państwa. 
~ • I okolice jest wieczorem ch3Al!Sam reklam a.para.t6'w fotograficznych, radloodbiornl- Projekty tych .mtWui, sto<!lunk:I jaJX~ńsk1'-

"Karuzela"~ 

- dla Ciebie! 

'· I św:ia.tcl. Ulloa.mi płyną pot.GllJI. samooho- ków, telewizorów, gra.mofon6w Itp. W .amerykańskie, b81lldcł ja.pońsko-ehłńBld .
1 

dów, wśród kt6TYeh prnewa.żają niiiezli- P'Ql'6wnaniu z wi~lu mny.mi mlasta.mJ I trudncścl w ha.ndltt rza.(l1'Mliicm:vm to l 
c.rone ta.ksówkł należące do wi-elkl'Jh ś1wJ.a.ta ceny tych towarów sĄ niskie, lecz ~ntraJ.n,e obecni~ problC'.Ul3" }lOHtyczna 
przedsiębi01rStw pryw:i.tnyeb. Kierowców w J>()!l'ÓWJ1aniu z przeciętnymi 7'..aroblt&ml Ja.p•ll'IJM. Są one tema.tero ostrej dyskusjl 

. tak.sawek naicywaJą tu częst.o „ka.mika- w .Ja.l>O'l1ii - ba.rdzo wyrokle. PrzecJętnv mił}dey głównymi uał'tinmł t ngrupowa-

2.44,48 
:2.4.J..4Q 

1. Wiśniew<k.i (Leg'.a) 
2. Więckowttk.l (Leg.i•) 
3. Podobas (Leqial 
4. Prvqiel fF!otal 
5. Pa.ncek (Flota) • 

KI.ASYPIKACJA 
PO X ETJ\PACH 

!. Kamiński (Fed. Gwardii) 48.5?,54 
2. Kowalski (Lechia) 48.58,58 
3. Wrzesiński (Kolejarz) 49.01.12 
4. Levacic (.Tunostawial 49.01.34 
5. JanJcowski (Gwardia) 49.02, 18 

NIEDZIELA, I 
11.00 KonO"..rt :i:y<.VR.ń. 12.04 

Przegląd czaoo,yism. 12.15 Echa. 
F~iJWruu M1ooziieży i Stooen
tów w Mcskwie. Ul.OO „Czy tylko 
perly i k(lll'a.le" - pogadanka. 
13.15 Gr<t Pol.sika Kapela Feli.k
s.a Dzrlerż.""'QW'$1kieg-o. 1.3.45 Nie
c'.iztlelny mae:a'lYTI dla wsi. 14.00 Z 
cyklu: „Niez.a,pomniaine stroni
oe" - fra .. E(rnent pqw. ,.Krysty
na, córk<t L1.wrenca". 14.30 Kon 
cert solistów. 15.00 Spiewają 
peń,~twowe z.e~po!y pieśni l 

tańoa. 15.15 Mu7.vka i transmi
.tj.a z 7.a ,Jroń~iiooi.a Kolarskler.o 
Wyśdgu Doakoła Polski. 16.05 
T:vgodrni.-:>wy przieqląd wvdaneń 
mioozyn;air.o<lO<\lrych. 16.W Kon
CJeTt w w<rk. or'k. R.ozql. Lócl~kiPJ 
PR pd. H<'myka Th>bkha. 17.00 
(L) .. Uci€Czkia 7,ą Ozeremos.z" -
1ncmtaż z k . .,,fażkl Stani&lawa 
Cwrnika. )7.30 .:wCSJ')ły kramik". 
17.4!) (L) Mu~yka rozr.rw!<owa. 
17.55 (L) Transmis.fa II pol·fl''l\'Y 
meczu I-ligowego Gwardia (War 
szawa.) - Z..KS. lll.53 ,.Mill}fo:
kiom. p'ęknej muzyki". 19.25 
,.Gdziekolwiek z:~m'.R." - fra):!
ment cy.kl u JXJetviokiicgo. W.20 
Wiaid1<Mno&1i soortcr.ve. 2~.25 (L) 
K<"niOert :i::v=ń w <>:>r. hdwi~i 
Cecl!t'owstk:.ej. 21.<lO l'ł...el<xl.ie ta
nec1irM~ w wyk. 7.iCl!l;>Ołu in'l'tru
m€1!lt.a.tnei:ro pd. JerzeJro. Harn!<l;. 
21.30 „Martw,~akl'J<\v:'•?" - ork. 
pc~.v;oe,§ai rndi<''""ej. 22.00 Og6lri<>-
t>ol.sikt~ wia.<l-r.nw.ści sp<'llliov:e. 
22.30 (L) Lo~<.aJin~ 1.Viai:iiQ'J'lOilci 
=bo·w~. 22.45 Z cyklu: „Mu-
7.Yik'l r6żn,yich narodów", 23.40 
kałysain.Jd.. 

TELEWIZJA 

Nierl"1liel<>1 1 wneśnb 
17.00 Tram=!,s.j.~ m:>-= p!Łka·I'

skie;('O Gwait'<.i:i.a (W~wa) - LKS, 
1.8.4:; Film :f9i!:>Ul·1•'."!1.Y produkcji 
a!llgN)LSlk:i>ej pt. „ESJ!m'l)ada". 20.20 

że". l>O'lfobnie jak nareywa:no podczas robotnik l m.rabi:a tu o!coto 200 jenów nlMnt polity(IZ!lyml kraju. . ~ 
Cena 1 zł-16 str. ~ wojny ja.pońskioh l<l'tnlków-sa.m~bójców. d"ZieJJnic, czyli tyle ile kcsmuje jeden RYSZARD FRELEK ~ 

~~~~~~~~~~~~==~!..---~~ ... .'.',~~-~~~~~~~~~~~~~~~,_-.... -~-... ~~~~,~~~~~~,,,~~~~ 
a DZIENNiK ŁODZKI nr 208 (3354) 

· Aud. pt. „Bud.apasrz;t ~ 
19.57 r.", 

• 



.lerzą Putran1ent 

RZESIE ,~IEOZIELNY .,OllENNIO t,t)l.llKl.EGO" 

Nr 33 (196) 
r,ódź, dnia 1 września 195'7 r. 

Ruszyli ni tak, ni owak, 
~cieżyną jakąś, miała im 
drogę do kolei skrócić o pół 
godziny. Broni za•brali, ile 
się dało, nabojów pełne ple 
ca.ki. Nie zahaczyli o wieś, 
mimo słów Cebuli bał się 
Markiewicz Maciejom róż
nym się napatoczyć, ich 
spojrzeń bal się, ich po
żegnań. 

Pocąc się od ładunku. 
dziesiątka galopowała za 
nim. Dopiero wyruszenie z 
okopów jakby uświadomi'lo 
wszystkich o nieuchronnoś
ci niemieokieg'o zalewu. 
Chyłkiem wyskakiwali, 
oglqdali się - 01,y nie pod
chodzi niemiecka piechota. 
która nie prz.eleci, nie roz
depce, ale pozostanie. SzU 
wydłużonym krokiem znowu 
po.słuszni. 

Rozumiał ich. Sam prze
tył dziwny wstrząs, kiedy 
wydusił z siebie rozkaz 
opuswzenia okopu. Jakby 
na nowo zaczął żyć, jakby 
zmowu odczuł cierpką sma
kowitość jabłek w mijanym 
sadz.ie, jakby wróciła mu 
świ·adomość zmęczenia, któ
rego piaszczysta ściezka 
przysporzy oddziałowi. Swiat, 
który w ciągu owej pół go
dziny nie istniał wcale, albo 
w krótki·ej chwili po afaku 
był jakimś zwolnionvm, 
przejaskrawionym zbiorem 
kolorów, linii, płaszczyzn, 

może i pięknych, i wzrusza- • 
jących, ale wypranych z 
konkretnej życiowej przy
datno·ści - ten świat, jak 
tylko porzucili okop - wró
cił do nich w całej swej -
dajmy na to - wczorajszej 
spoistości. Więc i przeczu
cie bliskiego głodu, i wstyd, 
i złość . I przede · w szystkim 
strach, strach przed Niem
cami, ich ogriiem. Ich ata
kiem, niewolą, raną, śmier
cią. 

A to wszystko 
ogromne.i ulgi, że 
że rzucili tę 
wy<lmę. 

na tle 
uciekają, 
przeklętą 

Tam, pr2lez te pół godzi
ny strachu nie czuł. 
Smierć szła na nich tala
mi co parę minut. Po tym, 
co się stało z Szurgotem, 
było dlań całkiem natural
ne, że i oni nie przeżyją. 
Nie myślał o tym, po pro
stu wiedział. I świat ze
wnętrzny stracił dla nie1'o 
jakikolwiek sens praktycz
ny. Strach przed śmiercią 
wrócił doń dopiero, kiedv 
śmierć już nie była pewna 
i nieuchronna, kiedy stała 
się ledwo możliwa. Stra•ch 
przed nią, nieodłączna 
cząstka świata, w którym 
żyjemy, wrócił razem z tym 
światem. Bo tamte pół go
dziny - to było inne życi-e. 
innv świat, inna planeta. 

Teraz, gdy półbiegiem wła 
-z:ili na jakiś zaokrąglony 
rżyskami pagóreczek, p.rza
biegały mu po głowie ta.kie 
nieja,sne odczucia. Radość. 
:Ze żyją, że uciekają, że zno
wu czegoś się boi. 

Pagóreczek, rżyska, płach· 
ta już zaora.nego gruntu. 
Przed nim dalsze, łagodn.P. 
pola. Gdzieś z prawa kępka 
sosen . Gdzieś z przodu ma
ły obłoczek kurzu. Tamtędy 
poszły czołgi. Abyś nie pn
mvślał czasem, że to wszy
stko ci sie przyśniło. Abyś 
nie pomyślał, zwiedziony 
tym zupełnym, absolutnym 
spokojem. Tą ciszą, deptaną 
tylko ich buciorami, ich sa-

pielęgnacji rusznic 1 drob
nych napraw. 

Scieżka z pagórka spełzła 
na miedzę. Kilkaset metrów 
z przodu figurka w zgni
łozielonym żołnierskim stro 
ju. 

Nie widzieli Niemca, nie 
mogli powiedzieć, swój to 
czy obcy odcień zieleni. Do
piero po paru · minutach 
zaczajonego czekania, któryś 
dostrzegł. Niziołek. Był zdy 
szany, ale spokojny: wszy
stko w porządku, w batalio
nie kazano, żeby bez panl
ki, proszę! 

Słowem, wszystko tam by· 
ło. Wszy.stko, :żeby zwycię
żyć blaszane pudła, które 
ich · roz~iotły. Albo żeby 
przY'najmniej walczyć. Albo 
przynajmniej ginąć, ale tak. 

·by śmierć własna l wroga 
coś kosztowała. Stall opodal. 
patrzyli na Markiewicza 
dziwiąc się je.go złowrogim 
uśmiechom, okrzykom, po
trząsaniom pięścią. Niziołek. 
domyślając się czego.ś nie
dobrego, chciał już ode.iść. 
żołnierzy rozipytywać, gdy 
Marki·ewicz do niego: 

marud1zmm1, kazałem CTie

kać, at się pa.na majora 
Nieta.czki dobudzą. Służbę 
zdać muszę, pan po.rucznik 
Szurgot będzie się il:nie
wać.„ 

- Ha, ha, hal - z.ary
czał Ma.rkiewi'cz. - Frajer 
jesteście, kapiral1:1! Nie po
gnl.ewa się już na was pan 
porucznik Szurgot! A zres7.
tą. gwizdać. I na pana ka
pitana, i na pana majora , 
1'Wizdać! - Tu z Imionam i 
może coś pokręcił, swoje 
wła.sne mu się w;vpsnęło: -
traba jesteście, Bolutek! 

Westerplatte 

Zaklejona, pękata koper
ta była adresowana na Po
taj ałłę. Złamał piecze6. 
Krótkie pismo nakazywało 
„w razie zagrożenia przez 
siły pancerne npla otworzy6 
skrzyni~ znakowaną AX" 1 
„postępować zgodnie z załą 
czoną in~trukcją". 

- W batalionie. kapralu. 
powiada·c!e„. 

- Tak jest, panie po
ruczniku, pełny spokój. 

- O której wyszliście z 
powrotem? 

Musi koło piątej, ju! 
było jasno.„ 

- I po drodze„. niceście 
nie widzieli? 

Na·ziołek patrzył nań 
przerażony. Jeszcze chwile 
Markiewit'.l7. rekami wyma
chiwał. Cebula dopiero go 
za ramię ostrożnie trącił: 
pa.nie poruczniku! 

Obejrzeli się na Babice. 

Jedno zdanko wykrzywiło 
mu twarz czymś w rodza
ju niedobrego śmiechu: o 
dyscyplinarnej odpowie
dzialności dowódcy, który 
otworzy skrzynię bez na
leżytych podstaw. Chwycił 
zaraz instrukcje. 

- A i owszem. hałas był 
. duży. T.ylko że to na dro

dze, a ja ści·eży·nką. Myślę, 
to artylerię od Krzepic czy 
od Wielunia przesuwali. 

Od lasu na ukos, w k ierun
ku te1<0 samego skrzyżowa
nia podłużny obłok, ni to 
dymu, ni to kurzu. Błysło 

coś w pamięci Markiewicza. I 
krzyknął: Na zdjęciu: pomnik poleglych na Westerplatte 

CAF - !o·t. U!klejewsk.i 

Były pięknie wyd·rukowa
ne. Na okładce z pół tuzi
na ostrzeżeń: ściśle tajne, 
nie otwjerać bez rozkazu, 
spalić w razie zagrożenia.„ 

- A nie myśleliście. że to 
może Niemcy? 

- A gdzie, panie porucr
niku, sfrz·elano by przecie. 
Cała nasza kompania na 
granicy„ i dalej szósta. Z 
cekaemami. To przecież nie 
byle co! 

- Cebula, jak z tą skrzy
nią, no, co ją tak pilnowa
no? Gdzie ona? 

- Skrzy·nia; panie porucz 
niku? Ta od pana kapita
na? Jak drugi plutOTl nawie
wał, zabrano ją przecie! 
Na furke wpakowano i ga
lopem! Nie mówiłem? To z 
pośpiechu.„ 

Trawionego piekielnym całunem pożaru. 
Spowitego w gryzących ciemnych dymów na.tę, 

Jeszcze nie mógł polskiego zgnie§ć wróg Alkazaru, 

Jeszcze wa.ICQ:Y załoga. twierdzy Westerplatte. 

Chodziło o rusznice prze
ciwpancerne, o te same 
pepance, o których bełko
tał po pijanemu Brejwo, 
„przebijające pwncerz stalo
wy grubości 1,3 cm na od
ległość„. oraz do 2 cm na 
odległość„.". Ładnie wyry
sowane schematy ukaz:v.wa
ły profil i czoło niemieckie
go czołgu TI, tego wła.śnie 

pudełka zapałek, co ' roz.ql,\
siło Szurgota' i z trzeciego 
plutonu, zahaczywszy o 
nkh przez nieuwagę, _zrobi
ło kupkę niemal dezerterów. 
Czerwono wypunktowane 
kółka znaczyły specjalnie 
wrażliwe miejsca tego czoł
gu. Potem szły wskazó'o/ki 

Przy głośnikach codzienna szarpiąca obawa. 

Tu prz~zła grup.ka se
kund, kiedy wyda<l!o sie 
Markiewiczowi. że dziś to 
w cz or a.i. że nie było tam~ej 
pół godziny, że to nie zasa
pany ka.pral, ale Potajano 
mówi albo sam pan major 
Nietaczko. Jakby się poplą
tały, pomieszały dni ·w s1>Jo
jej nieubłaganej kolejności. 
Jakby odprawa pułkO'Wa. 
'Py1kó zeby jeszeze' ''o ·kawa'!. 
leril.„ 

Jedno rostało Markiewi
czowi: za.pałki . Nie chciał 
się palić dobry, glansowany 
papier instrukcji, wolno 
czerniały czenvone kółecz

ka. Spła·szczpny czołg nie
miecki TI, z dwóch stron 
pochwycony zawijasami pło 

mienia, uległ wreszcie, za
ł!łmała ·;się wpól dynda
jąoa lufa armatni e. pękła od 
wewnątrz wj.eżyczka, gąsie

.nke ·• -zv.rinęły się, spopiełal 

ły. Markiewicz obcasem 
jesicze przydeptał, wgniótł 
w suchą darń podwieluń
skiej miedzy szeleszezące i 
kruche szczątl.m. 

Serce tłumów zdrętwiałe wspólnym rytmem bije.„ 

„Halo, Halo, uwaga, tu mówi War9Zawa: 
Westerplatte się broni! Westerplatte żyje!" 

Z lądu, z morza, z prz"stworzy pocisków lawin&. 
Ziemię ogień przeorał jak wulkan straszliwy, 
Choó została Im taśma naboi jedyna.. 

- Twierdza walezy, dopóki broń trzyma., kto bwY· 

' " 

Czemu nagle front zamilkł„. Czemu kul nie ciska?.„ 

Cisza ghlcha rzuciła w krąg upiorną. ma.tę.„ 

Wy!lt'ha.I żaden już nie padł -z gruzów osypiska„. 

To umarły ostatnie orły Westerplatte„. 
Niziołek niechcący utrzy

mał 1to w tym koszma·rze. 
- Mogę odejść, panie po

ruczniku? W batalionie za-

O 
siemnasta. rocrmiica na.paści hi

tlerowskiej na Polskę„. Nigdy 
nie za.pomnę grozy tamtych 
dni, gdy z okrutnie l"OZ8łonecz-

menta.mf, przyWcrz,onyml choćby w 
pracy generał.a K.irchmayera, aby prze
konac! się, że Anglta f Francja rue mia
ły najmniejszego z a m f a r u przyj
ścia Polsce z P-O<mooą, a Ich „gwaran
cje" I „ dekla.racje" były pustymi słer 
wami, jeśli cbod'lli o P6lskę, a wyrafi
nowaną grą polityczną - jeśli chodzi 
o Niemcy I cały układ ówczesnych sto
sunków międzynarodowych. 

Masy lud&we, robotnfoy, chłopi, tnte
llge.ncl, młodzież - m.lążs.z narodu -
porwały się do desperickl·e.I samo(}br<>
ny. Głęboko tkwiące w ludzie umilo-

Nauczył.a nas ona, że naród musi 
w I e d z I e c!, jaka jest prawda o 
sytua.c.il węwnętrznej f mlęd:zynaroder 
wej. Ze na.ród musi byc! p r z y g er 
t o w a n y na. każdą ewentualność, 
nawet jeśll to frymaga poważnych wy
rzer:Łeń, nieskońc'llenie pmecld mniej
szych n.Iż ee,na zapła.oona przez nas za 
wrzesień I później za odzyskaną nie
podległość. Nauczyła nas ona, te nie 
wolno polegać na czczych zapewnie
niach przyjaźni f pomocy ze strony 
państw bogatych i silnych, z którymi 
nie łączy nas wspólne zagrożenie przea: 

nlc>nego nieba. z S7..ittańskim gwirroem 
spa.dały nam na głowy. bomby zapala
jące i bur.zące. Gdy hitlerow~cy lotntcy 
uganrali się za pojedynczym pastusz
kiem w p.oli'.t lub zbitą na S'WSie masą 
OS?Jalałych z przerażenia mężczyzn, ker 
bi.et I d'Zieci„. Ni.gdy nie zapomnę :Wł
niel'7At, który sam, w pojedynkę, z ka
rabinem w garści przedziera! si~ do 
oblęronej Wa.rS'l.awy, aby wziąó udział 
w jej obronie.„ I nie zapomnę bezczel
nych pysków ludzi w mundurach ofi
oorski.ch, .ieszetre poprzedniego dnia tak 
butnych, którzy w l>anLcznym pośpie
chu gnali ku zaleszc-zyckiej S7JOSie, szu
kają.c ccwbistego be-Lpieczeństwa, ną
dzo;ny przez siebie naród Jl<)l'Zucając na. 
pa~twę pancernych dywizji Hitlera. I · 
dźw.ięco.:ą mi w uszach strasme pl'IZC
klefistwa, którynrl ludzie oszuka:n.i, 
zNJIŁlla.ca:enl, porzuceni na łaskę i nie
łaskę wroga., miotali na głowy sa.na
cyjnych władców„. 

Wielka lekcja 
wanie wolności I nJepodległioścl na.ro
dowej wyraziło si~ w bohaterskiie.f ob

wroga, ani wspólne cele zbudowania. 
lepsze!r(I J sprawiedliwszego ustroju. 
Nauczyła nM ona, że nie wolno za
wierzać ki,erownlc·twa spraw narodu I 
państwa klas.te burżuazyjnej, dla któ
rej jedynym celem życia jest własny 
zysk, obojętne jak zdobywany - przy 
)X)IIl<>cy własnego ezy okul!'a.cyjnego a
paratu państwowego. 

Oszukani„. To byto najwłaściwsze er r~mle Westerpta.tte, poczty gdańsltie.l 
kreślenie dla ówcrxesnego pokolenia. czy stolicy Polski. Ale wa,lka ta. był.a 
Tylko naj.inteligentni.ejsi, poli.tycznle bcamadzliejna. Na.ród zaskoorony, llez
wyrobf.eni, zdawali sobie częścfowo bronny, zdra.drony p17,ea: uciekających 
sprawę z rorzmfarów zbli:iia,iącej się ka- "la.dców I obojętnych so.iuszników, po
taskofy. Masy ludności były Je.i nie- zbawiony wspólnego kierownictwa -
świaido(}me aż do pierwszych dni wrze- musiał ulec w tej nierównej walce. 
śnia. LudrzJie na.prawdę wierzyli, że „nie Wrześn.io-wa bitwa o Polskę skończyła 
damy guzik.a", jak :za.pewni.at tr<>.mta- się klęską. W osiemnaście lat po na.paści hftle-
dracki wód.z na.cz.elny na Krakowskich r<t\vsldej n,a, Polskę sytuacja międ.zyna.-
Bło.nia.ch cztery ty~odnie przed uc.iecz- Walka t0rwała jedna.fe nadal. Trwała mttowa nie jest bynajmnie,j sielanką. 
ką do Rumuni.i. Ludzie naprawde wie- :w mrokach konsnira.cyjnego podziemilll, Sześć mie,sięcy trwają już rozmowy 
rzyli, że Ni,emcy mają C1Z1>łgi z tektu- su,rpa.nego ideo.fogic:znymi sprzec.znoś- r-0.zbrojen.i-0wc w Loitdyrue, a jedenaś-
ry pomalow.ane na kolor ochronny, a cia.mi i żerującymi na nieb prowoka- cłe la.t - nlepnerwany wyścig zbro-
Polska. .ma „wspaniałą armię". Luclu.ic cjami wroga. Trwa.la na wszystkich jeń. W Niemca;ech zachodnfoh ookony-
na.prawdę wierzyli, że „niech się tylko front.ach wojny światowej, znacząc wa się systematyczna odbudowa a.nniJ 
llitle.r ruszy", to Francuzi natychmiast ślad strumieniami polskie.i kl'Wi pocl pod d01W6dztwem tych samych of.ioe-
przeła.mlą li.n.ię Zygfryda I poma.szeru- T{}brukJi.em, I p.o,d Narwikiem, poo rów I generałów, któr:zy służyli hitle-

MAREK KOERNER 

Ale w sytuacji mledrvnarodowe.f 92' 
również elementy dodające otuchy. 
Najważniejszy jest fakt, że Polska d'Ziś 
nie Je6t osamotniona, j.a.k to było w ro
ku 1939. Naszym sojus-mikiem jest 
Zwfą7,ek hdzleckl, mocarstwo. którego 
głos w sprawa.eh światowych wa.ty 
bardzo wiele. Jesteśmy C7,l)ścią ob~ll 
państw socjalistycznych, które - jak 
my - strzegą się groźby wojny I d'>.fa
łają na rrecz pokoju. Jesteśmy części\ 
światowego o~u soc.ialislyc:znego. er 
bejmu,iącego J>Oł<Ywe gV>bu ziemskiego 
I trzecią ezęśó Juclzkoścl. 

A I my sami, państwo polskie, .feste§
my dziś zgoła czymś Innym, niż była 
Polska przedwrześniowa. Jeszcze wiele 
jest u nas rzeczy złych i szkodliwych, 
ale pomimo wszystkich błędów staliś
my się krajem uprzemysłowionym, ma
my nowoczesną armi'ę l mocne dla niej 
7,a,plecze przemysłowe. Mamy silną f u
świadomiona klasę rol>DtniC'T.ą, która w 
so,iuszu z chłopstwem I lnteligcnc.ią 
pracującą l'O'LStrzyga o sprawach pań-
stwowych. • 

Na,ród, który we wrześniu 1939 roku, 
pla.cil krwaiwą cenę swego wydziedzl
ll'Złlnta I nl.eśwladomości - d'l:iś jest 
świadomym gospodarzem wła8Dego 
losu. 

Tego historycznego dorobku nie wol
no zmarnować. Nie 'l•mlno go w naj
mniejszym nawet stopniu uszczuplłć. 
Musimy wyplemć do końca wa.dy :i:a
S'!;czepfone nam przez nlfgodn:vch wład 

ców w przeszłości - ana.rchislyczne 
ciągoty, lekceważenie codziennych o
howi8/llk6w, pociąg do prómla.ctwa. I 
ldetiszka. 

ją na Beirltn, angielskie zaś samoloty M<1'ntP- Ca.ssLno i pod Lenino, pod ni~- ro•wskiej agresji. Armii & wiele ba.r-
paniem. lawi•ną bomb zr:zuco~vch na Ni·emey bero Londynu I n~ .. przedpo.Jach Berii- clzi·ej nowow,esne,j, a.niżeli 7,a crzasów 

PrzystanP,ł, ol:>e,irzał się przywrócą przytomność rozszalałemu na. Nii. m()rza.ch, lądach i w pmviie.tr-zu. 1-Htlooa, a.rmH wyposażanej I szkolonej 

Nikt z nas nl.e osiągnfo, ani nie za
b9])i·ecz:v swej osobistej po.myśhwśei 
- w pojedynkę. Musimy dzia.łaó solł
da.rnle, Jako cały n.a.ród, musimy do
browolnie pnestrzegiló dyscypltny spo
łeczne.i, którą sami na si·eble nakłada.
my. Musi.my strzec Jak źrenicy oka. -
.iednośei klasy robotniczej I ,iej parflil, 
~t.rzec so.fus'ł:u robotniczo-cbłopsltiego. 
Musimy być wierni naszym sojuszom 
międzynarodowym .i~śli chcemy, a.by 
so,iu1m1lcy dochowali nam wlemości. 

Babi<ee już stały się maleń- fuehrerowi. Wróg 'Zll<Stał 1>0kona.ny wspólnymi si- przerz ameryk.ańsldch sojuszników A-
kie, przykucnięte koło stro- A przecież wszyst~ to był.o oszu- la.mi a~1tyhiitlerowskfoj ko.alic.ii. ioolSrz- clenauera. Nie ustaje tam również .laz-
myczika, tu i ówdzie pozna- stwruu. · Armil nie było - w jej ma- tern ogromnych oftar ca.le.i ludlzko~foi. got wszellti<ego rodzaju rewizjon.istqw 
czonego wierzbami. Sady czenJu nowo,c:zesnym. Wystarc-zy prze- Ale w tych ko.sztach cena mplaoona i 'odwerowców, wyciągających rękę po 
$Łąd były całkiem żółte 1 czytać wspomnienia generała Grota- przez na.ród polski za swą niepoo0le- nasze 7licmfo nad Odrą I Nysą crzy po 
bure. Las za nimi ledwo wy Rowecldego z tamtych dni, aby una- gło.ść jest największa - prop'°11'c,jom1.I- czecho.słowackie Sudety. Dodaje im a-

OC7Jnfć oobte całą beznadziejną lgno- nie do liczby ludności I materialnych ni.mu&Z.u kunktatorska. pdl;ity.ka, rrządów 
chylał się znad horyzontu rancję f niieud·Glność ówClllesnego oo- wartości naszego kraju. I o tej cenie zachodnich, które odma,w1ają uman'ia 
Wydemek, żółtvch kresek wód'Dtwa a.nnM polskiej, lm:pr-01Wiizują- musimy za,wsze pamietać. bo rue stać naseych gra.nic na Od.rzll I Nysie, choó 
<)kouów a;ni śladu. cego na kilka tygodni pNed wybuchem nas na jej powt.a.rrLanie. Dlatego właś· te właśnłe granice wytyczyli wspólnie 

Nie 52' to rzec:zy now.e, tio prawda. 
Ale kiedy:!; o nich prrzyJ>Omdnać, Jeśli 
nlie w roC1Znlcę wfolk:iej lekcji, Jakiej 
udztellla ~ historia pmed osientna
stu Iaty„,. 

Hałas, wolano nań, odwró wojn.y.„ Dwie bryga,dy motorowo-pan- nte musimy wcia,:!; pa.mięta,ć o wn:eś- ze Związkiem Radiziecklm w układzie 
~ił się do oddziału. Macha- oerne! Wystarczy za.pm.nać si~ z doiku• niowej lekcji. · - poczdamskim. JERZY WliNNIOKI 

li r~ami: ktoś biegnie.„ ... ~~ ... ..,~~~~,..,.....,~~~"~..,..,..,_...,..,,..~~"...,~--..~"~~-~-...,..,_..,~~ ... ,....,..,...,...,,.....,...,..,..., ... ...,..,~,..~~ ...... ~ ... ,..,~,..~~ ... ,.. 



JAJfMHICA ZAGUBIONEJ BOBU .(}awąd.71 
kt1i4żkac.lz A by wyjaśnić tę zagadkę, 

pr.l.YIPomni,jmy kiró1lko: pod 
stawą dla pomiarów czasu są 
ruchy naszej planety. Jej P€ł 
111y obrót dookoła Słońca ~'f'Zyj 
mujemy za roik (365 dób, 5 go 
dzin, 48 minut i 46 sekund), 
pełny zaś obrót do<)koła wła
snej osi przyjmujemy za do
bę (24 godziny). 
Już z samego założenia wy 

nika, że dla punJ{tóW, poło
żonych na różnyClh poł>udrn
kacll, połudlllie i J:<lczątek do 
by następują w różnych mo
mem tach. Załóżmy nip., że w 
tej chw:ili wsdhod.zi słońce 
n.ad Łodzią, a więc nad c;i

łym jej południJtiem. We Lwo 
wlie jel9t już po wschodzie sl:loń 
ca, a w Berlinie wsc'hód Je&Z 
cze nie na.sU\ipil, gdyż Ziemia 
obraca .się z zaichodu na 
wsahód. 

WynikaJóby z tego, że ka~
dy połudl!lik 'powinien mieć 
wl:.asny czas. Jednakże posłu
giwanie się takim C7..asem by 
foby w praiktyce wielce l!do
potliwe, gdyż prze<nosząc się 
z jednego miejLSC.a w drugie, 
musieli!byśmy za każdym ra~ 

W XVI wie.ku po raz pierwszy dokonano podróży do 
~koła świata. Ja.kie jednak było zdumienie członków 
'1ynnej wyprawy Magellana, gdy po 3-letniej nieobec
ności „zagubili" całą dobę! W dzień ich powrotu do 
brzegów ojczystych w Hiszpanii był piątek, podczas gdy 
mi uważali, że jest czwartek. Pomyłka była wykluczo
na, gdyż dziennik okrętowy prowadzony był regularnie 
I co dzień wpisywano doń uwagi o podróży. 

zem uwDględniać zmian~ cza 
su. 

Dlatego z końcem ub. stule 
cia wprowadzono czas strefo 
wy. Kulę ziemską dzieli się 
umow11ie przy pomocy połu
dników na 24 równe strefy, 
granicami których są południ 
ki, oddalone od siebie co 15 
stopni. Co godz;..ne Ziemia o
braca się o szerokooć jedmej • 
strefy. Numeracja stref od O 
do 23 biegn.ie z zaclhodu na 
wschód. Strefa zerowa r,ozcią 
ga się tak, że jej średni po
łud111ik l>rzechodzi i;>rze.z obser 
watorium w Greemwiclh. 

W przedziałach każdej stre 
f.y umówiono się uw:ariać czas 
za jednakowy. Przek.racmjąc 
gra:niicę strefy, zrn.ienismy 
czas -0 godzil!lę. Udając się w 
podróż np. z Moskwy do Wła 

dywostoku, pasażer przekra
cza granicę siedmiu stref ł 7 
razy przeRtawia wska'zówki 
swego zegara. 
Powróćmy teraz do przyg.> 

dy, jalka sipotkała uczestni
ków wyipra wy Magellana. Za 
łóżmy przy tym., że eysiponu
jemy samolotem, którym 
możemy oik:rążyć lkulę ziem
ską w ciągu dwóch godzin. 

Startujemy z Łodzi w nie
dzielę 1 W!I"Ześnia o godz. 12 
w :i:·ołu<lnie, kiecr::ując się na 
wscihód. Po pięciu mimutGlcth 
jesteśmy w następnej strefie 
i wobec tego przeSJUwamy 
wskazówki zegara o godzinę 
naprzód. Po dalszych pięciu 
minutach - o dalszą 2odz:L
nę. 

my n.a lotnisku, które opuści
liśmy 2 god·ziny I.r"zed powiro 
tern doń, ale przedtem jesz
cze obejrzymy z · .samolotu 
aurtentyczny wschód słoń'Ca ... 

Rusinek Okrążywsey kuilę ziemską I 
i przestawiając regularnie 
swoje z·egrurki, ~żyjemy jak ------

Wśród po
wieści histo
rycznych okre 
su powojen
nego dużą i gdyby dodatJkową dobę i bę

c}ziemy uważać, że powrócili
śmy do Łodzi 2 września. Ale 
już na lotnisku dowiemy się, 
że :powróciliśmy tego samego 
dnia, tj. 1 wirześniia o god~i
nie 14. 

zasłużoną poputarność zdoby
ły sobie dwie książki Micha
ła Rusinka.: „Wiosna a.dmira.
la" i „Muszkieter z !tama.
riki", poświęcone dziejom 
burztiwego żywota Krzyszto
fa Arciszewskiego. Trzecia. 

Je.Zeli n~ podrót odbę- i ostatnia część tego cyktu 
dziemy w przeciwnym kierun jest w przygotowaniu, za.ś 
ku - na zaehód, obraz będzie ostatnio wydal Rusinek od
odwrócony: powróciwszy do dzietnie biografię Arciszew-

tytko Losy bohatera., ate ;e
dnocześnie ukazać w za.rysie 
cza.sy, w ja.kich przyszw mu 
żyć i działać". Dzięki wyko
rzystaniu wietu poważnych. 
źródeł ł dokumentów hi
storycznych, obraz tych cza• 
sów wysiedl spod autorskie
go pióra. barwnie i pla.stycz
nte. Starannie opracowane 
przypisy ora.z Liczne i cte ka.
we itustra.cje poszerzają wie
dzę czytelnika., ulatwia.jąc za
razem tekturę życiorysu Arci 
szewskiego. 

puniktu wyjściowego, nie bę- skiego, malującą w formie :-,------=, 
dziemy ,mogli się doliczyć je- przystępnej niezwykle koteje Terlecki . 
dnej doby, jalk nie doliczyli się życiowe ·tego żołnierza i ba.-
jej w>J.aśnie mairynacr-ze pod nity, wodza i admirała, zdo
dowództwem Magellana. · bywcy Brazylii dla. ówczes-

Watki żol
nteri?Y pot
skich na za.• 
chodnich iron. 
ta.eh II woj

Dla 11milknięcia tego rod?Ja- nych Nidertand.ów ł„. u.ta.ten
ju „przygód" ust9.ilono, zg0- towa.nego poety. 
dnie z porozumieniem m1ę- Już samo wyticzenie tych 
dzy.n:arodowym granicę zrnia- funkcji i kwa.Hfikacji boha
TIY daty. Przebiega ona w po- tcra książki „Wódz i wygna.
bliżu 180 J:<iłudnika, omijadą~ niec" _ (Ludowa. Spółdzielnia 

pr.awie niezamieszkane wy- Wydawnicza., s. 300) da.je nie-

PIERWSZA HUTA W AMERYGEI 

Po 40 minutach lotu nasze 
zega~ki wsl~azują czas o 8 go 
dzin późn1ejsey, niż rz:egary, 
pozo.stawione w Łodzi. Ale 
nie tylko zegary... Przez o
kienka. samolotu widzieliśmy 
przecież zachód słońca, w tej 
chwili jest w samolocie go
d7;ina 20 li lecimy dalej w 
oiemnoścliaoh noonych.) Po dal 

-szych 20 minutach (ptrzesta
wiając jeszcze 4_,k,rotnie ze
garki) mamy gofu.:irnę 24 -
północ. 

. sepki i rozciąg.a się główniP ja.kie pojęcie o jej za.jmują
na:cl powierzd,nią wodną Oce cej, można by powiedzieć: 
anu Spokojnego. sensacyjnej i · awanturniczej 

Przekraczając tę gra111icę w - _treści. _Postać _Krzysztofa. 
kierunku n;a wsdhód, pod'róż- Ar~i~zewskiego, Jednego z 
ni:k liczy 'lwie kolejne doby I naJcieka.wszych ti:dzi na.sze
jako tę samą datę. Porusza- go siedemnast~wie_cza., p~
jąc się w kierunik.u przeciw- tra.k.towal Rus.inek z natez
nym, na zachód u:siuwa z ną u_wa.gą 1 zrozumiałą 

ny światowej nie nateżaly u 
na.s, w minionym okresie, do 
tematów przez wydawców 
uprzywilejowanych. Zmiana 
ogótnego kHmatu potityczne
go spowodowała słusznie „od• 
mrożenie" tej tematyki, dzię 
ki czemu ukazują się ostat
nio ra.z po ra.z książki o krwa 
wym trudzie potskiego żołnie 
rza. - tuła.cza., zmagającego 
się u boku zachodnich alian
tów z nawalą faszystowskq 
- w imię wotności i nie
podległości ojczyzny. Do 
tych książek nateży powieśó 
otgierda. Terteclciego - „Kie
runek Cassino" (wyd. MON, s. 
336), której tytuł nie wymaga 
tłumaczenia.. 

dziełem naszych rodaków 
Stany Zjedino=me uroczy-. 

kie obchodzić bę<\ą w tym ro
ku 350-looie stale.go, osadni
ctwia w Ameryce Północnej, 
Główna uroccy.sitxi.ść odbędlzlle 
się w Jamesflow;n w stamie vrur
gil!l.ii, ~ w 1007 r. IJQWstala 
.pieriwsa:a ooada. kolonistów eu
ropejskiich. Obchody te lączą 
się śti&le z historią n.asrej em.i 
gracjl amecyikańsk:!iej, która li
czy oobie tylko o jeden rok 
mniej, 

Jak ill'1fonnują bowll.em maire
ri.a.!y 7lbierame pr.rez Towairzy
stwo LąC'lJllości z Wychodź
stwem ,,Poloati:a", pierwsi pol
scy 08adnicy osiedlili Ilię wla
~nłe w Jam~town w 1608 ro
ku. Co więcej, stall się oni 
plonJera.mł amerykaósklego 
pmemysłu •kła.daJłłO łam, 

Naj ... 
• na] ... 

• na7 •.. 
NaJwlększv diament na śwte

cle, tzw. Culllnan, został znalP
zionv w Afrvce Południowe! w 
pobl!tu Pretorli 26 stycznia 19/)5 
roku. W stanie surowvm wałvl 
on 3026 kara,tów czvll nieco no
WV:lel 600 11ramów. W przybliieniu 
oceni<>no teqo „króla karnlenl" 
na 50 mtlionów llo!arów. Dla c<> 
lów użvtkowvch został on pocle
tv na 9 dużvch 1 50 małvch ka
mieni. 

• • • 
Nafwlększym dzwonem na ~wia 

cle fest znaldujący slę w Mo
skw:e „Car kolO'kol". W jepo 
wnęlr7u może svro·bodnie poru
szać się kll!kunastoosobowa WY· 
cieczka. Jak l!łosJ le11enda, zo
stał on odlanv w 1733 roku, a 
200 nar koni ciąqnęło olbrzyma 
na Kreml. Nie można 110 bylo 
umieścić na żadnej z wież cer
kiewnych. „Car kolokoł" ważv 
432 tony I ma wymiary: 6 me
trów w-;sokoścl, 13 metrów >!lb
wodu, a boki jego Sil arube na 
60 cm. 

• • • 
Nalwlęlcszvm !:melem kole·lo

wvm na świecie fest tunel sini· 
plońskl, laczacv pnez pasmo Aio 
Szwajcarię z Włochami. Ma on 
20 km dluqoścl I składa sia 7. 

dwu równo~e11łvch korytarzy n 
szerokości 5 m kaMy. Prace na'.! I 
budowa tunelu trw;,!v 6 I oó! l!tl 
l bvlv prowadzone na trzv 8-go
dzlnne zmlanv na dobe nrzv ia
tru?nianiu 1000 robotników na I 
Zllllane. 

W. B. 

-~· - ·-- -r--- -

pierwszy na kontyneiwie ame
cykańsldm, zakład przemysł·D
wy - hutę szkła.. Mówią <> tym 
dokumenty, które =a.leźć mm 
!!la. w IHb1iotece Koingresu w 
W~gtxlni.e, 

W dn.iru 1 p.aźdrlJi.enn:iJka 1608 
rokJU na pok],a.(Wie żaiglowca 
„Ma.ry a.n.d Ma.rga.ret" przyby
lo do Pame.s.town 4 Polaków. 
Byli to Zbigniew Stefański z 
Wliocłalwka, Jan Mata. z Kra
kowa., Stanisław Sadowski z 
RadOlll'llLa., Ja.n Bohda.n z Ko.ło
myi. Przybys.-z,e z Po1..oki, wyko 
rzystując t!IWe fachowe umiejęt 
ności, wkrótce po osiedlerrlu 
sta.lll. si~ p~ elts
porterami szkła z lrontynentu 
amerykańslciego na ląd euro
pejski., 

N.as! ~c.y zsipiooli się t.aatże w 
histor.ld. lron.tyinentu amerykań
skiego drugim, nie:ziwyklym na 
owe czasy wyczynem. Gdy w 
odbywa.j~cych się w ·1619 roku 
w Jamestown wybora.ch wła
dze angielskie nie chcia.ly przy 
znać Polalrorn prawa głosu, 
pionierzy polskiej emigracji po 
rzuclll pra-0ę, unieruchamiając 
hutę. Sprawa opa!rła się o kiró
Ia Anglii, który z UJW3ilti na 
braik fachowców, 7'decydowal 
dopuścić „up.artych" Polaków 
do udzialu w wyoborach. W Bi
bliotece Kongresu w Waszyng
tonie znajduje się oryginalny 
tnal!luskrypt opi&ujący prz;ebieg 
tego pierw&zego na kontyn=
cie amerr-ykańskim sitrajku. 

Na Wfl!n"zech - po dlnbzej 
przerW!p znów zaczelv slą uka
zvwać zn11Jczkl. Dz!J; reproduku
jemy serle skladalacą s\ę z 
dwóch eq-zcmnlarzv. poświęconą 
nopulanr,acll lęzyka esperantn. 
M fllerów fbrązowv) - kula 
ztemska z napisem „Es1>eranto'', 
jako svmbol szernkleqo zastoso
wania ff!1'.IO Jezvka; tFt. fclemno
zielonvl - twórca hJZ'Vka espe
ranto. uroi. Zamenhof. 

Ukazała sle równlet n<>wa we
q!erska seria :otn;c,.a z do1pl<lła
ml na rzecz Czerwoneuo Krzyża. 
l'oszczPqó!no warto~cl: 60 + 30 
fll. - brązowv: 1 Ft. + 50 m. -t 
ilolelowv; 2 Ft. + 1 Ft czerwo
no-brązuwv; 3 Ft. + 1.50 Ft, 
- uiebicski; 5 Ft. + 2„50 Ft. 
- hra:rowv; 10 Ft. + 5 Ft. -
7.lelonv. Ną ws?.vslkich znacz
k'lch wid11ieir: znak Czerwonego 
Krzyża. Drul1 - płaskl. 
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Dalej rac!hUJDek zaczyna się 
od godziny 1 następnego dln:ia, 
tj. od ponied1ziałku 2 wrz~ 
śn!a. Za 60 minut wyląduje-

aC'hUl!liku 'ed tia'•~ sympatią. 
r J lllą ""' Licząc się z wymaganiami 

Uzibrojeni w tę wiedrzę, mo czytetnika., .nie obeznanego z 
t.emy śmia~o ruszać w podiróż dziejami ówczesnego świata. 
dookoła świata. A więc - po- - pisze autor biografii w 
myślnych wiiatró'\v! przedmowie: ..._ „Pra.gnąlem 

Mgr s. · HENRYKIEWICZ pomieścić w swej książce nte 

Co to jest tel 
I . ? eWIZJa . 

Autor był żołnierzem Il 
Korpusu Potskiego i bra.ł 
udział w pamiętnej bitwie 
pod Monte Cassino. Nie
zwykte obrazowy ł dyna
miczny opis tej bitwy - mi
mo że widzianej z wąskie
go tylko odcinka. - stanowi 
bodajże na.jba.rdziej pa:ijonu
jącą czi;:ść powieści TP.rlec
kiego i pozostanie z pewnoś
cią na trwale wśród na.1-
iepszych. wzorów n.aszP.j ttie-

Ostatnie slulecle J>rzyntosło wyjątkowo dułą tlołt rewela· 
cvlnvch wynalazków, które nie tylko ułaltwlają, lec:z; ró• 
wnlet uprzylemnla·łą nam szare codzienne tvcte. 

Po telefonie. kinematografii i radio l>XZY~la kolei na te
lewlzfe. 

Opanowawszy technikę 
porozumiewania się 

· na odległość, człowiek 
zapragnął również widzieć 
na odległość - stąd p,rzy
j~to z greckiego nazwe tele
-wkja. Aby łatwiej zrozu
mieć istotę tego wynalaz
ku zastanówmy się przez 
chwilę nad pytal!liem, w ja
ki sposób nasze oko odbie
ra ·wrażenia wzrokowe, czy
li dlaczego widzimy otacza
jące nas przedmioty? Jest 
to o tyle konieczne, że właś 
nie efekty optyczne stano
wią najistotniejszą cz~ść 
telewizji. 

W tym celu przypomnij
my wbie pokrótce budowę 
oka ludzkiego, ale tylko 
pod kątem naszych potrzeb. 

1\===--1 ----

\ 

svgnallmlia o doznanych bodi
cach korze móz11·owef. Ponlewat 
czo1J1ki znaldulą sle niezmlernie 
bUSlko siebie. mózl! odnosi wra-
1en\e clą11lości obrazu 

Te własności oka wyko
rzystał człowiek, łącząc 
umiejętnie ?Jdobytą wiedzę 
z pomysłowością. Tym 
człowiekiem był student 
nauk przyrodniczych Paw~l 
Nipkow z Leborka na Po
morzu, przebywający na 
studiach w Berlinie. On to 
właśn i e, 75 lat temu. pierw 
szy skonstruował tarczę, za 
pomocą której potrafił roz
łożyć obraz oglą,danego 
przedmiotu na pojedyncze 
punkciki. W ten sposób zo
stała dokonana. analiza 
obrazu w takiej formie, w 
jakiej zastosowano ją dla 

Tak WY!llątla analiza obrazu przy pomocy tarczy l'. N•pkowa, 
której otworki wvclęto Sil wzdhii linH s~lralnej. 

Otóż za otworom źrenicznym 
majdnie sią !Jalaretowata soczew 
ka, a tuż za nią tzw. żółta pla.m
ka. Plamka ta składa slą z ol
brzymie! ilości małych punkci
ków zwanvch czopkami, które za 
pomocil całei sieci drobniutkich 
nerwów łączą sie pośrednio z ko 
ra mózuową. Mając iuż tak skon 
struowanv przez nature przyrząrl 
nrzyhzvimy ste tnaz ieqo dzla· 
laniu czyli temu jak odbywa się 
sam proce,; widzenia. Wzrok swój 
skierujmy na fakikohv•ek, zn.al
duiacv sie w naszvm sąsle<l·ztwie, 
prze!lm!ot oświetlony dziennym 
hvlatlem. · 

Snop te«o światła składa się z 
oll;rzymiei '!ości poszcze!lólnych 
promieni. Ono to wlaśnie, pada
iąc na obserwowany nrzez nas 
orzedm\ol, odbiiaia sle od nie:io 
t nr-z•nos~ą jeqo poszczególne 
tmnktv do na,szeqo oka. Tu zo
staia s·kupione nrzez soczewkc 
oczna I rzutowane na powierz
cbnlo żóltei olamkl, Podrażnio
ne tvm; proonlw!aml poszczeqól
ne cz01>ki plamki natychmiast 
rea11uJą I r.a ipomocą unerwl.Ua 

celów telewizyjnych. 
'l. tvm zc11Joa~<!m wiadomości mo 

t.na sie iuz przenieść do nowo· 
czesnei:io studia telewlzvineqo na 
stacji nadawczei. G\ównvm aJ>a 
ratem, od które110 ro1.noczvna sie 
nadawan\13 obraT.U, !est ka·mP.ra 
telewizvina podobna do klnenl.il· 
toi:irallcznel. 

·Z chwilą gdy staniemy 
przed taką kamerą, polączo 
ną oczywiście z pozostałymi 
elementarni aparatury na
dawczej, wtedy, odbite od 
naszej ;postaci, !Promienie 
świetlne zostają przechwy
cone przez obiektyw kame
ry. . Stąu przechodzą do 
lampy analizującej, która 
jest zacipatrz.ona w świa
tłoczułą mozaikę przypomi
nającą żółtą plamk~ w na
szym oku. Na tej właśnie mozaice 
obraz nasz fOl,?;kłada si~ na 

drobne elementy. Każde ratury batalistycznej. Sukce
ziarenko mozaiki stanowi sem autora jest to, te potra
samodzielny element elek- fil ustrzec się krzyktiwego 
tryczny (miniaturowy kon- patosu i odświętnej „boha.ter
densatorek) i jest wykonane szczymy", przedsta.wtl na.to
najozęściel z metalu zwa- miast sprawy widziane i prze 
nego cez.em, który odZIIla- żyte w wymia.ra.ch ludzkich 
cza się wielką czułością na i przez to właśnie wstrzqsa
działanie światła. Ponadto jąco dramatycznych. 
cez posiada zdolności prze- Skrom1ty na.kla.d powieAci 
twarzania energii promie- Terieckiego sprawił, iż 
nia świetlnego na impulsy „uchwycenie" jej nie nateży, 

elektryczne. Rozłożooy w niestety, do latwych przed
ten sposób obraz postaci sięwzięć. 
znajdującej się przed ka- z fosa.mi 
merą telewizyjną, zostaje I I minto77e~ w~j 
przy pomocy d<łlszych urzą- Czernik ny wiąze się 
dzeń p.rzellworzony na sze- również książ 
reg impulsów elektryczinych, · ka Stanisława. 
które z kolei przy pomocy Czernika. „Ucieczka. za. 
fal ·elektromagnetycznych Czeremosz" (wyd. MON, s. 
(stosowanych w radi.otech- 192). Jest to· garść wspomnień 
nice) zostają wysyfane w z okresu ka.mpa.nii wrześnio
przestworza eteru. wej, która dla autora (powo-

Tera11 Przen!eśm11 się mvśla do lanego z rezerwy) trwala 
miejsca odbioru nroqramu telP- za.ledwie kHka dni ł zakoń
wizvfneqo. Na ustawiona tu an· 
tene odbiorcza nat.raflaia oplsan" czyła. się „ucieczką za Cze
wv2ef fale 1 oo nrzelśctu nnei remosz", tj. internowaniem 
ukladv wzmacnlalace na&ze(Jo te- ł · 
lewizora, zosta!a skierowane do ca eg grupy wojsk W Rumu-
lamuv obrazowef, Tu zachodzi nii. 
właśnie moces odwracania zla- Nie ma w tej książce efek-
włska. Odebrane nnez nasza 
antłln" l.mpulsv eleklryczne, sa townych realiów mititarnych, 
pr7.etwarzaue ·1a efekty oJJlyczne. a.ni szersz1.1ch rozważań na 
GłównVJll . nletako spra,wcą temat l"t ki • h 
tvch efektów !est wl.azka promie po i Y owczesnyc 
nt rw tel chwili feszr.ze elektro· „wla.dców" Potski. Opisa.w
nowychl oraz luminoforowa w«r· szy bardzo sugestywnie bala
stwa na lamnie obrazo~vel. ga.n, jaki z winy dowództwa 

Przy pomocy urządzeń za.pa.nowa.l po wybuchu woj-
sterujących wiązka tych ny w szeregach oddzialów 
promieni, w uporządkowa- potskich, a.u.tor glówny na
nej kolejności, przenosi na cisk położył na. to, co moż
ekran odbiornika poszcze- na. by nazwać „psychotogią 
gólne elementy nadawanego ktęski" - na uwydatnienie, 
obrazu. Ponieważ zaś zanalizowanie i zro:żnicowa.
warstwa luminoforowa ekra nie reakcji i nastrojów wśród 
nu posiada zdolności świe- internowanych - w niena.j
ceni.a pod wpływem pro- lep$zych wa.runka.eh - Po
mienia elektronowego, ma- laków. 
my możnosc odbierania Ze wspomnień autora wy
wrażeń wzrokowych tak nika., że ich żale, bóle i 
jak to si~ odbywa w wa- tęsknoty rozładowywały się 
runlrnch naturalnych. nierzadko w awanturach, 
Należy przy:puszczać, że kłótniach i pijatykach. Ta. 

już niezadłuiro dalszy roz- osobliwa specyfika. potsk.iej 
wój wiedzy technicznej uczuciowości nie przynosi 
pozwoli nam na oglądanie na.m - rzecz jasna. - za.st• 
obrazu z większych odleg- czytu, musimy ją jednak 
ło.ści oraz · spopularyzuje uznać za. zjawisko realne 
odbiór programu telewizyj- negatywne, z którym na.te
nego w barwach natural- ży walczyć na. każdym miej-
nych. scu i o każdej porze. 

Inż. W. GRYCZY~SKI -- . il, C 



.W KR.AJINIIE 
boga Słońca 

Wyspy Arcbipelaf.111 PollnezV'J· 
skleao. 

B adając ślady tej legen
darnej przeszłości 
grupa u.czonych, na 

czele której stal badacz i 
podróżnik Francis Maziere 
przybyła na maleńką wY
.spę Fatu - Hiva. Udało się 
im odnaleźć je<lyne ślady 
dawno zaginionej cywiliza
cji - gdyż tu właśnie wy
lądowali i wymarli słynni 
„lu.dzie o długdch uszach". 
o których dziś jeszcze opo
wiadają baśnie w dorzeczu 
Amazonki, a których ostat
nie ~paniałe pomniki znaj 
dują się na Wyspach Wiel
kanocnych. 

Uczeni odnaleźli też sie
dem dolin, gdzie spoczywa
ją złożone w piTogach -

·trumnach zwłoki synów 
Słońca. 

Wyprawa rozipoczęła się 
od zupełnie przypadkowej 
rozmowy, którą Maziere 
przeprowadził niegdyś z In
dianami, zamieszkującymi 
puszcze amazońskie. Dowie
dział się wówczas, że przod
kowie ich, w ucieczce przed 
przeważającym nieprzyja
cielem, udali _się gdzieś za 
morze„. 

W tym czasie opowieść ta 
brzmiała jak bajka. Opo
wiadano, że na parę tysię
cy lat przed naszą erą 
Ameryka Srodkowa była 
zamieszkana przez ludy o 
wysokiej cywilizacji. Żyli 
w spokoju, szczęściu - nie 
mieli historii. Znali już 
kalendarz, umieli budowa6 
piramidy, posiadali łuki i 
strzały. 

Nagle napadli na nich 
przybywający z zachodu lu 
dzie biali i żółci. Zajęli 
kraj, opanowali pradawną 
kulturę i przepędzill miesz
kańców. Słabd uci~i w 
głąb puszczy, silniejsi po
budowali tratwy z balsy i 
udali się na morze, płynąc 
na zachód. 
Parę lat temu podróż ta

ka wydawała się niemożli
wą, lecz wspaniała wypra
wa Thora Heyerdahla na 
KQą. - Tiki udowodniła, że 
bajka była prawdą. 

Tiki to imię boga Słońca 
wyjaśnia Fraincits Maziere 
Slońoe miało dla lu.d:zi za~vsze 
5ilę przyciągającą. Od n.ajda.w
niejszych czasów wędrówki 
ludów dążyły oo wschodu kiu 
zachodowi. Także i w tej dra
matyC2lllej wyprawie tra.twy 
plynięły w pogoni za słońcem. 
które oo wiieczór zapad.al<> 

TJIKII 
Na. Oeea.nte Spokojnym, w odlegfości przeszło 7 t~s. k.1-

lometrów od bnegów Ameryki znajdują się Wyspy Poli
nezyjskie. Tu włiaśme roi;eamł się ni-egdyś wstrząsaj11roy 
dra.ma.t wy.ma.wców boga Sł·ońca Tiki, którzy przybyU na 
wyspy uch<Jdriąe. z Ameryki Srodkowej. 

HLstoria tej wędrówki na.leży do legendy. I była.by po
rost.a.ta legendą, gdyby w 3 tys, lat późn:iej wyprawa K0111-
Tlki nie odtwOJ">z.yła. zdumiewającej odyssei ludzi, którzy 
na tratwach, umieraJąc z wycieńczeni.a., Iooz pija.nl wolnoś
cią i słońcem, przybyli na wyspy za.chodniej Polinerr.ji. 

Tak więc, przebywszy 
około 8 tyis. kilometrów, po 
spędzeniu dwrustu nocy i 
dwustu dni na tratwa.eh, 
wygnańcy objęli w po'Siada
nie pierwsze Wy>S[Jy Poli
nezji i stworzyli z niej świą 
tynię Słońca, raj na koniec 
odnaleziony, Wyspy Szczęś
liwe„ . 

Uzbroj<JalV' w taikiie :!informa
cje Fral!1cis Maiz;i,erie udaje się 
na wySipy Paicyf:]ku. Na
wiązuje kOil11taITct z wodrz.amd 
tamtej1sizych plemi0<n i do
w:i.adiuje się o istn:teniru ma
lell!kiaj wyspy Fa!Uu-Hiva, od
d.ailoooj o 1 tys. km od Ta
hiiti, a 7 tys. km od wybrzeży 
Ameryikj. J esit to najham':i.ej 
na wschód wysui!l.ięta wysp.a 

wypływają na wielkie po
łowy. W małych chatach 
zbudowanych z drzewa ko
kosowego na fundamentach 
z ogromnych głazów, kobie
tl prowadzą taikiie samo ży
cie, jakie od nieiI>amiętnych 
czasów prowadziły ich bab
ki i prababki. Wyrabiają 
„popoi" - rodzaj ciasta z 
drzewa chlebowego. Inne 
pracują nad przedziwną 

tkaniną z drzewa „tapa" -
której pochodzenie 5ięga 
chyba do najdawniejszych 
okresów istnfonia ludz
kości.. 

OstcJbni po<tomkowie s;ynów 
Slońoa et.r:z.egą za1zxl1rofo,ie ta
jell).Thic, uik.rytych w niedo.stEJir 

Odnaleziono ponad SO pirog - trumleft. W kole owinięta chu· 
sill s „taJ>a" czaszka Jednej z ofiar, złożonych ku czci bogar 

1łońca. 

Areh11)elagu M.all'lld.zów, czyli 
pl.erwlwa, do której dobiilJ! u
m±era.jący z głodu i pragn.!.en!La 
wygnańcy. 

Faitu-Hiva ok.wala się wul
ka.nti.=ą wysepiką o poin.ucyc h, 
kamienistych diolilnach, otJooro
nych bryłami za~głej 1aJWy. 
Zatoka Hama.nave na,Jei:y do 
najpiękniejszych zakątków 
mórz połu<lmdowych. Dotąd ży
je w tej o!rollcy lcl:ilrudziesię
ciu potomków wymawców 
Slońca, którzy wielbili boga 
Tiki i na jego creść r:reźbili w 
lawie oonmiki olbr~ów. 

Jesteśmy na '.Równiku. 
Dzień I noc .są sobie rów
ne. Potomkowie dawnych 
bohaterów żyją z dala od 
świata, polują wśród po
rosłych lianami pus:Az, po
trafią łowić dzikie konie, 

n.ych doli.n.a.eh. A jedrulk wla
ś.n:Le tam UCZO!llY)l11 udalo Się 
wykryć miejsce ootatruiego spo
<Jzyltltlu, jakie obrali dla siebie 
kapl.aru bo.61a Słońca. 

Odnaleziono tu sześciome
trowe piramidy, zbudowane 
z cięi'kioch brył kamienia. 
Niektóre z ty<;h brył wa:!ą 
8 ton. Na własne oczy zo
ba·czyli tu uczeni rzecz nie
mal niewiarygodną: jak za 
pomocą trrech drągów i li-
ny dwunastu tubylców 
dźwignęło bez trudności 
głazy mo·gilne wagi 8 ton 
- czy1i osiągnęli to, czego 
europejscy przybyisze · nie 
roołali dokonać przy . pomo
cy nowoczesnego ekw~un
ku i nylonowych lin. 

przied niimi w morze. -~~~~~-~~~~~~~ 

Na wyL<IJ>ie Fatu-I-Iiva są ta
kie same rreźby, pne<lstalW'ia
jące o~btrzyrnów, j.ak na Wy
spach Wielkamocnych. Znale
ziono tu też ponad 60 lud"1lkkh 
czas.ziek owim.iętych w plachtv 
'z „ta.pa" zawieszonych wśród 
dirzew na liarutch. Wyspy 
Szazęśliwe byly bOJwiem wy
~m.ami, gdz:i.e bogu sklaidial!lo 
Ofiary z ludzi„. 

Wędirówka zwyciężonych 
wyznawców Słoń.ca miała 
prawdopodobnie miejsce ok. 
2 tys. lat p. n. e. Z dziesie
oiu tysięcy ludzi, którzy ją 
rozpoczęli, trudy podróży 
przetrzymało około 200. Ko
biety i dzieci zmarły z wy
ci-eńczenia. Ci, którzy do
płynęli do Wysp Polinezyj
skich wymordowali tubyl
ców i pożeni1i się z ich żo
nami. 

MODA 
Bluzeczki 

Zaikł.adiki, falbamlk.i, koron. 
ki, aksamitki - oto nieodzo
wne elementy modnej dz!§ 
bluzJki, która do złudzenia 
przypomina strój naszej pi-a
baibki. Takie bluzeczi<i doda
ją kobiecie dużo wdzięku i 
miękkości. Modne są bluzecz 
ki 7, t.1<anin przejrzystyc'n. 

P,od drzewem - olbrzy-
mem, którego korzenie roz
taczają się na kilkadziesiąt 
metrów, leży kamiel'1 ofiar
ny, na k1tórym obcinano 
głowy ofia'.l', przeznaczonych 
dla boga Słońca. Bóg Ti
ki, o głowię ro.gatej i z dłu 
gimi uszami, wyrzeźbiony 
w ddew~e, spogląda zim
nym spojrzeniem na leżące 
u jego stóp czaszki ofiarne. 

Lu.d,zlie, kt&w;r mieli być zlo
ż,en,i bóstw'u w ofierae,.nie bro 
ruli się pr:ziv"<i mę:ereńlSlka, śmd'.1r 
cią. ma wy:znaJW'C'ów Slo·ńca 
życie j~t tyllro krót.~im pr.zej
ściowym pobytem na ziiemii, a 
śmierć ozmacza 5zybkie polą
c->--en!e z bogi1em Tiiki. Srnieró 
na wys;>ie Fatu-Hiva jest uro
cz~;tym świętem. Dla um:i€lrlą
j ący.ch narjpiękm.iejtS?.e kobiety 
tańc:zylly obrzędO<We tańce. 

Gd,y wojOWIIlliik czu.l. ż,e zbl1-
:l.ia,j4 się jego ootartln!ie chwiJ!,e. 
ukłru:lal Sl!.ę rn1 'v.ieczm.y ISi!)OC"zy-· 
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Paweł 

Rewicz AK1. 

Ten 10-letnt chlonak !est fe
dnym z potomków ludzi. któ· 
rzy 4.000 lat temu opuścili Arne 
ryką w po11onl za zachodiącym 

słońcem. 

w białe S1Zarty, zroblooie z naj
~p.amiak<irej „taipa", ]:>rzystra
jano piórami i naszyjnikami I'! 
!~ości . Potem pirogę wyn,oswn<> 
na srozyt skaly, jaik na.id'llei 
od ziemi, jak najbliżEj 5łoóca. 
I tam porostaiwial!lo ją, mocnio 
przywlą.zainą linami. Obecni<> 
odnaleziono po.nad 50 ta kich 
p.i:rog-trumien. 

Uczeni odnaleźli jeszcze 
wielką, przeraźliwą rzeźbę. 
przedstawiającą kobietę ro
dzącą - boginię płodności. 
I pcmmik boga Słońca, przy 
pomlnający staroegipskie 
rzeźby: ciężki, masywny, o 
oczach zamkniętych i roz-

. płaszczonych wargach. Ma 
on przedstawiać twarz czło 
wieka przed narodzeniem i 
po śmierci. 

Odkryciem na Fatu - Hi
va - było też pierW'Sze 
lustro, którym kiedykolwiek 
po·sługiwał się człowiek. 
Wypolerowane w kamieniu 
odzwierciedla nadal promie
nie słońca, do którego 
mÓdlił się niegdyś jego 
twórca. 

(Opr. Ku.) 

W GABINECIE LEKARSKIM: 

Do lekarr,a zęlasza .się p .'l'Cjent 
skany się na bl'ak apetytu. 

- Co pa111 jadł dz:lś na śnbda.. 
nfe? 

- Co Jadłem? Cztery but kr, pa
rówki na gorąeo, Cńery Jaja w 
szkla111ee, trochę sera tyltyckdeg · ., 

- Nic d7Jl·wnego, te 'PO takim 
Śitl!Mlaniu nie ma pa111 apetytu.„ 
. - Tak, Rle ja przet1 4n!adanlem 
teł nie miałem apetytu„. 

ZALEŻY DLA KOG-O •• , 

Na IMvle o.~kaclon:vch zasiadł 
kłed'O>Wnl•k sklepu oskarfon:v o 
mamko. Rwprawa rozpocz«i:la się o 
dzlewdą.tej rano. Ze względu na 
dutl\ lloś<l awiadków dO'l>!M'n o 
trzeciej ro,zpoczęly się praemówie
nla stroin. 

Oslcart0111:V zdradza du:t~ mtooler
pllwl enle. w pewne.I chwm 7l\\'ra· 
ca sle do swe.go adwoka.ta 1 pyta 
szfl'.Ptem: • 

- Panle mecenasie, kiedy to się 
jut skończy? 

- To zalety.„ -... od.pmvlad.a a
d.woilrat. - ma mnie za goc1zinę. 
dla parna z.a ]akleś pleć lat„. 

A PRZEDTEM? 
Panna Stasia chce się wyda~ za 

mąż za pana Ja.nl!::i. Zaoros.lł• go 
więc do s.ieble n.a he.rbatkę. Paima 
Stasia nie wyróżnia się ant urodą. 
ani młodym wiekiem. Aby :loonak 
7.&cbęclć PtmA Ja,nl<:a, mów! do1i: 

- Cz:v pa.n wie, że Ja akurat 
przed dwudziest11 pięciu laty uJ· 
rzałam świaitło dzienttlfli:-

- Taaak? - dziw! się pan Ja
nt'!k, - A przedtem byla paJ1li śle
pa? 

TAJEJ\INICA SUKCESOW 
w cyrku występuje znakomity 

pogromca lwów. odznAczają.cy się 
niezwykle ntalym wz.rootem. Pew
nego razu pn przedsta:wien'u pod· 
chod21 doń rozgor~zkowa:na en· 
tuz,jastk.a emocji I powiada: 

A 
eh, bądi pozdrowiona 
brzoskwiniowa rapso
dio. Przychodzisz jak 

pociąg dalekobieżny z 
opóźnieniem i Źa$apana. 
Spójrz, cynober i karmin 
zaschły na granit, upodob
niając się do bryłek, które 
nie wiadomo kto t nie wia
domo kie.dy powtykał w zło
ciste piaski Kalahari. 

Ate wejdi tam, za kota
rę i zerwij z siebie mgieł-

ki różnobarwne. Trzeba na
karmić wiecznie głodne 
pisklęta moich oczu. - źre
nice. 

Szybciej! Słyszysz to tu
panie? Drewniane stalugi 
dają wyraz swojemu zn.ie
cierpliwieniu. Prędzej! Płót
no ukrzyżowane na prosto
kącie ramy przeciąga się ł 

zdumlewa,!ąCA, ale muszę S·twde:r
dzlć, że nie wygląda pan wcale na 
pogromcę. Pan jest tak! mały„. 

- Tsss.„ - przerywa jej pogrom 
ca. - To jest właSnle tajemnica 
mych sukcesów. Czy pa.ni wle, 
dlaczego mnfo lwy nle pooerają'1 
Czekają, żebym urósł.„ 

Wsoółoraca 
Crtoe rząd amerykań,kl od 

wlelu jut la.t na.wiązał wielce 
p,-zyJnmne st.O<Sunkl z Nlemleclc:ą 
Re>publlką Federalną. non~ 
nie poszedł w Jego łlady, Od !5 
lat ta.den z wielkich akiinTów 
niemieckich nie zogtal zapTOSzD
ny do Mek:k>I filmowej. a.by ode• 
grać tam p!cnvszoplanową role:. 

Ten nlepisrun:v za.kaz zosta! znll' 
słony dla Kurta Jilrrrcnsa. ktńey 
w jpdn:vm z nA1<"ęcanvch ober· 
nie filmów ma J!'r•ć rolę d"''ć<l
c:v łodzi pod1wodneJ - oczywB
cle nlemiecl<dej„, 

Godne naśladownictwa 
W jedne] z re~taura,rjl w Soho 

ldzieln!ca Leru:lynu) na rachun
ku zazna~ sti: god:zinę, o której 
gość zr.mówll potrawę I godzi
nę, o które.I potrawa zostala po
dana na stól. Brawot 

wypręża. Tęsknl .ZG piesz
czotą laskottiwego dotvku 
moich pędzli. 

Wreszcie gotowa. DotknlJ 
teraz różowymi stopami· spo 
witego w ktr piedestału. 
Stań pod promienną kaska
dą, która spływa z· niebci 
przez otwór, wydrążony w 
dachu zeszłoroczn'l/m pio
runem„. 

Rozchyl wargi ptj sloń· 
ce wielkimi haustamt. Zie
lone blyski twoich oczu. -
semaforów, to światła, które 
sygnalizują: Droga wotna! 
Można jechać! Proszę wsia
dać, drzwi zamykać. Zatem„. 
w drogę. Nie, nie„. Tylko 
ja będę podróżował. Ty je
steś porannym krajobrazem, 
oglądanym z okna pociągu., 
Koniec preludium. 
Początek seansu: 
Czerwony cień. Pię<! dra

pieżnych paków. E!ipsoidal 
ny fresk. Trzy półkule. Ko
lo - Krąg. Owal spleciony 
z rombem. Esy floresy 'ID 
stytu empire, a w lewym 
rogtt, tuż nad samą brwią 
- barokowy fragment środ
kowej partii. 

Ostatni akcent - akord 
uszo - oczo - ustny trój-
blasku. Możesz odpocząć„. 
Co mówisz? Nie jesteś zmę
czona? Tym lepiej.„ Jaki 
dalszy ciąg? Kieliszek Cher
ry, krwisty befśztyk i krem 
pokapany rosą poranku, 
albo kogel - mogel % ziP.
wających tęczy. Ctt1 
kpię? Nie„. - tworzę epl
log. 

W oczach twolch ogień! Z 
którego kręgu ptekll11 
Przekiinasz mnie? Wy-
myślasz? Zwierzę?„. Ja? 

Spójrz na swój portret, 
nie znajdujesz podobień-
stwa? Przysięgam, to t 
pomarańczowy moty M 

kirze. Drźysz?.„ Wejdź tam, 
za kotarę i ubierz się. 

Klniesz jak marynau„. 
ne soczystego gru.biaństw11 
w twym języku„. 

Twoje ciało rzuc11 czer• 
wony cień na sufit. 'Pięć 
drapieżnych palców wptjass 
w moje ramię ł wodząc po 
nim paznokciami rysujes?. 
elipsoidalny fresk„. Pólko
Le„. Kolo„. Krąg„. Blask 
P'!trpurowej . blysk1tw!C'y. 
Ekstatyczny pęd w cudow
ną nicość, rozdźwięczaną cy
kaniem słodkich aksamit
nych świerszczy.„ 

Nic. We mnie ntc. Nade 
mną nic. Genialne ntc. Krę
gi otwarte - Kol rozpie
te. Esy floresy wyprostowrJ. 
ne, spokojne, syte, obrzmia
łe„. . :(. . 

Tak, masz rację. Jestem 
dyletantem. Jutro ty do
kończysz ten obraz. Dlacze
go akt nie miałby być auto
portretem? 

- Jestem 7~'lchwycona pańskim 
popisem! Odwaga pana jest wprost 

K 
kilkuletni.ej prz-erwie zorqanizowa- Wcc7 Hd8 21. Wie! a6 2~. Hh4 eS 

Jak już noda,wa,liś.my, Polska ool na wieża rozstrzvqh!e part!~) 20. 

1• edy pa1"qk1' la w. roku heżącym w SzC?.awnie- (czarne nie mają już inr1ej. możli
Zdro1u (27. VII. - 16. Vl!J. 1957 waści i oddają piona! 23. ct·e5 GeG 
r.) rniędzvnarodowv turniej z ud~i• (qrozi 23 .. „Sb3 i Sc.5) 24 . Gf5! G:fS cierpiq 

na choroby umysłowe 
Jem 9 zawodnil,ów zaqranic7.n\"Chl 25. S:f5 Hq5 26. I-Ie4 Sb3 27. h4 
i 7 kraiowvch. Turniej zakończvt Hdll 28. Hq4 q6 29. Wclc6 Hd3 
się zdecydowacrivm zwycięstwem 30. Sh6+ Kq7 31. S:f71 (parl'a wł~
a'.cvm,strza Hellera (ZSRR). który ściwie roi>stnv<inieta - wystMczy 
me doznał żadnej porażki, dru;ii spojrzeć na svtuację na diaqram ie, 
by! równ:eż reprezentant ZSRR, pozostaje krótka formalność) :Jl. 

Do niezwvkłvch wniosków dt'" mistrz klasv międzynarbdo,we<j, ... W:f7 32. W:f7+ K:f7 33. Wc7 +-
szedł doktór Mi•kolaj Bercel, pro- Clwlmow. Dalsze miei~a przVlj)adły Kf8 34. HeG i czarne pod<lały, gdyi 
fesor osychiatrU na unlwersyte- lwleino: arcvmio&trz Szabo (W0gryl, nie ma c.JJ.roov przed matem. 
cie w Kalifornii: ustalił mlannw!- BocrdanowiC7. (Jil(,fos·t.a,wia). Cio~al-
cie, że I>aląk! moqą też cierpieć tea (Rumunia), Platier (P0>lskal. 
na chornby umysłowe. Fichll ICSRI, S!iwa (Polska). Pot7.o-

Doktót Bercel r.rr.eprowadzil na ~taJi Polacy zaieli miejsca od 12 
stępujące dohvladczenie: now- do 16. A oto ci.e·lmwa partia zwy. 
slawil parę na.:;ik~w .nrzez 24 qo- ciPzców tum.ieiu: 
dz!nv bez De>zywiema, 110 czym Białe: He1!-er. c7ame: Cho.łan)W 
dal J,m do zledzema mm:bv. w Obrona Nimcowicza . 
żyłach których krążyla krew cho 
rych umysłowo I !. d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sc3 GM 

Tak karmiono na!ą.kl zaczęły 4. a3 G:c3 5. b:c3 c5 G. e3 HaS 
tkać sieci w niczym niP przypo- (nowo posuni~cie. =vkle qrywa 
minalące symetrycznych I har- · się 6 .... b6) 7. Gd2 Se4 8. Sf3 ScS 
moniJnych dziel si:tukt, jakle 9. Hc2 S:d2 10. S:ct2 c:M li. c:d4 
powszechnie znamy. Ruchy J:h d5 12. c:5 H:d5 13. Gd3 Gd7 14 
były powolne, nieskooroynowa- 0-0 WcB? (Jlależalo qrać 0-0, po '>O
ne. ~=ięciu czarne mają w ·pairtii 

Chołmow 

Pra,ce doktora Bercela zdają nrzeqrana IPOZV'Cięl 15. Hb2 b6 H> 
slq 1>0~wierdizać przypuszczenia Ge4! Hq5 17. Sc4 0-0 (qrozilo 
wloelu uczonych, Iż ,zm.Janv cł!e· Sct'6+. l!la 17 .... Hl1<7 nast~oiłoby 
micme kir•··· Sil . l)OIWodem chorób rn. d5! z qrcx!iba H:q7) 18. Sdil Wb3 
umysłowyc:ll. 1S. .. ::W:act _tSaiS la.kww.o.ie up!asow.~- Heliu 
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Miasto 
Każde z miast poihsikich ma 

swoje określone oechy charak
terystyczne: Kraków trąci tzw. 
mysz;ką, Poznań j€151t czysty i po 
rządmy, Gdańsk - oknem na 
świat, a Lódź - po prostu 
brzydka. Brzydota teiro miasta 
jest te'~ wielka, że prziez to sa 
mo zaczyna ruaiwet przyciągać 
uwa,gę i każe o sobie myśleć. 
Najl.e,pseym tego przykładem 
j€151t Juiliam Tuwim, który nie
jecliną rz.eiwną strofę swych 
wierszy poświęcił Lodizi: nie<X> 
wcz.esn!ej ten sam temait tak 
długo n\llrto.Wal Reymonta aż o
fia:rowal mu swą „Ziemię obie
cai!lq". 

Tak będzie wyglądał gmach Filharmonłl Łódzkie! po przehudo wie. Projekt wykonany 
JM"Zez !ni. Tadeusza Herburta, przy wspólJ>racy inż. Andrzeja Czechows·kiego. 

!est 

Przy tej okazjd przypomina 
się anegdota o pewnym słyn
nym angielskim estecie i filo
rotie, którego przyja<:del spot
ka! w towM'z;ystwie kobiety 
tmerneJ kondycji i jeszaz.e gor 
sz.ej urody. Gdy naśtępnego 
dnia czyinil mu z tego }:l(J'W'Odu 
zarruty, dziwiąc się podobnym 
gustom u człowieka taik wysub 
telndooego smaku. tamten odpo 
wiedział: „Ona jest tak wsq>a
ni:a1le brzydka i ordynarna. :re 
nie mogę się Ód ndej oderwać". 

Rozbudowa gmachu i„. repertuaru 
BoQole plony Filhurn1onii l.ódzkiej 

Filharmonia Łódzka zano
towała w ubiegłym sezonie 
kon·certowym W7ll"ost frek
wencji przeciętnie o 40 osób 
na konc&rcie. Nie jest to 
liczba wielka, gdy jednak 
dodamy, że jest to jedyna 
filharmonia w kraju, która 
notuje wzrost frekwencji -
będzie to już sukcesem po
ważnym. 

Trzeba pCYWiedzieć, że n.a
s.za Filharmonia stale pod
nosi swój poziom artystycz
ny. W przeciwieństwie do te 
YJO zaś - budynek Filhar
monii nie podnosi swego 
wyglądu estetycznego. Fron 
ton wciąż straszy bywalców. 

Dlatego dyrekcja Filhar
monii, mimo poważnych 
trudniośd finaru;owy-ch, nle 
zrebgnowala z realizacji 
planów przebudowy gina
chu. Ostatnio Miastoprojekt 
podjął się wy~onanla doku
ment~cji, która jest już wy 
kon,Ywr.na. 

Przewiduje ona - obok 
estetycznego wykonania fron 
tonu budynku przebudowę 
wnętrza Filhatin:oniI, z wy
korzystaniem pomieszczeń 
dawnego „Tabarinu", gdzie 
urządzone będą m. in: ob
szerny hall I sala na kon
certy kameralne. Duża sala 
koncertowa nie będzie prze
budowywana - ze względu 
na koszty - zostanie jednak 
powiekszone znacznie foyer 
i zbudowany obszerny taras. 

Przebudowa gmachu poz
woli na zwiększenie licz.by 
miejsc na balkonie, założe
nie wygodnej kabi.ny dla 
elektr,Yka i studio telewi
zyjnego. Zwiększona będzie 
liczba ~mieszczeń dla arty· 
stów. 
Rozpoczęcie wykona n la 

prac uzależnione· Jest od uzy 
skania. przez Filharmonię 
funduszów na ten cel. 

A jak przedstawiają się 
plany artystyczne Filhar
monii Łódzkiej na najbliż
szy sezon? 

Dla wzbogacenia reipertu· 
aru i wykonawców, dyrek
cja nawiązała stałą wsp&
pracę z instytu<:jami mu
zycznymi w całym kraju. I 
tak Filharmonia N a.rodowa, 
dysponująca chórem zawo
dowym, zobowiązafa się uży 
czać go naszej Filharmonii. 
Wszystkie dzieła oratoryjne, 
wykonywane w Warnzawie, 
będą dawane i w Łodzi. 
Następnie Za·rząd Główny 

Zw. Kompozytorów w War
szawie, zobowiązał się po
magać finansowo w organi
zowaniu koncertów kamera.I 
nych współezesnej muzyki 
polskiej - które, choć defi
cytowe, powinny znaleźć się 
w repertuarze Filharmonii. 

Kontynuowana będzie rów 
nież wspóbpraca z orkiestrą 
Łódzkiej Rozgłośni Polskie
go Radia. Występować będą 
w Filharmonii chóry sz.kolne 
Wyższej Szkoły Muzycznej i 
Liceum Muzyczneio, z któ
rymi planuje się wykonanie 
„Staba.t Mater", „Litanii" i 
„Demeter" Karola Szyma
nowskiego. Na setną rocZJni
cę „Halki" Moniuszki -
przewiduje się ·estradowe 
wykonanie tej operY przez 
zespół Opery Łódzkiej, 

Zapoczątkowane w ub. se 
zonL występy najleipszych 
dyrygentów polskich będą 
konty·nuowane w dalszym 
ciągu. W Łodzi wystąpią: 
Bogdan Wodiezko, Jerzy 
Katlewicz, Tomasz Klese
wetter, Zycmunt Latoszew-
ski i inni. ' 

Plmuje się i występy naj 
l~zych solistów zagranicz
nych. Ich przyjazd do Łodzi 
jest jednak uzależniony w 
dużym stopniu od Biu['a 
WSfPółlpracy Kulturalnej z 
Zagranicą przy Min. Kultu
ry i Pagartu. Należy S!PO
dziewać 'się przyjazdu do 
Łodzi basa amerykańskiego 
(polskiego pochodzenia) Do
dy Conrada. Dawida Ojstra
cha. lub Giocondy de Vito, 

Kilka pytań ,,Dziennika'' 

Odpowiada Michał Doniak 
szklarz ZPW im. Niedzielskiego 

- Dlamego mówi &ię „do klłiu"? 
- To powJedz.eme powsitalo po wojnie chyba dLatf.ego, że 

początkowo kit był ruc niie wart. Oprócz po<Wiectwn:ka „do 
kitu", Jl!"Zyjęlo się t:alk!ż.e 'drugie - pochodne: „kiciarz", oo 
02J11a1C1Z>a tai:::hlOfWlCa, który spaa:talCIZYl robotę. 

- Ozy stłuooenie szkła. Jll'ZYJlOSi szczęście? 
- Nam szk.lairUJ«ll, t.aik. Bo 15JZY1lmje się robota. 
- Ale na. jej brak chyba. pa.n nle na.r.reka.? 
- Oczywiście. Szkło jesit pt"ZJecież tak ~. jak nk 

na świecie. 
- Nó, a. ludmlie szc?.ęście? Ale teraz z innej beC7Jkil. Ozy 

cnc.idby pa.n, aby budmvano domy u szkła? 
- Ow·slZl6!ll, 18/le z nd.etłllikącego. 
- Ozy Jaiad<i szkło to w:i1elka S'lituka.? 
- Aby kroić srźlkło diamerutem, trzeba mieć orientację, 

lekką rękę i wyi=Clie. J E8t to ISJW'>eliPO roo1z;aju svtukia. 
- Ja.k długo można. klr"1<ić s'llkło jednym lliamentem? 
- Mój d!lam€nt kirod. już od :10 lat, a przed tym jeisaJC!l'JEI 

kOO:ł nim mQj 01j>ciec. 
- Może pa.n wymieni na.jwlększyeh wrogów szyb? 
- Wiartr, chu;liga.ni i ozalOOI?l lekllromyśliność lub brak pa-

rmęci. 

- Co może pan powlieddeć .f~ o za.~ szkła.ma.? 
- SzJkla.rz to c.zbowri,!llk hooorowy. Gdy mu UJpalOOiie llZklo. 

rue po1dJnotSlj. lec:z idziie dJail.ej. 
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Artura Rubinsteina (który 
urodził się w Łodzi), Mom
que Ha.as, lmree Ungara 
oraz dyrygenta włoskieco 
Carlo Zaechi z żoną, znako
mitą pianistką. 

O ile ub. sezon był w Fil 
harmonii rokiem beethovP.
nowskim, o tyle nadchodzą
cy będzie brałunsowskim. 
Planuje się pełne wykona
nie cyklu Brahmsa. Ponadto. 
wśród i.nny,ch dzieł usłyszy
my „Króla Dawida" Hon
neggera, wykonanego u nas 
po raz pierwszy p10 woj!llie, 
I akt „Króla Rogera" Szy
manowskiego z chórami dzie 
cięcymi i chórami dorosłych. 
„Requiem" Brahmsa (w wy
konaniu chóru Filharmonii 
Narodowej), „Kantatę na Bo 
że Narodzenie" Bacha itd. 

Nie zapomniano i o mu
zyce współczesnej. Wykona
ne będą dzieła kompozyto-· 
rów takich jak Słrawińskl, 
BrittP-n, Orff, Mohaupt, 
Bridge i inni. 

T. Wojol.echowska 

Nie majd:z.iemy wdlnnych u 
obeony '1.rygląd nasziego miasta. 
Wady Loodrz:i w:iJdlz.iaino n1'l od 
d21iś i spriatWa przybra~ jej w 
przyjemniejszą srza.tę wraca od 
dzJiesiiątików Lat jak czkawka. 
Wiele siię oo prnIWda zmieniło: 
przybyło kilka placów, odkryto 
skrzętnie niegdyś chowa.ne par 
ki falbirykaincki>e. powstaJo ni<"
oo nowych domów. W .s1Umie 
jedinak ·nie j€1Slt tego na tyk 
d1Użo, by wygląd miasita mógł 
ISlię rod)"kaJniJe =ienić. Na ta
k.ie !ZJ111i,ałty przyjdiiile j~=e 
poc:ooklać kilka dziesiątków lat. 
a chciałoby się pr7le0ież już te
rarz; widzieć mniej odra.panyc·h 
domów, brud!nycl!. ulic, ni<"
chrujnych W)"Sltaw i walących 
aię :płotów. 

Trzeba róZpooząć WlieLka. o
fel".i<;ywę o czystość i estetycz
ny wygląd Lodzi: na raz:„ w 
ta1kdm ~ie, na jaki pozw;i
lają nasze możli:wości irospo
dtairore. Nieda1wno uczestniczy
łem w polliedziemiu komisji kul 
tury Rady NairodoweJ m. 1,o
dzi. Było ono w całości po
święcone wyżej omawiaJn:vm 
soraiwom. W oz.a~ tego wła
śnie posied:z>enia powiedzial 
lctoś, re, aby mieszkańcy dba-

Witaj, -szkoło •.• 
Rojno i gwarno na ulicach 

ŁodŻi. WiękM;ość m!łoctizieży 
szkolnej powróciła jut do 
miasta. 

W pon!edr&lałek o godri: . . 8 

Czy słusznie 
pozbawiono ich 
prawa do zaliczki? 

W Z1PP !Lm. Bu.c.zka wypła
cono zafodz,e 25-prooontową za
Lie<;kę na 13 pensję. Wyndo4a 
ona przec.iętnie 150 zl. Zalicz.
kę otreymaJo około 70 proc. 
załogi. Nie objęci rositall wy
pta.tą bumelarrici, robO!!Jnticy, u 
których sbwierd:rono manko w 
)ll!'z.ędzy oraz ci, którzy w 
I kwarta.le opuścili z.e względu 
na chorobę ponad 30 dini pracy. 

Ni.eziadowolenie wśród zalog:i 
wzbud<Zil jednak falkt, że 16 
starych robotników, któny 
stracili zdrowie w fabryce I 
choruj~ na. gruźlicę pluc oraz 
robotntcy znajdujący się na. pa 
romiesięm;nym pneszkolenlu 
w~skowym, rosball ta.liże po

rano w łód.zkdch sz;k<Hach 
pocl.stawowych, licealnych i 
pedag'()ljtioz,nycll zadźwięcrLy 
d71Woriek W1Zywając dz!atiwe 
na uroc·zyste rozipoczęcle no 
wego roku. Szkoły oodsfa
'VOl\Ve powitają 7-1atk6w. 
którzy po ra.z pierwsrzy wkra 
czają w ich mury. W pierw
szvm dniu młodz.ież zapozna 
.slP. · zP. z:mdao:i.1ami w naszym 
szkotnidwi,e oraz, progra
mem nauczania. 

Po oficjalnym otwarciu 
nowego rokn s'1:kolnego mło 
dzież rozejdzie · Się do klas. 
l?dzie 'Wychowawcy om6wJą 
wewnętrme S10rawy iatdm~
nis,tracyjine. Podany zostande 
również ro1ZJkład godrzin sizkol 
nych, WYkaz podręczników 
I potrzę-l;mych przyboców. 

W gmachach. gdzie mieści 
sie po dwie lub ,•.dęcej s1lkól 
~dziriy oficialnego otwarcia 
uzgodnią między sobą dyrek 
cle. 

W poniedziałek nie będzie 
normacrnych zaję~ szkolnych 
Ro7Jpcczną siei one dopiero 
we wtorek 3 września 0 l?O-
&ini e 8 raino. Sk. 

zbawi~ni prawa do za.licakl. -------------
Pom1im1•aż są jieszoze pieil11iądze. 
gdyż nie roZJdme!ono jeszcZ1e 
30 tys. zl, należy oc.Ziek.iwać. że 
rada robottnroza ZPP im. Bucz
ka podejmie w PQWyższej SJ)ra-
wle właścilwą decyzję. (jg) 

Apel KPH 

Uroczystość złożenia 
wieńców ·na Grobie 
Nieznanego iotnierza 

Dziś o godz. 9.30 odbę-
do łódzkich harcerzy <hde się uroczystość złoże

nia wieńców na Grobie Nie 28 sierpnia, w niedawno ?><>WS!a ,., i 
lvm łódzkim Kole Przvjaclół Har· znanego .r.ołn erza celem 
cerstwa, utworzono trzy k<>misfe upamiętnienia ł'ra.gioznych 
które zajmą, sle poszczegó'.nyntl dni wr~eśnlowych. 
d.zledzlnamt dz!alałnoścl 1.wlązanel Wieńee złożą przedstawi-
z hareer<Stwem. 

W zwią11ku z rollJ>oczynafącvm ciele władz. organizac.fi SPo 
sie nowvm rokiem szkolnVilll człon łecznyeh ł politycznych, 
kawie lódzk~etlo Kola Przv!•clol wo.iska oraz ha.rcerstwa. 
Harcerstwa zwrócili sie do lód1Jkfch Krótkie przemówienie, na 
harceny z aoelem, w k·órvm m. · wiązu .... ce do pamiętnego in. stwierdzają: ""' 

„Zakończyliście miły 1 pnf'Jem- września wygłosi przedsta
ny wypoczynek. połączony z tr11- wieiel Zwilązku Bojowni
dem zdc.bywanla dośw:adczeń w ków 0 Wolność f Demo·kra 
Wasze! pracy harcerskiej.„ W to-
ku żmudne(, a nieraz 1 trudnej eję, po czym orkiestra woj 
pracy s2lko.lnef · ani na moment nie skowa odegra „Ma.rsza ża-
rnpa.mlnaicie o prawach I obowią.z łobnego" Chopina., awojskio 
kach hauerza„. Pamiętamy o W.is i hareerze zaciągn"- warty i ws,pólnie z władzami nkolnyml -. 
blldzlemy Wam uslm!e poma!l•ć w honorowe. , (ele) 

c1ilgu calego roku.„ '. 111 ·-------------.; 

• I estetyka„.-
lii o ~. muszą je kochać. 
Sądząc z wyglądu Lodii, naile
żałoby przypwwzać, ł.e tego 
uczucia mieslzkańcy dla swego 

miasta zbyt wiele nie mają. A 
prnecież tak nie jest. To iel'J7.
o:r.e jeden prreiaw nagminne20 
zjawiska oglądalll!ia się n;i ' 

wszystkie strony i wytyka·niJI 
palcem - to nie ja, to ty. Jak 
w popula!l'Ile,i zabawie towarz.y 
skiej, 

Spolec:reńst\vo można 1 trze
ba przycńą~ąć <lo stal!'ań o 
estetycu,ny wyi;:ląd miast.a. Naj 
!>lerw muszą jednak ruszyć ej 
ludzie I instytucje, które „ 
przeznacZlE!ll1ia niejako mo!!ą o
deę-ać decydującą rolę. Wairt.o 
by raz wreszcie J'.)09tawić nalf'
życie sprawę administratorów 
nieruchomości. Marzy mi siEJ. 
aby taki pan przysziedit krledyś 
do mnd.e, zapytał, iak m1 się 
rrueszika. jakie mam uwagi o 
stanie budynku i opiece n.ad 
nim. Na pewno takie spotka
nie s.li:ońozylQby się obOlpólnv
mi korzyściami. Liczne remon 
towa:ne Sik.lepy i lokale mogły
by ~ć kilku złotówek 
na Wypcll!la:żende wnętrza, a Zll 
to odnowić elewacje frontowe 
Wdzlięcrzmy Jestem plaoowlrom 
haind!lu za każdy nuwy neon w 
mieście, na.wet jeśli efekt ha.n
<tloWY talki.ej imitalac.ii jest pro 
blematycz:ny. W ka.żdym razie 
nac.<tte miasto stało się nieco we 
&elseie dzięki temu, przy.naj
mn.i>ej w1ecrorem. Z tym jed
nak musi iść w pa.rz.e schlu<linY 

tron.ton, czysta szyba ł este
tyczna. wystawa. 

Na posied!2le!Iliu komrlsj~ kul• 
tury mówiono wiele o sposo
bach zabezpieczenia się ?rzed 
bohomaa;ami i dekoraojami., 
które rażą nawet naj-
mrue3 wymagająoe gu.sity, 
Jest to &prawa reorgain.imcji 
biura głównego architekta i 
ewentualnego UtZupelnienia 4'1ta· 
tów dyrekcji handlowych ,o 
sta.nowisko jednego c.zy dwóch 
dyplomowanych plastyków od
!Xl'WieOOialnyoh za artystycmą 
stronę reklam i wysitaw han
ctlowych. Ta myśl :l'Jl"e97ltą wY• 
daje się szczeitólnie warta oo
patrcia. 
Kończy się lato, a wraz s 

nim mcrżliwość realtzacji wie
lu planów. Warto by wd.ęc wy
korzvstać okres jesie.nno-zimo
wy dla :lg.romadrenia środków 
i opraC<>want!a generalnej bata
lii o podniestlende czystości i 
estetyki Lodzi. I to nie tylko 
w śródmieśoiu. Sli.:.=a 
inicjatywa komisji kult]Jiry Ra 
dy Narodowej warta jest pod
jęcia pNierz wszystk.ich mie.sz
kańców. Nie t.ak <lawino pe. 
wien Fra= po dwudniowym. 
póbyc:ie w Lodzi powiedział: 
„Wygląd waszych uil.ic sprawia 
preykll"e wrali:enie. Ludzli ma• 
cie za to pięknyioh". 

Niech więc ci pięlml ludzie 
uazyinią ~. jeśli nie pięk 
nym. to przynajmniej schlud
nym swoje mialSito, swój dom, 

' 'Z. j. k-0111. 
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Krakowska para 

Dla bardzo wielu Mira Zlmlńs ka-Sygletyi1ska to świetny reżyser, 
a równocześnie zaslużonv dyrel>t or I kierownik . artystyczny „Ma· 
zowsza". Jednakże my, nieco starsi (a starszvm można być zaw· 
sze tylko „nieco"!) pamiętamy, że na horyzoncie przedwolenn.ego 
polskiego kdbaretu artystycznego, na klór:ym lascynu)ącym b ask1em 
g<>rzaly takle 11wlazdy lak Pogo rzels·ka, Ordonówna, Modzelews~a, 
Górska, · żellchowska, Rentgen, Tom, Jarossy, Walter, Krukowski 
- jedno z czołowych miejsc zaj mowala awlelna piosenkarka 
właśnie Mira Zlmhiskal 

Onegdaj spotkaW1Szy sie z 
nią po występach „Mazo
wsza" w Wimie, nawiązali
śmy też w rozmowie do tam 
tych dawnych czasów. Ale 
naturalnie rozmawia1iśmy 
przede wszystkim na temat 
„MazCJIW&za" (w dalszych 
p1an.a1<.h tego zespołu jest wy 
jazd t!o Włoch i Francji. a 
je;;z,cze potem do Stanów Zje 
cJno,czonych, Kanady i Bra
zyUi) - i na temat. jego o
statniego pobytu za granicą, 
w Anglii i we Francji. 
Oto jeden oipo·wiedziany z 

humorem przez Zimińską e
pizod: 

- Pewne!lo razu w t<>ndynle, 
tuż przed zakończeniem przedsta. 
wlenla, ot.rzvmałam polecenie: 
„16 ·par niech sle po przedstaw1e
n1u nie rozbiera. Pojadą dalej". 

- D<>kadl - zapytuję. - Na· 
sza młodzież fest zmęqonal 

- D<>kądl O lvm dowie się .pa· 
ni za pół godziny. Spra·wa jest 
bardzo poważna - pada od:io· 
wiedt. 
Wyidałam pole.cenia, a po 

pół godzilllie okazało się, że 
zostaLiśmy 7laiproozeni na 
przyjęcie do pałacu królo
we.i matki. 

- Cóż? - Jedziemy! 
Wchodzimy do westibulu, a we 

słlbul pałacu to niby salon. A. 
same salony? Co tu gadać. Nie 
na fgorzel mieszka królowa ·ma tka: 
zlocen!a, marmury, <>lbrzyimieJ ar 
tystycznej wartości obrazy, wsva 
niale s•tylo.we meble„. 

Sala recepcyjna pełnił· Lord 
przy lordzie. Gdzie pluniesz (jak 
to _powiada Zagłoba) to lord.„ 
Mundury, kaik.I, balowe suknie, a 
na tym tle nasza gr1Lpa w ludo· 
wvch strojach polskkh. 
WeszŁa królowa matka. 1 

m~poczęły się wzajemne pre 
zentacje. 

Królowa małlka to bardzo 
elegancka i wciąż je&'Zcze, 
mimo pięódziesieciu kilku 

lat, doskonale trzymająca się 
dama. 

· • W pewnej chwali dano znak 
· rOZJp0czą1 się nasz program. 
A jak nasi chłopcy i na5ze 
dziewczęt,a skoczyli w ogni
stym oberku 1 mazurze. to 
aż tynk posypał się ze sta
r-eh ścian pałacu, aż ooie
IY';. ·' s.tarzy lordo'\lde a ciar
ki przechodziły po plecach 
~t."l.rszych miss i młodszych 
„misek". 

Po oficja.lnej części, kiedv 
rozr-1ocz·łv się ogólne tańce, 
poproszono mn~e. abym WY
delegowala jednego z na
szych tance„-:y, bo królowa 
""~'cłaiby zatańczyć z nim. 
Do tPi .. oolityc-z,n.ei misji" 
'""'1Zinaczyliśmv J.~"" r-„'\b
kowskiego. który (co tu ga„ 
dać!) wywiązał się ze swo
jego zadania na medal. 

Królowa bawiła się dO'SkO 
nałe, Nogi wprawdzie w cza
sie tańca nie złamała, ale za 
to złamała.„ etykietę, która 
przewidywał.a, że w oodob
nych wypadkach wo·lo:i.o prze 
bywać jej w salonach naj-. 
wyżej godzinę.„ 

A oto zgoła inne VJISl1'0m
nienie Miry Zimińskiej. T~m 
razem z F.r1an<:ji, 

- Zwiedziliśmy tam jedną 
ze szkól, w której w wbot
illlie dJni 'Uczą .się po IPOl!:'ku 
dzieci na.szych rodalrow. WJe 
le irzeczy w:zrusz.yło mnie 
tam. Ale najwięcej chyba 
fakt, że ta dziatwa emi·grao:i. 
oka uczyła l!'ię niaszej mo
wy„. śipi'ewając właśnie nia.o 
senki „Ma:rowsza". Bo ·po· 
w'.edzoie sami: mogła nas 
Eipotikać zaszazytniejs?Ja na ... 
grada za nalSl:ą pra<:ę? 

RorM'iawiał 
KI. 



pOL()WĘ domu w dziel RUBOTNICA do lamety 
w AŻNE TEL o n.icy Julianów zamienię żyletkowej poszukiwa- ' 

•EF NY c·· li"ł~· lti·: ·„ ..r-..., ?(•(p~ LĄC~NOSC (J.ó'Z:e!ów) na nowy samochó<l. - na. Zglas7.ać się: Sien-
Pogot. Milicyjne 253-33 ~" "·~ ~ & 1111 . '( · i~~~s~~s~n l!t n~~- Lódź. Zakątna 22. m. l2 kiewicza 29, m. 47 rrui:-
Pog~. Ra_tunkowe 254-44 __Jlo _ ~V• f.!I o g, 16. 18. 20 : 2•9• nie- PLAC o pow. 10.ŚOO m dzy godz._ 10-:-12_ __ I 
Straz Pożarna B 'al . j . czynne kw. przy ul. Obywatel- POMOC domowa do le-
Kom. Miei&ka MO 292_22 J t wy°!'e wraz Z wY-1 od lat 12. g. 10.30. GARNIZONOWY KLUB ski-ei sprzedam. Wi.aJ.o- karza potrzebna. Refe· 
Miejski Ośr. Infor. 359.15 1>tępanu 12.30. Vi. 18 .. 20; 2.9. OFICERSKI (Tu · mość ul. Balonowa 136 rencje konieczne. Ul. 

,...:.._ · DWU.RC,'OWE (Dworilee „Nleustraszem" g, 16. • wim~ (Retkinla) 14079 g Gdań&ka 26. m. 4 
Kaliski) „Czuk i Hel!." 18 2-0 34) „Raj kal)1tana ----, 

nn Pr'.\'la f"Jf'1li!'I~ dozw. cd lat 7, g. 9. Hl. SUJ·u~z. (Nowe Zlotn(;) 2dOOZ\V. od lat 16, g, Hl. I 111gp11iJ KULTURALNA r?OISPOdV 
·i:-e;;,rv" ~·• 11, 12. 13. 14, 15, 16, „Złośliwy jeż" g, IO.J5 i,\ ru ·ooszuk1wana do sa-

OPER 17, 18. 19, 20, 21. 22. 12. „Sinha Moca" - · -- modzielnego prowad.2le-
' A <;; gmachu rea- 2.9. jak wyże.i dozw. od lat 12. g. 15,1 Uwaga! Repertuar spo- ZAKl,AD fryzjerski ku- nia domu trzvo.sobow<>.i 

tru Nov.ego: W1ęckow- GlJ'iNIA (Tuwima nr 2) !7. 19 : 2.9. „Smier" rol rządrono :i.a pod~a- pię lub W)'dzierżawie. rod.zinv lelmrskiei. Zglo 
&kiego 15) 1.9. 11.. 10 Proaram dla naimlod· werzvsty" dozw od L.Jt wie komunikatu Q,\fe- Zgłoswnia kierować B:u szen;a w ni<>dzi..,le. Wi~ 
2:9· /!.. 19 _„Travlata." szyc~b „Sen ·ma.le.i 16, i,: 17. 19 · gowego Zarzadu Kin. ro O!!lOS?Rń w Lodzi. ul kows.k!ego 12-6 

Dnia 30 sierpnia 1957 roku zmarła 

S. t P. 

mgr .~~!na 

Dubrawska-Rachwalska 
kler. apteki 

w Szpitalu im. dr L. Rydygiera 
w Łodzi. 

'V Zmllrlcj tracimy sumiennego pra
cownika i 11ol>l'ą koleżankę. 

DYRE'{CJA, RADA J.\HEJSCOWA 
I WSPót.PRi\COWNlCY 

I 
I 

NOWY rWn:ckowsk1C>!O Me.i" „(,,'zar-fld'Zie.iskle STUDIO (Bystrzycka 7-9) ZOO czr~~ ~<J·:lz. 9-20 Piofrlcowska 96 f)()(l - POMOC -do le.karzĄ ed 
l~) ~- 1~„„Kram z pi~- dary" g. 10. 11. 12, 13, Poranek g, 1i'. „Ulica -- •. 14083" 14083 g zaraz ootrzebna. Ref~
s~nknn.11 - prze<L;t. 14. 15. 16. 17 „T<>rren- ·ubogich kO'~hanków" PA•:MliU!NIA rt>ark Zró 'l'Ol\:ARNIĘ okolo 1-m-z rencie konjeczne. Lód7. 
zą.mknięte); 2.9. nie- to Inc1ia.n<1" doo;w. od. dozw. od lat 16. g. 15, dl1sk;i\ rv.vnn~ rro.d:o:. ~rubn oociągową kupie. Wi""'kawskiego 17. m. 10 .....,., 4 w111rnef!li.m;;ttA'Mllkl·/jillłtfoWllllllllli!!ll:mllllii 
czynny lat 12. g. 18, 20: 2.9. 17. 19: 2.!J. „Ulica ubo 10-18: 2.9. ntec"Z:Vl1Jl8 Tel. 270~l_!_godz._10=1:3 POMOC dom(]IWa do <i::ie 

JARACZA (Ja.rac.z.a 27l Program .dla naimlod- r.ic!L---lmcka.nków" g, 17 • - KOCJOL .. Wytwa.rzacz eka potrzebna. Chalubiń M-•--!!llllllll ____ lllll!IElim•-•11111? 
g. lt „rrzv1:00:i

19 
no- szych. Program ;ak 19 1)9CHU~Y ante~ pary" <lo 5 atm. poiem- &k•e1?o 2. sµrnwa w dniu 30 sierpnia 1957 ro1rn zmaria 

ren~ a:\ 2.9. g. wyżei. g. 16, 17 „T-OTt"'n s·1'l'LOWV (Kilińskiego · • o '' ność. ok'Jolo 500 J n.ad.a ia- SZF.WC do ćwiekow'ilnia PUW;~LECHNl'. (Obr. W> Indiano" f.t, 10. 12. 123) Poranek g. li, 19 cv s1ę do drukarni tka- i wyk<lńc:z.eni" ob11.-,·,'a opatrzona św. sakramentami, prze· 
Stalmgradif, 21) g. 11 14, 18. 20 •• Wielkie manewrv" ·. · · l · · ' żywszy łat 29 
„Cele,styna dior-"'.. od. ML.ODA GWA.RDIA (Zie dozw. 00 lat IG. I!. 16. Piotrkaws'ka 165. Na- nin nirnmv:. Oferty Biu- rx~tnRbny. Lódź. 111. Kl)l-
l?t :s. g, 19.30 „P1gma Jon.a 2) „Stawka 

0 
ży· 18. 20 : 2.9. „Wiclkielrutow1<:za 6. R_zgowska ro 0"!0t••ren. "Piotrkow- ląt.nia 5a 13il65 G 

S. t P. 

!ton• . dozw. od lat l6 ('ie" dozw. 00 lat 12. manewry" g, 16. 18. 2Q 147. W1cckaw.~k1el!o n. l"ka 96 ood „13945" ___ UCZEJQ' do-k;:awca IJ-.'}-

2.9. n:ecZYI'fY g, 10. 12. 14. „Smierć SV\'lT (Balucld Rynek) Karol?wska 48. Prz:ybv- D.<\KELJ'l' kul)ię natvch- t:7.ebny. Tu,o.zyńska 37 
Alina Ra eh tt' a Iska 

l\fL~DF.~0 VHDZA 'Mo- rowerzysty" dozw. od ,,Wes<H~ karuzela" i!,. szeW'1iC!ego 41, Ltn1.a· mia.st. Of.nrtv pil"Am'.'1-e P0l\"0C d · tr 
niuszki 4a) ~. 19.30 lat 16 "· Hl. 18. 20 

10 30 l? „
1
.,s•- ·e nowskiego 37. Biuro O<!.l01.Sz€ń. Pi,,,,t.r- ... • · <JOTl'l_oOWa Po. ze SI lJ 

1 
• ki „ "' ~ ,„ „ ..., m kOW1S>!rn 95 Pod 13960„ "n.a. vyaru~.k! dobre: R;e Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 

z Dubrawskich 

2 
9 
un~~:;s e 2.9. ia.k wyżej u.iarŻmi~n~;, dozw. ,_-.a. 2.9. " ferencie kontot?<:7:!1e. Pro- 1 września br. o godz. 16 z kaplicy na 

OPEREi~IU (Piotrkow- MUZA (Pa.bianioka 17P lat,.7· g. 16" 18·. 20 : ~.~. Piotrkowska 193. Ar- .;, chnH<<t 44· m. 28• 1'?"°17..i- Starym Cmentarzu I{atollcltim przy ul. 
ska 243) g. 19.15 ,,Hr,~ Porimcl{. g. Il „~zgo.: „1"~ •• •J!sto met11anm10·1mil C7.erwonei 53. Zgio:?r- SPfl ... "l_f_f!~l_L na l!J-21 140R8 . „ rze 24 111e ~dpow1ada O!l " I 6 18 2-0 r< os~ooy·-NJ -, O!!rodoweJ'. Msza św. . za spokój dusz'' 
bia Luxcmburg": 2.9. ·· ~ - , ,.,. „ • • . s.ka 63. Plac W,.,lności 2. " ·- do 3 osrob ~ 
nieczvnna doz;w. od lat 16. Il.· 16~ TA ri:i~ c,,,1cnlr.iewicw 4~~ Nowotki gl, Rzgowska MOTOCY „ . <l=lvch potrrebna. R-e Zmarłej odprawiona :ro~tanic w ko-

EST::-.A'DA SATYRYCZ- IB, 29: 2.9. „yvzg,?ne „Milion:v na wysplP 51. r. KL uB~W "- ferencie k<m.ieczr"e. Piotr ściele św. I.ói:rzyża w clniu 6 września 
NA (Traugutta 1) f!. 24 nie odpowiada f!.. d-0oz;w. cod lait 12. Il.. 10. AS Al. J(oścluS'ikl 48 3.w snrzedam. Oovwatd lrow~ka 220 m 5 br. o godz. 9, o czym zawillrlamiają 
19 l" P ł 'k „ 16, 18. 20 12. 14. 16, lll. 20: 2.9. ł . tal d • iry oone ~lql_46 _____ 14_942...3 ,,. . ,_:, . 1 z ODZ NA 

· R " u a.p a mi my PIONIER (Fra;n.c:iszkań „Millonv na wysl)ie" P~ m • e yzt n · SAMOCHÓD małolitr.,i.- J LO"' !olf MATKA, MĄ i R 
1 

' 
„::~J1!Jl;„g·ci~~nika ~~~m~~j0„„S~~~owi~I g. 16. 18, 2.0 . DYŻURY SZPITAU Żfwy sprz.edam. Rzgow- _4'.~ m p csaw1 •w • ._._ MW 

ŻIG~g. 17 „Królewicz I lat 7 g 1030, ·12.30, TASptYk. -.LET4NOI)E l(ul P<>lożnietwo: BaJJutyda- .sMi:AaS1;y2. NZa.Ęgódrsiki.bi.,-..,- 3 POKOJE. kuchnia, ''N NOWOCZ""""NEGO •·~~, 
e„rak" Dzi·w· n ~ z·y·-ftni'e 1,... .en.·iew1cza „ ,11- Szpibl im. dr H . or - - o ro oe.·ma „ fila" · e """' "'"''" I I „ , ~ , ~~ ~ nalvk" do w oo lat 14 ul Pr d . 7 E.V'etrów .. Kn1"tox-M2" i(-0<..tY . am 'I.Ja zamien.' i"u d.arookiego a.z;«ię<:e i ll:~'A!"ll s111r 

„ARLEtilN" (Wólcza1'l- na Ra.rda" · dozw. od z . · r.a. . · zvro·. mcza. · ·• ~ na 2 duże pokoje. kuch- · · · · - "" 11 r. 1ó 
ska 

5
) g 

17 
Ptasie lat 

18 
g 

16 18 20
• g, 21 - l~mo czvnne PoJ.-:><"te. Rud.a i Choiny nową z 1'.>!7.ys\.a .wką spt'Z-e ni.a. wygody. Dzw()!!lic go nauczymy szybko v- • _ _. __ 

mlelH>": i.9. ni~yn;1y 2.9. „Thth...:ne . życ~eni~ tvlk" w dni. ~godne - Sz:oital .. lm. Cur!e- dam. Łódź. Noworruej- 307-83 14089 g Daten.towanym .wynalaz-, Dr med. Emil LOZA po-

TEATR ZIEMI 1,0DZ- pa.1ta. Barda" g . 16, 18. 2.9. jak WYZ€J , ~klo<lowsk~e~. i..~!. C!-1•,Ie- sNkaOW2-E 101·-'--·-·--·e __ _,.,o 'MI~.s. ZKANIE. 50 m k.\v. kie~. Gwarancia. Infor- wrócH . ordynuje w g<r 
KIEJ (sa1a Budowla- 23 WI!'l,,A ffuw1ma nr 1) ql~lc_G?wskiie1 !:>: . śród: • """""""'w '""" 1 .„„ m.acie. -~aw:r:?t_32__ dzinach

1 

17~19 in-ócz sro 
0<( Inia wa11'a A;i<t m1.osc1e St.ax0'!11e1°ka z ada.nterem „o--"·-_;, 0<?~01 • mchnia. przt'Upo 00 s · 1 ś~ 

nych. Piofrlmw~sika ?.32) POT,ONJA (?i<ńrkow<;ka " ·„ a - .„. · ;ta'' · ' Al. 1 Maja~"~ "lo'~~"· pkoi~t'l'· kowyw· ;koidev
1 
•• :z.amcenti<enn1mię KURSY kroju i sz.vda dy i SO< ty .. pecia no. ~i 

19 
~" '( 

1 
·e · 6~) ,„ k"' _, cza dozw. od lat i2. W1<lv . .ew - S-z.p l 1m. ..,,__ .„„...: h d: ł ' h~by ~•,o~y wlooow 

f!.. ;»v ··!' own . Jll .m::i ' ,. •• ra ' uozw. od 10 12 14 16 1ll 2U dr H Wolf ul LaaJiew- w ll,'U'U-';inac prze, :po u-:.- c ~~ . p.- '·. • 

d7..e t itwiazdy": 2.9. g. Ja.t 7. g. 11, 13, 15. 17, fl . · ; ·. · · ·, , · ~· · "' MASZYNF. me.sika kr.'1- na dwa Pok<>ie. kuchn1a nriowych i wiecromvch Sienkiewicza 34, I piętro, 
19 30 19 21· 2 9 iałt wy· · 2.9. „M<'7A>wie n,a, Tlrw n"cKa 34-„5 wiooka „Sin<?er" kl. 31 lub podobne.· Oferty pi- ocganjzuie Zaklad Do- tel. 379-55 . ·~"16 

· * Ilf. * ' ' · · ' · zeJ s7.l<olenin" g. lO .o;,~!f\-"- 1 "" ..,„ "' l -'-- 7 · ~k~-- 1~·,~ Rze~'Ns1·~ w NAG""A Pon1,::;:--.-„,;-"1·-
'P' rOKóJ (

1
Kaziimierza 6) zam.kni;oty, 11.. 12, 14. .9. „,_,r7!E'wam-, ~,-eg ail'"""" • semne Biuro OgłoCll.«7..en, ~ '-"'""-'~"~ „u~ ~ .., ~ '-""""" 

C~l\: RADZ1ECI\:I ,,·
1
5 Fclm ~o·:c li: 11. _.,Baj 

16
_ l!ł. 20. dloizw. od Chirurgia: Szpital im. m. 6. Juhanow --~ Pki.trkowsk.a 96 pod - VxJ;j. Zapi,s:i:. w Ośrod- ska Leka~·zy Specjali-

fif:XUei:lłości) g. k~~e.? sp1ące.1 krokw- fot 
12 

. dr Sterlim,ga, ul. Ster- ~JATKI techniczne bu- „13939" 13939 kach Sz~l0J11o'W)'eh_: - stów_ wizyty dom<>We 7..a 
Dl g. 12, „Syn .11:·a,-. "'OLNOśC rn.-.-.•by-~w· limra 113. \oow1a111e i ocrrod"eni<Y,ve POKOJU bl ka" k" "P~oobrkO'WS1o{a 24. Piotr- ratw1a natychnua.•.t. Tel. 

HVZEA 
bieg M t Ch • n '' •~J == poleca Rom.iii. $migi.el- _ · .su. 0 .,or.;; 1e k-0iwska 69. Andir:reia 2-82-82 14034 g 

{) on e ns.o ski.ego 16) V.•raki" Interna: /Szp. Mi'1.. "ki 1 ódź ul Armii Lu- ~o posz;ukuie samotny. stru~ 4. Rzgowisk1. 24. 
doz;w, od lat 12. ~- doz~. 00 lat 7'. g. 10 Spr. Wewn„ ul. Pólnoc· Ói~ef Hf.' ,o.hlep otwart·J Oferty tel. 239-2~ od 7 1'.--<1kowa 4 4445 k Dr REICHER spec;.iali-

MUZEU'\'l ~ZTUKJ (Wię 13.30, 15.30, 17.30. ~9„30 l? 14 18 18 ?O· 2 9 n.a 42 ::l 10 d 18 " do 8 rai!lo lub p:LS>emne . sta weneryc:z;ne, s."::orne, 

C1KN'l°'k1'e"O 36) ~yn-. .. n- 2·9• „S:vn hrabte!?O .W„ k0

"' • (.10~ ;.,_ '1· I •rvngolo~I·· Szp1"•] o o B1"uro 0"l~~~ń Piot.r ZAKLAD Do.o:;konalem:i ł · ( b . ) 
v . ~ .., .~~· „ Monte Christ.o" g, 15.;ln " ra l g: ,v,at „ . - . ·" ~. "' - - . "~= . - . P C'IOWe za u.rzerua -

g. 10-16; 2.9. rueczyn-
17 30 19 30 

:rnmknięty). 12. 14. 16. •n-i. dr PiroF'ową. ul. C'P.~ULKI ti.1li.oamów ·- Jr,o•ws!rn 96 pod „13915" Rzemiosła w Lodz.i. ul. 8-9 16_ 19 Pi~k<J<W-
. · · • 

18 20 
Wólczańsika 195 „Żoltv Darwin" oraz oo- -- - - -· --· -- Łąkowa 4, tel. 289-05 ~'-- · 14 ' l4-0?0 g 

r:c P:RZEDWJOSNIE (Ż.:!- · • . dzonki winorośli wii'"lko- SAMODZIE~NE 2 po- or:zyjmuje zapisy na ''""'----?-- -=-. 
MUZEUl\f ARCHE:>LO- rorn.r.,kiel!O 76) „Gor::o:!tl WLÓJ{NlARZ (Próchnl- Oknli~tvka: Sz.!)Jt:!l nn. owooowei. mrozoodoo;- ko1e. kuchma, przedpo- Jrunsv m-zygo<t.oiwujące do TEL. 33?-3... w.łatw1a 

GTC7.NE I ETNOHłf i\ ryż" g. 11. 13.15. 1'5.30. ka 16) „Pnemytnicy" N . Bairlioki<"llQ, ul. Koo- !'1ej odmi.ainy „Victoria" kói 65 m kw.,. ~ygo:J~. zawodów: wyrobu ))31n- szybko WlZyt;/ . d!>mowe 
FJpZNF. (Plac Wolno- 17.45, 20; 2.9. „GorLki doz.w. od Lat 16„ g, 10. ci1' 0 "-!ego 22 do sprzedania (0.glądać f~onit. ~a~. sródJrrue~- tofli miękkich. h.~ftu lekar;:v spec1alistow ca-
ŚCl nr 14) ~m1ia ft.. ryż" g. 14. 16. 18, 20. 12. 14. 16, 18. 20; 2.9 2.9. · owoocvwatnie) Mocarn.:t 4. c.ie zam1eruę .n.a mrue1- ma.sz;vnoweii:o. Jronfek~ji łą dobę. ____ 138!_? _g 
11-18; 2.9. rueczynne dozw. o::l lat 18 „Damski krswicc" - Chirurgia: Kli.n.ika Cyganka 13888 S'ZJe •• Of~t.Y Bmro Odo- dzLecieoe,I. naprawy wie- RENTGEN prześwietla-

ł MA.TA (Kiliils'dego 178) dl()Zw. od lat 16. li(. (10 Chirurg„ ul. Wigu:-y ~ !.! MASZXNF.--r=ękawicv.ir- ~· 1Pi39o8t2~~awska 96 ~ych piór. raodliom€Cha nie klatki pieTsi01Wej, 
-. K,INA- 4 „F..skapada" doo:w. rid sea111.s z.am.lmięty) , 12 Interna: SZ.pltal lm. ke nr 8-27 cm. bł;im ba fo'U'"" „ mcmnego. malowa.nioa n~ żoła<lka d.r Bairain. Piotr-

la·t 7, g. 11. „Zuch" 14. 16. 16. 20 d.r Piroimwa, uJ. Wól- tk · h 44„, k 
BALTYK (Na.."'lltowlc..:r.a dozw. od lat 7, g. 16, ZACHĘTA rZ!tiernk.a Z8l cwń.:;.ka 195. ra:n.i sprzedam. Budzi- J I f ._-af!l,m,ac ~ kow.ska. 103, m. 12 co-

20) . .Strarh" dozw. od „Prawo ulicy" dOZ•'-'· „wesoly chłopak" !!. Larvn~oloctia: Szoltnl ,<;zyń . ..-.k.a .40. m 3, Chojny ·~ LERJC.Jl m::i.1tematvki.. Jo d.ziecn.nje 14049 g 
lat 16. g. 10. 12. 14, 16, od lat 18. g, 18, 20 W.15. 12.15. „Dziewczv ;m. N. Barlkkiei<o. Ul. MOTO<iVKL. ::-nKw-sa: . giki, fizyki, mecharrUad FELCZER homeopata ~ 
18 „Bohaterowie sa 2.9. ',,Zuch" g. Hl. na I dalJ" dozw. od lat "'<,.,.,..,~i11<1ki.PP.'.O 22. hara" 350 . rui. toP-lesJco- NA KURSY maszynopi- z.akMq śred:rrl i wv7.szv Ma.rcelak Adam. wątr'>-
zmęczcnl" doz;w. od „Prawo ulicy" g. Ul. 20 16. 11;. 16. lB. 20: 2.9. Okulistvlc:a: 87.plfal im n:o,('h sprzedam. T.Pl. nr sa.n.ia, stenografii, steno- ud:zrlela i;ndywi<'łt1~lnie ba. kamica żółciowa. he 
fat 18 oraz wvsteov ROMA (Rzgowska IH) „D7iPwr?.vn!\ i dąb" dr ·.Jon.o.eh-era. ul. Mili<>- 39-16 13890 g typ~ i biurawo!lci orzyj· magic<;l;er. Tel. 387-8-0· moroidy, egzema, wene-
iluzjon:Stów g. 20: 2.9. „Nieustras7.eni" do?.W. it. 16. 18. 20 nowa 14. ROWER (damkel w b3.r muie zaPiBY . sekretariat "R'.URSY-;i7vgotQ;"ruhce ryczne. Narutowic~ 31, 

dz.o dobrym stanie sor7,e ~towarz.ysrerua Steno- do 1><?Zamin6w czeJ.:od;n;- m. 14. prawa of1CVM., 
-- dam. L6dź-Baluty, Klo- _rafó":V 1 Maszyn~tEk Pl. czv<:h i m~sm.n«•r<•kich parter 13990 g 

l
:'!."':1:--------------- ITI GŁOWNEGO księgowego poszukuje Spół- nowa 35a. m. 1 Zwyc1estwa 2. Piotrkow- w."'7V«.tk:ich „..awod61v 1"Z<' I PftACOWl\!!CY PłJSZIJKRWAW dziclnia Pracy „Strykowianka" w Strykowie, MOTOCYKL_I"_"_d_ ska 83. t.e!. 278-16.jl06-46. mie41n.ic7-Vch ora'l kurnv ft~ ł 

ul. 15 Grudnią, 35. Warunki do omówienia. ~T'a·m;:,~1.::~ •1·5s.~~nw. 1a0~ =!, ~IJ;?0~.a~;~ ~{.f~~o ik~:~.~v:O. ~~± NOWE wa'l~ do:~.~·~._ 
3 INŻ. MECHANIKÓW, 2 inź. urządzeń sa
nitarn~·c~. 1 ini. urzątlzcń chł-0dniczych oraz 
dl'Zewiarza z branży opakowań 1-ybnych na 
stanowiGko kierownika produkcji zatrudni 

Zgłoszenia osobiste w godzinach od 8 do 1~. "' ~~ ~~ h p I '<" I k. 1
" ~ '~' CZTERODRZWlOW „ -~ oowa.n.yc · 0 sk:ie To- 1 ~1!'? 1 <'! laeflo o;Ql\v7- maczek i łożyska zakla-

' natychmiast Przedsiębiorstwo l'ołowów Da
lelrnmcrskich l Usług Rybackich „Odra" w 
Swinoujściu. Iv1ieszkanie zapewnione. 

KONKURS 

Powiatowa Budowlana Spółdzielnia Pracy 
KGnserwacyjno-Remontowa 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 94 III p. 

. q warzvstwo Ekonom1czne, dzt 1 7.~;o11;y N"ZVl'TIU1P k' 
szafę 1 toaletk~ spl'7..e- Piotrkowska 179. zapisy - 7.-akl:id · ~lc..,.,,qJoM'li" da warm:tat ślusa.rs :.i., 
dam. Wólczan.<;ka 136 i;roclz. 13-19, t.el. 221-15 'ł7.emi<'<<>łR w l',-,,,.17.i, L;i- Gd.ań&k=a:..:.:9 ____ :-:-_ 
~~-godz._16-18 __ -.-„ .T~Zl'KOW-obĆVch-u"CT.":v ""~ 4 . . tf'l. 28'Hl5 - WSPÓLNIKA z wkla
SAMOCHÓD „Obmm~ TKWP. Zapisy Piotrkow KTJ~SV l{N"o\l<'ń t<>„hni<'z dem stu tvsięcy do wy-
dolna, stan dobry _ sprze~ 'llka 115 SP.k~lllriat s:zko, nvch . ma.~oZVnowvch !:>u- tw6ntl dobr1..e uną<'Lzo-
dam: ul. Lag1ewn1cka 66 ly godz. 8-15 d<llWlanvch. kooiztorv~wa niej w centrum mill.>ta. 
Wasiak 13967 g -- " · ---- · 1 „ . . zbyt 7-?.J)e'NTiiooy, przyj-

......,---.-' .- · KRE.,,l.,F.NTA t.echniczne •na O<"arz: C7.e a"'l>1<'7'R 1 Of t B" Ot!ł<>-
FU~RO damskie ~;:noe!1 kO\SZtorv.f)owanle TKwP . ...,1;qtrz<"'"•"ki„ w ;:ru.~ mę. er v iuro 
c~ Ja_sne 1>przed.am. Ki- Zaoil!Y Zeromsklel! 1 iS .;7.1,,. „l„l<trNl"r.cnt-e<r<'l<'m SZl!'ń. Piotrkawska 96 ~ 
lmsk1~go 49. m._ 15 pra- POkói 20. godz. B-l5 · or<JIWa<l,,.1 1 7,,, 0 ;." "'"7.•!i- oo<l „ 14065"_ 14065 !': 

SA:l'liODZIELNEGO księgowego na zakład 
w pobliżu Zgierza przyjmą Łódzkie Okręgo
we Zakłady Tuczu Przemysłowego. Wyna
grodzenie do l.600 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
.sc!rcia kadr, Łódź, ul. No·wa 23. 4436-K 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko kierownika technicznego . 
magan-e kwalifikacje: 

wa oflcvna !I piętro go- KURSY ____ - - mul<> n~""""1e1r .c;"i,,..,1,,...,;" 'l{P.AWTF.C przv~muje 
Wy- dzina 15-:_21 ____ 14036 ama~,..ski samocho<l~ wv 7okl,,,<1u D<!">kNl'l.~1"'- t){)J)r:o.wkl. rer>erac1e. ~ 

PIANINO w dobrvm eta ,..,„WP· /;~pi zaTuwod?'-ve nia ]'!".'°""'".JA w l' ..,,a.z; "Pi<'trkC>w,<.lt:i 19. n<>nrze-
. .„„„ M ń 1 . ' ... . L~ "V wuna l ""1"' , . 109 C7.T\A oficyna. "woki"?-

15 ROBOTNIKÓW do załadunku i wyła
dunku ziemniaków, 5 robotnic do pracy 
w magazynie z.iemn!aczanym, 10 wykwalirl
Icowanycb robotniltów do kwaszenia kapu 
sty i ogórków zatrudni Przedsiębiorstwo 
P::tń!!:twowe „,Var~ywa i Owoce" w Łodzi. 
Zt'lo,szenia przyjmuje sekcja kadr w Łocl z1, 
ul. Zielona nr 24, w god7..inach od 7 do 13. 

dyplom Inżyniera budowlanego, nie mniej 
niż trzy Ia~a stażu pracy na budowie. Spół
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru kan
dydata bez podani<I powodu. 

me spn"""""m. ro s a. 15 e:odz ·8-1'" u . ,.,. · 111• <1e.E(o . w !4-074 
Narufm\ricz.a 37. m. '0 · ' " i:r"1,>:. 17-19 chowskl g 

MOTOCYKL „Iż"- fa- ~-----------------""'"·----------,.: 
~e~i~~· ~·*~1;1 i Na podstawie umów zawartych z księgarzami Oferty pisemne ki-erować do Biura Ogło

szeń ul. Piotrl1owska 96 pod nr 4435, 

~~=:~YL~123ii::w~ ~ Państwowe ·Wydawn·1ctwo Naukowe 
ll9ł R z E· T A R G KROSNO ża.kal!'dOW.P 600 

H1lDRAULiKÓW, murarzy, zbrajarzy przyj
miemy natychmiast na waru.nka<::h umowy 
zbiorowej w budownictwie. Z~łaszać się w 
Przcds. Rem.-Przem. Drzewn. i Papiernicze
go w Łodzi, ul. Swiętojańska nr 8 (przysta
nek Rokicie). 4439-K 

r"" lka,pv) =rze<lam. Tele-

2 PALACZY na ltotly wysokoprężne poszu
kuje Szpital im. d.r Biegańskiego w Łodzi, 
ul. Kni.az'ewicza 1-3. Zgłoszenia przyjmuje 
dział ka.dr w godzin<ich od 8 do 15. Warunki 
do omówienia na miejscu. 4437-K ------ -- ---- . 
l\'JURARZY, tynkarzy, 20 cieśli, 200 robotnl
lrów hudowlanych z:atrudn1 natychmiast Zje
dnoczenie nr 2 Budownictwa Mie,jskicgo Po
znań, Pl. Wolności 14, pokój 104. Płaca akor
dowa według stawek w budownictwie cd 
1.100 do. 2.000 i więcej. Dla zamiejscowych 
zapewnione kwatery w hotelach robotn;
czych. 4325-K 

TYNKARZY, tcrrakoclarz:v. cyldiniarz:v i ro
botników w nowowybudowanych blokach 
przy uJ„ źródłowe.i nr 52 (róg autostrady) w
trudni Zjednoczenie Bud. Wojslt. nr 1. W'C.J
runki płacy według układu b1.~<lowlanego 
plus 5 proc. dod.atku .do akordu. Roboty za
pewnione w okresie zimowym - dla zamiej
scowyc'h hotel. 4374-K 

Za.kład Wytwórczy Ma:nyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego 

w ŁOdzi, ul. Łomżyńska nr 13-15 
OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie instalacji wodno-rumalizacyj
nej. 
Materiał do·starczy częściowo zleceniodaw

ca. Bli:tszych danych udziela dział głównego 
mech:m:ka. . 

Oferty na wykonanie wyżej wymfonionych 
robót składać należy w zalakowanych ko
perh1ch w terminie 5 dni od daty ogłoszenia 
w dziale głównego mechanika. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak 
równieź odstąpienia od przetargu bez po
dan:a przyczyn. 4438-K 

Ili m 
OGRODNICTWO szklar„ 
niowe z domkiem i.OO.no 
rodzinnym pod Ze:ioe
rzem pjlnie m>rzed<lm. 

SPRZEDAM lub wyd:r.ier Piotrkow.s.ka. 123-5, id .. 
żalW'ię (!ein.iJS.ko upn~:nJ' 328-78 13633 J 
słowione), 1 ha saodu. bu GOSPODARSTWO 9 ha. 
dyn.ki , obróbka drewna. 15 km od Ł.o<l.zi, łąka. 
Oferty Biuro OglOL.<>zeń, pastwi,;;ko. zabudowaniP. 

1 
PiO<trkow.s.ka 96 pod -

.DNAl{ARZA na pr-lędza nię, czyściarzy, śru- 13988„ 13988 " .s.przecl,am. Wia<lom_ość 
bowniłtćw i przykręcaczy, uczniów na pnv- " ~ ~- KrywP-nko~ V{)'m1a.r-

~ · tk· · . ki pow. Za.~an 13745 
!u·ęc„czy na przędz:::l111ę, aczy na krosna DOM ied ,1 . al ------------

fon 2119-54 od godziny ltl 
SAMOCHOD-„WarSia
wa" IO[J.rY.Xlam. Piotrlmw 
""ka Hl oii:la<lać w godrz. 
13-19 
MASZYNĘ 'ta:rnborówl<"ę 
i do obcinanna ,.,,q.n<lalów 
sor7l"d.am. G<lańska 9, 
m . 11 
MOTOCTitT, „ż~· 
KS górnv 600 orarz:. „Iż" 
<1otad:Y !'1'>1< 5fi SPTTJ0<1am 
f..ae:iewnicka 9-0. Bażan
towicz 
MoTOCYKT, „M-72" -
,:,orir-rl.am. Próchnika 3 7. 
m . 18 13934 e: 
SA~fOCHOD---:-oumnia." 
w dobrym sta111i>e gprze
dam. p;,,.f.rkow.<>ka 9-0. 
rrod.z. 9-12 (u.araż) 
PARKJF.T del>owv ~ 
dam. M.'lk7ooWS,1<:i(>"'<') 5, 
t-el. 213-112. Sl<larl Mate• 
rialów Budowla:nych 
PIANlNO knvi.owe C'l.ar 
T'"' nilnie flll'M'e<l.am. -
r!d'lńska 17-28. lewa of. 
rr n. 
MOTOCYKL--.-.AWO-
Sno.-t." n()lwv 250 com i 
„K-55" !2!'i rorr n.o<wv 
·"'~.-17f.'<l,~ni. Lask. żerom
Flk°'Mo l(l 
MOT0CYKL-::-Jaw8" 2:'ill 

.......... .,.., ri1::t ~7ft„n.!'1 1dk'3r"'h 

"'11'!'ZlE'<l•~m. LM~. Mic!tie
,:w:rfr?„ 1?.. m. l 

kortowe i uczniów na tkalnię, wykwalifilw-1 kowicfe :Ofn°'y' ~~,;I OGR"'D 1s~' 
. . •• „ in· . . "" .~ I u owoc<YWY ~·• I ... n111111. 

wane skręcarki I uczemuce na s"-'ęca 1ę za- czaruem na warsztat w m kw. w tym st.a.w w lH<llhf'\ 

trudn!=;. natychmiast Z.P.W. im N. Barlickiego 1 oan.tralnym punkcie Ko- Ko~ha1nówce blisko tram 
w t,O,~zi. Zgłos:i:enia osobiste przyjmu,ie dział 1 1~~·· &~rze,d.am . w;:;-1 wa . .i.t; sine.:z,2da.ll(. Ylizdo- GOl'ilPOSIA na ~we po--
k„dr w Łodzi nr?v ul Żeromskiego 108 • lQ--12 c re. 327-72140g5.0ola:z. moGc. r~ódź. C.·fl.'l.n\Sika 4.2 ,t.rzebna. UL Mc111i"•"'7.J>:i 

' • .,,. .,,, · • I m, 11, tel. 264-9lł 11- m. I 14085 fi. 

; 

zawiadamia, że 

naukowe,. książki i czasopisma 
podr«:czniki i ~kr,'ply 

dla szkól wyższych 
oraz 

encyklopedie 
SI\ do na.bycia od 1 września w pełnym wYborze już 

w następujących księgarniach w Łodzi i w woj. łód7lkim: 

ŁÓDŹ 
Piotrkowska 102& - Pi1>trkowska. 47-49 - Piotrkowska. 123 

PaOTRKÓW TRYB. 
Słowackiego 1 

.Księgarnie powyższe otrzymują nowości PWN 
bezpośrednio z drukarń w trzy dni po ukazaniu się 

Wydawnielwa P\\'N 
można. w księgarniach na.być lub zamówić z dostawą 

w ciągu 7 dni 

Wymienione księgarnie oraz Oddział PWN w ł..odzi (Kościu· 
szM 85) i Wzorcownia PWN (Warszawa, Miodowa. 10) wy
syłają na każde żądanię bezpłatnie informacje o książkach 
wydanych i. mających ukazać się oraz w sprawarh przed- f 
płaty, wYllllany defektów i sprzedaży rafalnej kompletów 

dzieł naukowych. 
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Przykładny mąż 

Pruouski artysta-malarz, Lartoot, •Palil ostatnio 25 swoich 
pJócien. Powód: leflO tona nie była o nich najlepszego zdania, 

Ośmiornica Jako nurek 
Ośmiornice chętnie chowają -1lę na dnie morskim w rótne 

rozpadli.Dy i zagłębienia. Tę Ich cechę wykorzystali Japońscy 
rybacy. W uble11lym wieku zalonął u wybrzeży Jaiponll sta
lek z ci.nnym ładunkiem - porcelanowymi wazonami. Nie
dawno pomysłowi rybacy wyłowili ładunek w dość pros!y 
&Posób: uwiązywali schwytane ośmiornice na Unie 1 opuszczali 
na dno. Te z kolei wpełzały do naczyń. Potem trzeba było 
tylko ·wyclą!llląć „nurka" z ładul11'1em na powierzchnię. 

Ciężary 

Obliczono, te co roku opada na lądy około 100.000 kHome-
1.J'ów sześciennych wody. Jeden kilometr sześcieD.Dy waty ml· 
Hard ton. Wsielkle zachwyty nad Jekkośclil I zwiewnością 
chmurek są więc nieco przesadzone, 

Proces gwiazd 
KalifornlJskl tygodnik „Confldenllal", który epec]all-zufe &lę 

w wvcią11illlW na śwla.tlo dzienne najbardziej intymnych I dni
slycmyc·h szczegółów prywatnecro tycj._ gwiazd Hollywoodu, 
ści<111nął na siebie całą lawinę procesów ze strony zaintereso
wanych. Sąd w Los Angeles powołał wielu śwladlków, a 
wśród nich sławną 1>lekność Marilyn Monroe. Podczas prze
sluchlwanla b. redaktora nactełnego „Confldenllal" Howarda 
Rushmana, okazało się, te nawet pul Roosevelt, chociaż nie 
fest 11Wlazda Ho!Jywoodu, miał;a dosla-rczyć tema-tu do sensacyj· 
ne110 artykułu, z opublikowania które!Jo redil!kcja zrezygnowała 
w ostatniej chwili. Clark Gable miał mniej szczęścia. Infor
macje o uim podrzucała redakcji młoda aktoreczka Francesca 
de Scaffa, której Clark Gable, fa,k przynajmniej 5am twlerdzlł, l 
nlcrdy nie widział. Faktem jest, te skandallc:1Jne nledysktecje 
„Confldenliał" stały sie przyczynił kliku rozwodów. 

Skutek! Procesy wytoczone pJ.smu podniosły nakład do 3 mi
lionów ecrzemplarzy, a publlczność Płilcl za ecr:remplarz zamiast 
25 - 50 centów - byle tylko ao otrzymał. 

Od zera do 25 miliardów 
Warto znać cyfry, które ilustrują wm-ost handlu zagranicz;ne

cro Niemlec•kiel Rep11bUkl Fede1·alneJ. W roku 1945 handel Jej 
zamyka! się cyfrą zero. W ubiegłym roku osiągnął on sunię 
25,7 miliarda marek w samej tylko d.zledzlnie ~portu (w 
dziedzinie importu - 24,5 mUlarda marek). Za pierwsze pół
rocze bletace!fo roku cyfry eksportu wynosz<a 22,1, cyfry im· 
portu - 20,2. 

Mussolini był dobrym kelnerem 
Włoski ty11odnlk „O!f!ll" drukuje wspomnienia Racheli Musso

lini. poświęcone tel narzeczeństwu, a. p<>tem mał~eństwu z 
Duce. Poznali się w Dovla, gdzie Benito był nauczycielem w 
si.kole wiejskiej, a ona le<ro uczennicą. Gdy Rachela miała 
U lat, pewnego dnia BenHo Mussojinl wpadł do jej mieszka· 
ma z rewolwerem w ręku i krzyknął: „Chcę. żebyś byla matki\ 
moich dzi1>el. Jeżeli •i'l nie zgod11:lsz, mam tu puygotowane 
sześć kul, jedna dla ciebie, a pięć dla mnie". Oczywiście z 
takimi „arqumentaml" nie podobna było walczyć. Rachela za• 
mieszkała z Benitem. pobrali s\e lednak olicjaln.te dopiero w 
s1eść lat później. W międwczasle Denl\<1 pracowal tako kelner 
I Rachela najmilej wspomina ten okres. „To były najlepsze 
nasze la-Id ~ pisze 011a na Jamach „O!m~". - Be!lito bVl ·J>i-erw-:• 
siorzęd.n.ym kelnerem.. Za.wsze czysty I iuenaganDlil ubrany, 
Nie umial tylko gollć sh1 1 ja musiałam mu oo rano służyć 
za f~vz jera". 

Zwycięstwo Vivien Leigh 
Bohaterka „Przl'mlnęlo z wiatrem" Scarlett O'Har;s ocdłil4 

swą rodzl·nnil Tarę od llcytacjl, a ta, która kreowała ją na ekra· 
nie. słynna aklo·rka ancrlelskaVlvien Lel!lh uchronlla przed roi• 
blórką stary teatr londvńskl Saint James. qdzie Dickens oglą· 
dal premlerv swoich pierwszych młodzieńczych sztuk. 

Czvlelnicy pamlętajil za,pewne lei niedawne wojo><·nicze wy· 
stąplenie w fabie Lordów w obronie za!lrożoneqo teatru. Zo· 
stała ona wPrawdzle z!lromiona za „zie wychowanie", ale 
czciqodnl !l}rdowle musieli skłoni~ siwe Qlowy przed tel .,.n. 
waaą. W ubleqlvm tyqodnlu Izba Lordów uchwaliła wstrzy
manie rozbiórki Saint James Theatre. Byłv premier Churchill 
z~strzeqł sie wprawdzie, że lako parlamenlarzvsta „nie pop;era 
teao rodzaju nlesfornvch wystąpień". niemniej jednak zażądał 
1>rzvznan:a 1.400 funtów szterlinQów na remont zn1szczon2qo 
wolna budynku teatralnego. 

Zadowolona ze swego sukcesu Vivien Lel11h odwołała rwe 
poprzednie voqrótki emi!Jracjl z An!llil. og·ranlczając się na 
razie do podróżv wypoczynkowe! po Europie, w czasie której 
spotka sle z bylvm swym ml)tem Lelqh Holmanem (oczywiścle 
:;:a wledzil i z!Jodą obecnego męża, Sir Laurence Oliviera). 

"""~~~~~~'~'''''~'~'~'~'~~,,~~~ 

Ciekawo st ki · łódzkie 
Iii Bardzo clekawil Imprez() o 

charakterzo masowym przygoto
wuje obecnie KS $polem. W <\ru 
Qiej połowle września zor!Janizo· 
wane zostaną zawody: lekkoatle
tyczne, ten:sa stołowego, piłki 
siatkowej, piłki noinel i strzel~c
kte. Zawody dostępne są dla 
wszystkich członków zakładow 
spółdzielczych dzielulcy Star••· 
miejskiej i dla tych zakła,dów 
pracy, w których lstnlaly ko'a 
sportowe, współpracujące Że Spo 
Iem. 

lqrzyska odbl)dą slę w Heleno· 
wie. 

Ili Na terenie woj. łódzkie.go 
rozpoczęło działalność Towarz;r. 
slwo Krzewienia Kulturv Fizv: z
nej. Ja.<ko jedno z pierwszyci1 
powstało ognisko w Piotrkowie. 
Nad ca.tośc<ą prac organizacy>j
nych czuwa zarząd mieszczącv się 
w Łodzi, który ostatnio na posie
dzeniu konstytucyjnym wył<:>n.l 
pięcioosobo·we oTezydium. w skład 
którego wchodzą: prezes - Łu
cza'.:. za.stępcy - Bendkowski i . 
Laszczyk. skarbnik - Lindner, ~e 
kretarz - Strenk. Wkrótce ma
i4 powstać w innych miastach na 
te renie województwa dalsze ogni
ska. 

Jeczniczą poprowadzi p. M. Gaj. 
decki. Zapisy przyjmuje sekrnta 
rial klubu przy ul. Północnej :ł6. 

Na boiskach llrowvch 

Ruch rozgromiony 
w War8zawie 

Wazoraj odbył się tylko jeden 
mec.z ph!k.a.rski o mistrzostwo 
I ligi, miainowicie Legia graJa w 
Warszawie z Ruchem. Mecz za
kończył się 2ldecydowanym zwy 
cięlS!twem drużyny stołecznej 5:1. 
Pod każdym względem Legii.a dio
wiodJa swojej wyż.sizości nad 
pr:z;eaiwnikdem. 

Poza tym odbyło się weozoraj 
pięć spohkań o mi~zootwo II 
ligi. Notujemy następujące wy
niki: WKS Sląsk - !Polonia 
Bydg. 1 :2, Polonia Gd. - Gór
nik Wałb. 5:0, Stal Rzeszów -
Naprzód 5:2, Garba!I1llia -. Broń 
2:1. Zawisza Bydig. - Sparta Lu
bań 1:0. 

Poz.a tym na Stadio.n.ie Slą
skiim odbył się mooz międ:zyn.a
rodowy, w którym repr. Sląska 
zmiierzyła się z dobrym jugooto
wiańskim Z€\Slpolem Sarajewo. 
Mimo iż w reipreżentacji Sląska 
zabrakło zawodiników Ruchu, u
zy.sikala OIIla wynik remisowy 2:2. 

Sukces młodego 
łódzkiego tenisisty 

Znany sukces odniósł w War
szawie na tenise>wych mtstrzo
stwaah Polskl w kateqorii młodzi 
ków do lat 15. Wiestaw Nowid<J 
z !ódZJkieao MKT. ZdobY't oo ty
tut mistrza w !lfZe pojedynczej, 
Z!wyciE)'iajac m, in. dobreqo zawo
dnika Prvstrom.a w 2 setach. 

Sport e Sport e Sport _. ~port e Sp0rt iii Spo!j 

Dorouna im~reia ~olan~a „Dlienni~a" i ~war~ii 
będzie dla czołówki doskonałą okazią do rewanżu 
za niepowodzenia w Wyścigu Dookoła Polski 
Jutro po południu ukażą się w przedsprzedaży 
programy służące jako bilety oraz kupony 

loteryjne 
Wyści.g Dookoła Polski do.. 

biega dziś końca. Orolowi na
&i za.wodnicy myślą już o przy
jeźdiz.ie do Lodu.ii, by wziąć u
dmał w dQroc.znym, dwuna
stym już z rzędu, wyśdgu o 
pucllar przechodini „Dziennika 
Lódooego" i Gwa.rdJii. 
Wyścig Doo.kola Polski wy

łonił kilku mało d,otychczas 
:zma111yoh, 1€C!Z utalentowa.nyoh 
kolarzy, którzy częstokroć. z 
wieLkim skutkiem walczyli ze 
BWymi st<insizyinil. kolegami. Na
si dotychc.z.alWWi repre2Jentanci 
nie spodziewali się, że znajdą 
w młodziieży aż tak groźnych 
rywali. 

Z jednej strony bardzo nas 
to cie.s.zy, a z dirugiej smuci, bo 
nie wy.stia.wia zbyt dobrego 
świadectwa tren.erom i działa
czom sportowym, zaślepi<l<!lym 
w ni.elioonej grupce asów i P<>
przestającym na pracy tylko z 
nimi. Tymczasem jro.nak do 
gl:osu diaszŁa młoct7lież i to w 

sposób tak wyraźny, iż waz 
trzeba będzi.e poważnie za.sita; 
nowić się, kogo powołać do 
kadry przygotowu.jąoej sii;: do 
Wyścigu Pokoju. 

PZKol. będzlie musial za=e
kać z t)'m do 8 września, to 
znaczy do = •5'\l rozegrania wy 
ścigu „Dzi.ennlka Lódzkiego" 

Moskiewski Spartak 
pofedzie do Włoch 

Znana równle-ż I z pobytu w 
Polsce moskiewska drużyna pit· 

• karska Sparta'< 

!: ~ 
] zap•roszona zos:a· 

ła na rozegrama 
\ ~"· dwóch spot'ka1\ 

.,.--.,;;, do Wt.och. MD· l}- _ spe.wscy pil'karce 
. w pierwszym m•· 
· czu zmierzą s „ę 
· z zespołem Fio-

. . rentina, a w dru ·· 

M
q1?1 z mistrzem Włoch, zespołem 

1lano. 

i Gwa.rdiii. Wyścig ten, grom.a· 
dząc elitę kolarzy z całej Pol• 
ski, może przynieść nam dal· 
sze niesp<xlzi.anJci. Ci, którzy 
wycofali się z Wyśdgu Dooko 
la Polski, względnie którym 
nie bardzo się w nim powio
dło, zechcą nlewątpliwie sk<>
rzy.sfać z moż1iwości rewanżu; 
A trzeba pamiętać, że wyścig 
„Dziennika" bę-d!zie ostatnią 
szus.ową imprezą punktowaną; 

Ma to dla kolarzy wielkie zna· 
crenie, bo zaliczenie do kadry 
- to cen.na na.grocta. 

Nie dziwmy się więc, że wy. 
ścig „Dzionnika Lódzkiego" 1 

· Gwa:rd..ii, cieszy się tak dlu.żym 
zaint~etSOwa111iem nie tylko ko 
lairzy, ale i • kibiców .s.po.rro
wyoh Lod:.I . Dla tych o~tatnich 
- jaik już . podawal;śmy - or
ganiz.aro?:'zy przfgotowali wle· 
le miłych nie.sipodzii.anek. 

--- -.4' Jutro Jl@ południu ukazą 
się w sprzedaży programy 
XIl Wyśe,igu Koła.rskieg-0 
„Dzien,nik.a Lódzklego" I KS 
Gwa.rdi' Programy te w ce
nie 5 zł będą d<> na.b:vcla. w 
loka.lu Biur.a 0.lfłoszcń R:SW 
„Prasa." przy ul. Piotrkow
skiej 96. 

Po raz pierwszy od niepamiętnych czasów 
Program służyć bedzie ja

k<> karta. wstępu na. teren wy 
ścigu, a jednocześnie up{)waż 
nia d<> \vzięcia udziału w wiei 
kie.i loterii fantowej. Do wy
los<nva.nia przezna.c7.<>ne zo
stały następu,jące cenne na
grody: telcwioor. d·wa upraw
nienia, d-0 nabycia matocykli, 
r~wer wyścigowy, radi<>od
bi<>rnik, zegarek, a.para t fo-
1-<>gra.fi<lzny, teezka i nesesr.•r. 

na boisku łódzkim dojdzie do poijedynku 
lekkoatletów światowej 
WP. wtorek ló września mi_ędzynarodowy 

mityng .? udziałem reprezentantów Anglii 
L ekk·oaitleai Wielkiej B<ryta 

nH statI'tują w Lodzi! -
taką to rewelacyjną wi.a.do
mość podia.ł „Dz'ermitk" przed 
kilku dniami. Wśród zwolen
n~ków te; dyscy:pli.ny zrobił 
się ruch. By1i i tacy, co na
wet wierzyć nie chcieli w ta
ką sensację. ·Nte dziwmy się 
im. Mieli prawo nie w'.erzyć. 
Przecież dobre.i międzynairo· 
dowe.i imprezy lelkkoaitle·t.yc;z• 
ne; nie byfo w Lodizi od nie· 
pamiętnych cz,a1sów, a tu od 
ra.zu naja1zd tylu aisów; Ini· 
c.iaito·rem śmi.ałeigo pnzedtsię
wzięcia - to 2lnaczy ror·giaitii· 
zowainia w Lodzi miedzyn.a· 
rodowego mHy>n.gu - dzi.a•ła·· 
czom ŁKS należa się srowa 
uznanta. 

Dziś możemy już dokładnie 
podać n.a•2lWi&'i:a z.atWodni.ków. 
których będ•Ziemy podzi'\viać 
we wtoirek. 10 wrześnJJa na 
boi•<;!rn ŁKS. Zoba~~ymy wiec 
m. in. wi1ce'.)lli<Sbt'zów z Mel
bourne: John~ona i Picie. bo
hatera k1·6IE!t\vs'k:e5 konik.uren 
cji (1 miJa) lbbotsona. rewe
la1cy.1nego po.g!riomcę L~tuje· 
wa - płovk.a•rz.a Farrella; a 
d:aQej': Disleya, Shirleya, Hew 
sona, Rawsona, Higginsa, ąil 
dretha, Elliotta., wśród ko
biet: wszechstronną Hopkins. 

specjail.iLEt'ki średnioh dyis.ta.n· 
sów Oliver i Perkins oraz 
wielu innych zawodniików 
zaiwotlnicizek. 

-· t>ZLA zgodził slę na st.art 
w · Lodz1 naisz.ej kad<ry. ZaLpew 
.Qiony jest już przyjazd miri
taiczv- i -skocrzlków: ··Sidły, aa-
dziwonowicza, Walczaka, Piat 
kowskiego, GrabowskieA'o. I
wańskiego, Kropidłowskiego 
Sos1tórnika, Kwiatkowskiei:o. 
Auksztulewicza; s1priinterów: 
Fol.ka, Jarzembowskiego. Boi 
ka, Szcżepańskiego l Bara
nowskiego, tycZlk:a.rzv: Ja.ni· 
szewskiego i Krzesińskiego : 
-<Uugodyst.ansowc:ów: Ożoira.. 
Płonki, Żbikowskiego, Ku· 
chniewskiego I Szczepańskie
go. w·śród kotbiet robaczyrny 
siprinten:iki: Janiszewską,, Ry
chterównę, Cbofaacka. Je
sionowska i Cmokównę, S<P?

c.kllli:s•bki śred111doh dy·stan:sów· 
Gabor. Snon i Wawrzynek. w 
sko1kad1: Krzesińską, ChoJ
na.cka. Kowalik, Szponat' P

raz ipło1tkarici: Bocian, Gaweł 
i Stodolną. 

Prog,ram na:szej imprezy 

przew:du.ie kori1kurencje: meż 
czymi. biegi: 100 ro, 800 m, 
3.000 m, 110 iPPł„ skotk w da•] 
tyczka. pchnięcioe kulą, rzru !. 

oszczeipem i dyo:tkiem. Wśród 

kotbie,t: bieg 100 m. ;;oo m 
BQ pipł. i sk-Ok w da;l. 

ek.słra- klasy 
Drozdowskiego (Stair1) w pło.t 
ka1oh. 

P ·o.iedy;niki ozołowyoh za,w<• 
dni1khw An~Ui i Polski 7 

pewnością „rozigir1Jeją do bla· 
łości" naiszą publ'czność. Nie 
którzy rzeczio2IDa1Wcy twier· 
d.zą nawet. że na łódzkim sta 
dianie mogą paść lepsze ""' · 
niki niż w Warszawie, Za
woonky po2JbatWieni cięila.rn j 
odipow'ed1ziailności za ogólny · 
"i;y\ii.iik mkzu 'zechca na pew 
no zaiprezentować s•we wła
ściWe wałory. A wtencza·s 
drżyj.cie rekordy! 

Na okła.dre programu znaj
duje się zdjęcie Elka Gra
bawskiego, który ja.ko zeszlo
r<>czny zwycięzca naszego wy 
ścigu bronić będzie w tym ro 
ku pucharu przechodniego. 
Na ostatniej stronie wvdru
k<>wa.ne jest p-0uczenie dla 
widza, pragnąceg<> uczestni
czyć w loterii. Otóż p<JsiadacL 
pr~ra.mu winicu oderwać jr
<len kupon i wrzu<>i<i go do! 
1;naJdującej się przy wejściu 

Jeremi Bałczewskl 

na. teren wyścigu urny, a dru 
gą część kuponu za.chować 
jako dowód, którym będzie 
musiał sie okazać w razie, 
gdyby na jeg<> numer pac!Ja I 

J wygra.na. \ 

...___ --
Po pierwszym dniu nfespodz;anek 

Kocerka i Iwanow doszli do finałów 
O niespodzianki większe90 kali· 

bru „postarali się" na mistrzo
stwach wioślarskich Europv zdo· 
bywca ztoteqo medalu olimpij· 
skieqo w Melbourne Iwanow 
(ZSR~I oraz trzY'krotny mistrz 
EuwoY. Polak Kocerka. 

Iwanow prze!lrał nieoczekiwa
nie z mało znańvm Niemcem Fer· 
senem, przy czym wioślarz ra
dziecki uzvskał czas o 11 sekund 
gorszy od zwycięzcy. Korerka 
również nie jest w formie. Do 
póldvstansu pro·wadził wyścig, 
lecz na "finiszu opadł z sil I dat 
się wyprzedzić Austriakowi Ra
baderowi. Zarówno Iwanow jak 
Kocerka mają szan.se dojścia do 
finału, jeśli 7lWvciężą, w między· 
bieqach. 

Polska dwójka bez stern'l!:a 
Szwarcer-Jagodziński zajęła dr'1-
!lie miejsce za Rumunią, wyraź
nie rezerwujac siły na wvściq re 
pasażo·WY. Nat-omiast dwójka ze 
sterniki<>m za jęła pierwsze miej s
ce przed Włochami i Da·nią. Nie 
odeqrała natomiast większej mli 
czwórka ze. sternikiem. Tutaj 
zwycięj:yla osada ZSRR przed 
Snvajcarią, natomiast Po·lacy za
jęli trzecie mieisce. 

W druqim dniu zawodów fawo
ryci w jedynkach już nie ~.p.ru.· 
wili zawodu. Zarówno Iwanow 
jak i Kocerka wy!Jrali swoje re
pasaże, kwałifikuiąc siP. do fina
łu, w którym obok bardziej zna· 
nych skifistów znalazł się ró· 
wnież Kanadyjczyk Me Kenz'.e. W 
finale zna.Jazia się również pol
ska dwójka ze sternikiem. Go
rzej natomiast powiodło się czwór 
ce, która startowała w d•.„óch re· 
pasażach. walcząc o nuej>ee w 
finale. W vierwszym repa.sażu 
Polacv -uzyskali ten .sam czas co 
Holendrzy, zaszła wi ęc koniec-z
no_ść ponownej rozgrywki, w któ
re1 Holendrzy okazali się lepsi. 

imprezy 

sportowe 
• Niedziela, 1 września br. 

LEKKOATLETYKA. Indywidua! 
na mistrzostwa Łodzi. godz. 9.45, 
stadwn przy Al. Unii 2. 
PIŁKA NOŻNA. ŁKS - Gwar 

dia (Warszawa). I li!fa, godz. 11, 
stadion przy Al. Unii 2. Przed
mecz ŁKS Ib - Włókniarz (Zq.) 
III liqa, <rodz. 1.5. · ' 

Start - Lechia I Kolejarz -
Star (Starachowice). llI. 1iqa od 
!!Odz. 13.30 na sladinnie Victorii 
przy ul. Kiliiiskieqo 166. 

MISTRZOSTW A KLASY A: 

lilii Społem prowadzić będz\P u 
sieb>!• w ośrod.ku helenowskim, 
specjalną !llmnastykę leczn'.cią 
dla osób starszych. Gimnastykę 

To zdjęcie pochodzi z niedawno rozegranego mecm 
ZSRR ...:.. Anglia. Na zdjęciu: Gordon Pirie wygrywa. 

Sti:11rtować będą też :iawo
dni~y na151ze...~ okręgu, aJe tyl 
ko ci. Mórzy 01s' ąg'Iia wymka 
formę ri.a mi!S;brzo1:>bwach ł,n. 
dei.: Pe··N'iJ.v .ie1•1~ Sit.311."lt: Wieczor 
kówny (ŁKS). Salaoińskt~.i 
i l\fatnsiak (Społem) w bieg11 
na 100 m i skoku w d'IL 
Prywera (ŁKS) w pchnięciu 
kulą. Z11jaczkowskie1eo (Kol,~ 
j.att'z Sk:,f•r<n'erw1:1ce) w os•zc1ze
p!e, Ludwiczaka (Start) 1 

Szcze·pa.nia.ka (ŁKS) w siko"'-l:.11 
w daJ, Kowalskiego (LZS 
Rzigów) J ewĘr:Jlt.Morawca (Spo 
lem) .w bie1gu n.a 3.000 m. Li
stówny (Stairt) i Zwolińskie.I 
(Społem) w b:egu n.::i. 500 m 
Grab.a (ŁKS). Kozłowskic~o 
i Mieba.laka. (W'dzew) w bi<'
gu na 800 m, Towpilta (Spo
łem) w ['IZUCi,e dyskiem on·~7 

qodz. U, Zjednoczeni - Sparta 
(Dobrze'lm), ni. W6iczańska 224. 
Wrdzew - Conco•rdJia na boisku 
Widze·wa, Oi-kan - Slal (Kutno). 
ul. Wołowa 2, Orion - Lechia 
(Tomaszów), boi&ko GWKS, Victr> 
na - Unia (Wola Krz.yszt.l. bo•isi<o 
Victorii, Rudzkii KS - Pll:ca rTo 
maszówl na bo:sku w Rudzie, Soo 
!em - Wl61.m iarz (Ko·m•bantvnów) 
w Parku Ludowvm. O qodz. 17 
Zqrzehne - Boruta (Za.), ul. Wo· 
Iowa 2, Tecza ·- WKS Wi~luń . 
ul. Wólczańska 224 i. Sparta · (Brv:e 
zmyl - P<>:nnia (Piotrków) J?a 
boisku GWKS. bieg na 5 km przed Ibbots anem .Fot. - CAF 
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